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wychodzi dwa razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury 1 sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marian Chelmikowski, 

wiadomości potocznych Bog dan Piotrowski, za inne działy odpowiada Zdzisław Anto niewicz, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Śp Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
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Poznań, 5 kwietnia.

„Uprzywilejowani”
Dnia 1 b. m. minister skarbu prof. 

Zawadzki przemawia! do przedstawi­
cieli prasy stołecznej na temat nowej 
pożyczki inwestycyjnej. Przemówienie 
to kończyło się apelem „do rozumu, jak 
i do serc licznych naszvch współobywa­
teli', wśród których wyróżnił minister 
„ludzi o stałem uposażeniu“ Ustęp 
ten mowy ministra skarbu brzmiał, jak 
następuje:

„Otóż obserwujemy, że w każdej fa­
zie koniunkturalnej, obok oarólnego 
podniesienia łub obniżenia dobrobytu, 
pewne i corazto inne warstwy znajdu­
ją się czyto w lepszem — czasami zna­
cznie —, czyto w gorszem — też czasa­
mi znacznie —- położeniu. W fazie o- 
becnej niewątpliwie w lepszem od in­
nych położeniu są posiadacze stałych 
dochodów, wśród których najliczniejsi 
są ludzie o stałem uposażeniu.“

Nazwawszy tych ludzi „bardzo u- 
przywilejowąnymi“ w stosunku do 
tych, którzy zarobków są pozbawieni, 
wyraził minister pogląd, że „przyjdzie 
moment, kiedy się koło fortuny odwró­
ci“ i na ten wypadek doradzał oszczę­
dzanie, które przez roboty inwestycyj­
ne da zarobek tym, co go obecnie nie 
mają.

Pominiemy narazie zagadkowa wróż­
bę o owem „kole fortuny“, aby zająć się 
bliżej zasadniczą myślą ministra o „lu­
dziach uprzywilejowanych“.

W granicach względności jest to 
myśl słuszna. Ci, którzy pobierają sta­
le uposażenie, są we względnie lepszem 
Położeniu nietylko od tych, co z powo­
du braku pracy nie mają zarobków, ale 
także od tych, którzy pomimo, że pra­
cują na własnych warsztatach, nic nie 
zarabiają, a nawet ponoszą straty, po­
krywane do czasu ze substancji mająt­
kowej.

Nie trzeba chyba uwypuklać tego, że 
stosunki, w których uposażenie — choć­
by najmniejsze, byle stałe — jest „przy­
wilejem“, nie mogą uchodzić za gospo­
darczo i społecznie zdrowe.

„Uprzywilejowani» “ — to przede- 
wszystkiem nasza biurokracja w naj- 
ubszernłejszem tego wyrazu znaczeniu. 
Jnst to fatalny paradoks naszego życia 
zbiorowego, że, gdy podstawy gospodar­
stwa prywatnego systematycznie się 
kurczą, liczba „uprzywilejowanych“ sta­
le się powiększa.

Nie szukając daleko, dość powie­
dzieć, że w ciągu niespełna roku rzą­
dów komisarskich w samorządzie stoli­
cy. których naczelnem zadaniem miało 

uzdrowienie budżetu miejskiego
Przez przeprowadzenie w nim oszczęd­
ności, wzrosła znacznie ilość urzędni- 
ow zarówno w biurach, jak i w przed­

siębiorstwach miejskich. Według obli­
czeń. dokonanych na podstawie budże­
tu Państwowego na rok 1935-6, okrągły 

jon osób pobiera stałe uposażenie ze
skarbu państwa.

Stajemy się coraz bardziej krajem 
uiurokrącji. Oczywiście skala uposa- 
^.n ’est bardzo rozległą. Ogromna 

ię szość owego miijona otrzymuje
ensje. z których ® niemałym trudem

Dążenia polityki brytyjskiej
Londyn pragnie, aby w Stresie n’e powzięto żadnych więżących decyzyj — Zdaniem 
„Tirnesa“ rola Wielkiej Brytanji ponownie nabiera cech czynnika pośredniczącego
Warszawa (Teł. wł.) Angielska 

polityka kontynentalna znajduje się 
zawsze jeszcze w fazie kształtowania 
Charakter angielski sprawia, że pro­
ces ten jest długi i chwiejny. Tenden­
cja ta występuje wyraźnie w usiłowa­
niach angielskich kół oficjalnych ode­
brania konferencji w Stresie tego de­
cydującego znaczenia, które chciałby 
jej nadać rząd francuski i włoski.
CHARAKTER NARAD W STRESIE

Według opinji londyńskiej — jak 
donosi „Kurjer Warszawski — konfe­
rencja w Stresie powinna mieć charak­
ter konsultacyjny, przewidziany pro­
tokółem londyńskim z 3 lutego po 
otrzymaniu odpowiedzi rządów zainte­
resowanych. Nie ulega wątpliwości, że 
rząd londyński skorzysta z zapowie­
dzianej wizyty min. Lavala w Moskwie 
i w Warszawie, ażeby odroczyć koniecz­
ność powzięcia decyzji na możliwie 
najdalszy termin.
WOBEC PARYTETU LOTNICZEGO 

Z NIEMCAMI
Równocześnie z temi tendencjami 

dało się zauważyć głębokie zaniepoko­
jenie ofiejalnem stwierdzeniem Nie­
miec, że lotnictwo wojskowe Rzeszy 
osiągnęło parytet z angielskiem. Gdy 
w listopadzie Baldwin omawiał ko­
nieczność rozbudowy brytyjskiej floty 
powietrznej twierdził, że niema powo­
du do obawy, gdyż lotnictwo niemiec­
kie przedstawia zaledwie połowę an­
gielskiego.

W OBAWIE PRZED WYŚCIGIEM 
ZBROJEŃ

Fakt, że już w marcu siły obu 
państw zostały zrównane, uprzytomni 
Anglikom groźbę -wyścigu zbrojeń i 
wzmocni pragnienie osiągnięcia za 
wszelką cenę porozumienia w sprawie 
ograniczenia tych zbrojeń. Ta nowa 
tendencja jest dodatkowym powodem, 
dla którego koła londyńskie nragną od­
roczyć możliwie najdłużej konieczność 
powzięcia decyzji w polityce zagranicz­
nej. (w)

OGRANICZONE POPARCIE
Londyn. (PAT). „Times“ ogłasza 

artykuł wstępny na temat polityki 
Wielkiej Brytanji.

Artykuł stwierdza, że aczkolwiek 
„Wielka Brytania jest za systemem 
zbiorowym, to jednak do poparcia, idą­
cego dalej niż dyplomatyczne zobowią­
zana jest tylko w zachodniej Euro­
pie“. Min. Eden niewątpliwie przed­
stawi rządowi brytyjskiemu, że poję-

i w sposób niedostateczny pokrywka 
swoje notrzeby życiowe. Dla tych naz­
wa „uprzywilejowanych“ brzmi, jak 
bolesna ironja. Uzasadniona jest ona 
tylko w stosunku do „die oberen Zehn­
tausend“. A jednak mimo to warstwa 
biurokracji, wzięta jako całość, jest nie­
wątpliwie w lepszem położeniu nietyl­
ko od wielomilionowej masy chłop­
skiej, ale także od warstwy rzemieślni­
czej i drobnokupieckiej.

Nie będziemy rozszerzali naszego 
tematu na przywileje politycznej natu­
ry. Dużo mówiono o tem w Sejmie 
podczas ostatnie j sesji, zwłaszcza przy 
ustawie o pełnomocnictwach i w dy­
skusji konstytucyjnej. Zatrzymując się

cie zbiorowego systemu rozmaicie in­
terpretowane jest w poszczególnych 
krajach.

O STANOWISKU POLSKI
Czynniki polskie dały wyraźnie do 

zrozumienia, że Polska nie przyłączy 
się do paktu wzajemnej pomocy na 
wschodzie Europy, ale nie została z 
tego powodu odrazu określona, jako 
przeciwniczka systemuu zbiorowego.

POSTULATY NIEMIEC
Niemcy również sprzeciwiają się 

propozycji paktu wschodniegu. Wiado­
mo, że kanclerz Hitler gotów jest za­
wrzeć pakty nieagresji z każdym są 
siadem Rzeszy z wyjątkiem Litwy 
z racji specjalnych trudności w Kłaj­
pedzie. Gotów ort jest również zgodzić 
się, aby wszystkie te odrębne pakty 
uległy połączeniu w powszechnej 
konwencji, na podstawie której każdy 
z krajów sygnatarjuszy zobowiązałby 
się nie udzielać napastnikowi żadnej 
pomocy finansowej, ekonomicznej lub 
wojskowej.

ODOSOBNIENIE NAPASTNIKA
Ten system ustaliłby odosobnienie

Przed ogłoszeniem nowej konstytucji
W a r s z a w a (Teł. wł.) Ogłoszenia 

konstytucji w „Dzienniku Ustaw“ nale­
ży oczekiwać w ciągu kwietnia.

Prace nad ustawami uzupełniają­
cemu a. mianowicie nad ordynacją 
wyborczą do obu ciał parlamentarnych 
oraz nad sposobem przeprowadzenia 
wyboru prezydenta są w pełnym toku,

Tajemnica podwójnego samobójstwa
angielska twierdzi, że panie Wurm i dr. Fabian są 

ofiarami zakonspirowanego teroru
Londyn (PAT.) Wielkie poru­

szenie wywołuje w Londynie samobój­
stwo emigrantek z Niemiec p. Wurm, 
liczącej lat 58 i pani dr. Fabian, w wie­
ku lat 36.

Znaleziono je (jak już donosiliśmy) 
martwe w londyńskim mieszkaniu. Le­
karz stwierdził zatrucie weronałem a 
sekcja wykazała, że samobójstwo na­
stąpiło w poniedziałek.

Wurm była żoną znanego w swoim

na platformie gospodarczej, stwierdza­
my raz jeszcze, że stan, w którym po­
sada woźnego czy najniższego urzędni­
ka uchodzi słusznie za „przywilej“, nie 
jest zdrowy i wymaga koniecznej zmia­
ny, a to w interesie zarówno całości, 
jak i samych „uprzywilejowanych“.

Musi się stworzyć takie warunki, w 
których także warstwy narodu, produ­
kujące dobra materialne, otrzymałyby 
„przywilej“ zarobku. Wtedy będzie le­
piej wszystkim, nie wyłączając obec­
nych „uprzywilejowanych“, których 
część musi przejść do innej pracy. W 
tym kierunku zmierza program spo­
łeczno - gospodarczy obozu narodowe­
go - - M

napastnika. Nie stanowi on może ca­
łokształtu systemu zbiorowego, ale nie 
pozostaje z nim w sprzeczności. Należy 
stworzyć możliwą płaszczyznę, na 
której Wielka Brytan ja może wciąż 
jeszcze kontynuuować swoje zamiary 
zorganizowania pokoju, mając stale 
na myśli, że ostatecznym celem jest 
złączenie wszystkich rządów w Lidze 
Narodów.

UZNANIE DLA MIN. SIMONA
„Times“ chwali Simona, że wydobył 

politykę zagraniczną W. Brytanji z 
więzów ciasnej umysłowości wersal­
skiej, która powodowała, że kontakty 
angielskich mężów stanu w Europie 
ograniczały się do ciągłych wizyt w 
Paryżu i Genewie z okazyjną wyciecz­
ką do Rzymu. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni członkowie rządu bry­
tyjskiego po raz pierwszy byli w Ber­
linie, Moskwie i Warszawie. Ta zmia­
na metody nie oznacza zmiany celów 
polityki, która stale zmierza ku poko­
jowi. zbiorowemu bezpieczeństwu i o- 
granlczeniu zbrojeń. Rola Wielkiej 
Brytanji ponownie nabiera cech czyn­
nika pośredniczącego.

ale projekty te będą mogły być złożone 
do laski marszałkowskiej dopiero po 
wejściu w życie nowej konstytucji.

W ten sposób ciągle utrzymuje się 
termin pierwszych dni mają jako 
termin nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
Wyborów oczekują po żniwach, (w)

czasie socjalisty, nieżyjącego już b. po­
sła do Reichstagu, który był członkiem 
rządu niemieckiego za kanclerza Schei- 
demanna Dr. Fabian była znaną dzia­
łaczką socjalistyczną, utrzymywała bli­
ski kontakt z uprowadzonym dr. Jaco- 
bem i znała dobrze w Londynie Wese- 
manna. Gdy prokurator bazylejski 
Ganz przed dwoma tygodniami bawił 
w Londynie i przeprowadzał uzupeł­
niające dochodzenia w sprawie upro­
wadzenia dr. Jacoba, dr. Fabian wystę­
powała jako jego sekretarka.

Prasa wyraża przypuszczenie, iż 
śmierć obu kobiet, które ostatnio zaj­
mowały się gorliwie wykryciem tajnej 
organizacji „Gestapo“w Londynie, nie 
jest samobójstwem, lecz pozostaje w 
związku z ich działalnością polityczną. 
Dzienniki twierdzą, że obie kobiety o- 
trzymywały ostatnio pogróżki i doko­
nały samobójstwa pod naciskiem za­
konspirowanego teroru.

Benesz jedzie do Moskwy
Moskwa (Teł. wł.) Korespondent 

„Inwiestij“ w Pradze donosi swemu pi­
smu, że komisarz spraw zagranicznych 
Litwinow zaprosił min. Benesza do od- 

I wiedzenia Moskwy. Benesz zaprosze-
i nie przyjął.
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Francja w obronie złotego parytetu
Stanowcze zapewnienia premjera i ministra finansów — Wyjazd min. Marchandeau 

do Brukseli
Paryż (PAT) Francuskie kota 

gospodarcze zaczynają zastanawiać się 
obecnie nad koniecznością powzięcia 
decyzji, mających na celu ochronę 
rynku przed konsekwencjami dewalua­
cji franka belgijskiego. W związku z 
tem jedżie do Brukseli min. przemy­
słu i handlu Marchandeau dla naradze­
nia się z rządem belgijskim.

Sprawy francuskiej polityki mone­
tarnej w dalszym ciągu są przedmiota­
mi uwagi kół rządowych i parlamen­
tarnych, oraz opinji publicznej. Na 
wczorajszem posiedzeniu komisji fi­
nansowej izby deputowanych premjer 
Flandin raz jeszcze dał wyraz opinji 
rządu o konieczności utrzymania zło­
tego parytetu franka francuskiego.

Ńa zapytanie dep. Bluma, jak się za­
chowa rząd, jeżeli eksperyment belgij­
ski da dodatnie wyniki, co może wy­
wołać w kraju szeroki oddźwięk, mi­
nister finansów Gerniain Martin, oraz 
premjer Flandin stwierdzili, że rząd 
francuski zdecydowany jest przeciw­
stawić się z całą siłą szerzeniu psycho­
zy dewaluacji.

Organ francuskich kói finansowych 
„Le Capital“, omawiając powyższe o- 
świadczenie stwierdza, że wywołały 
dodatnie wrażenie na giełdach europej­
skich. gdzie zapanowało pewne odprę­
żenie. Francuskie kola finansowe

0 odszkodowanie kolejowe
Warszawa (Tel. wł.) Trzy lata 

temu zginął tragiczną śmiercią na 
przystanku kolejowym w Piastowie 
inspektor samorządowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych dr. Z. Gutek, b. 
starosta w Łodzi. Nieszczęśliwy wpadł 
pod przejeżdżający pociąg pospieszny 
i poniósł śmierć na miejscu. Po jego 
śmierci matka wystąpiła przeciwko 
skarbowi państwa, domagając się od­
szkodowania za wypadek, jakiemu u- 
legł jej jedyny żywiciel.

W pozwie matka pisała, że wypa­
dek powstał tylko z winy kolei, albo­
wiem w Piastowie brak było odpo­
wiednich środków ochronnych i przy­
stanek ten był przystosowany tylko do 
ruchu towarowego, nie zaś do osobo­
wego.

Proces toczył się przez dłuższy Czas 
i wreszcie sąd zasądził na rzecz matki 
ś. p. dr. Gutka 65 tysięcy złotych.

Echa narwania Jatoha
Paryż (PAT). Jak podaje ..Le Ma- 

tin“, jedną z osób, które uprowadziły 
dziennikarza Jacoba, był lept. Manz, 
którego w październiku r. ub. kanclerz 
Hitler wysiał do Paryża dla podięcia 
rozmów z byłymi kombatantami fran­
cuskimi.

---------------------------— —•>«>-
W Berlinie w pałacu prezydenta Rzeszy, 

odbyło się przyjęcie członków partji naro­
dowo - socjalistycznej przez kanclerza Hi­
tlera. Obecny był min. Hess oraz cały sze­
reg wysokich dygnitarzy partyjnych wraz 
ze swemi żonami.

*
Agencja Havasa donosi, że ministrowie 

obrony narodowej gen. Maurin i lotnictwa 
gen. Denain zaprzeczają kategorycznie in­
formacjom prasy niemieckiej jakoby mó­
wili w komisji wojskowej izby o konwen­
cjach wojskowych Francji z Z. S. R. R„ 
Włochami. Czechosłowacją i Belgją. O- 
świadczenia przypisywane ministrom są 
w całkowitej sprzeczności z polityką fran­
cuską. *

W Szwajcarii na posiedzeniu rady na­
rodowej Schneider zażądał rozwiązania 
organizacyi narodowo - socjalistycznych, 
nielegalnych. W odpowiedzi min. Motta i- 
świadczył m. in., że rząd federalny jest 
zdecydowany wyczerpać wszelkie możliwo­
ści akcji dyplomatycznej w sprawie Ja­
coba. Mottó podkreślił konieoźność uchwa­
lenia ustawy o walce ze szpiegostwem.

*
Donosz/t z Aten, że śledztwo w sprawie 

ostatniego powstania w Grecji ustaliło u- 
dzial w niem wszystkich przywódców daw­
nej opozycji, czyli t. zw. koalicji narodo­
wej, a mianowicie So-natasa, So-phulisa, 
Papanastasiu, Kafandarisa, Mylonae i So- 
phianopulosa, jak również kierowników 
ligi obrony republikańskiej. Wszyscy sta­
ną przed sądem wojennym.

-k
Bank holenderski podniósł stopą dys­

kontową z 2,5 proc, do 3£ procoat

śledzą bardzo uważnie obecną sytua­
cję florena i franka szwajcarskiego

Wielkie zarządzenia, mające na ce-

Niemcy i Litwa w sprawie Kłaipedy
Berlin (PAT.) W pewnych miaro- 

dajnych niemieckich kolach politycz­
nych przejawia się zaniepokojenie co 
do zamiarów litewskich całkowitego 
zaanektowania obszaru Kłajpedy.

Koła te wyrażają głębokie przekona­
nie, że mocarstwa, sygnatarjusze sta­
tutu kłajpedzkiego, przeciwstawiają się 
temu. Oświadczają tu, że Niemcy nie są 
w możności podjąć jakiegokolwiek kro­
ku, nie będąc sygnatariuszem statutu.

Ryga (PAT.) W Kownie ogłoszono 
komunikat urzędowy litewskiej agen­
cji telegraficznej, kategorycznie za­
przeczający wiadomościom zagranicz­
nym o tem, jakoby rząd litewski za­
mierzał zwrócić się do Ligi Narodów

„Dwa wieki chwały wojskowej 1610-1814”
Paryż (PAT). W obecności min. 

oświaty Mallarmé, ambasadora Rzpli- 
tej Chłapowskiego, attaché wojskowe­
go płk. Błeszyńskiego oraz wielu wy­
bitnych osobistości ze świata politycz­
nego, dyplomatycznego i wojskowego, 
odbyło się w muzeum sztuk dekora­
cyjnych otwarcie wystawy p. t. „Dwa 
wieki chwały wojskowej 1610—1814“.

Na wystawie tej szczególną uwagę 
zwrócił dział polski, uwydatniający 
rolę, jaką Polacy odegrali w wieku 18 
w czasie Wielkiej Rewolucji oraz w e- 
poce napoleońskiej. Dział ten, zorga­
nizowany przez Bibljotekę Polską w 
Paryżu, obejmował eksponaty z wła-

Zagadkowy morderca 'dzieci
Berlin. (Tel. wł.j W ostatnim 

czasie na terenie Brandenburgii i Me­
klemburgii Zdarzyło się kilka wypad­
ków zaginięcia młodych chłopców, 
których odnajdywano następnie mar- 
twych. Badania lekarskie nigdy nie 
mogły stwierdzić przyczyny śmierci.

Mimo ostrzeżeń w prasie i poszuki­
wań, prowadzonych przez prokuraturę, 
popełniono ostatnio nowe morderstwo 
w Sitzenbergu na 9-letnim Thomasie, 
którego znaleziono martwego w sto­
dole. Tu stwierdzono o-statecznie, że 
wszystkie wspomniane wypadki są zu­
pełnie podobne, wobec czego muszą 
być dziełem jednego zbrodniarza. Po­
nieważ kilku ludzi widziało chłopca 
w towarzystwie nieznanego osobnika, 
udało się ustalić rysopis prawdopodob­
nego mordercy.

Równocześnie przypomniano sobie 
o wypadku, jaki zdarzył się w ub. r. 
w Ludwigslust, gdzie jakiś nieznajo-

Na rozbudowę miast
Warszawa, (Tel. wł.) Podług ze­

stawienia związku Miast Polskich, 
objętego materjałem zjazdowym, 283 
miasta w Polsce nie wydatkowały w 
1933/34 r. ani grosza na inwestycje 
(rozbudowę miast — Red.)

88 miast wydatkowało na inwesty­
cje w tymże okresie do 5 000 zł, wyda­
jąc łącznie na ten cel 157 000 zł. 76 
miast wydało od 5 000 do 20 000 zł; 
łączny ich wydatek wyniósł 918 000 zł. 
Ponad 20 000 zł wydatkowało na inwe­
stycje 100 miast w łącznej sumie 
25 488 000 zł. Razem na inwestycje 264 
miasta wydały 26 563 000 zł.

Z powyższych danych wynika, że 
w 1933'34 r. było więcej miast takich, 
które nie czyniły żadnych inwestycyj, 
(robót miejskich) od tych, które wy­
datkowały na ten cel odpowiednie su­
my. Ale nawet z pośród, tych miast, 
które mogły pozwolić sobie na inwe­
stycje, większość stanowią miasta, 
które w okresie rocznym wydawały 
najwyżej do 20 000 zł.

Podróż min Edena
K o 1 o n j a (PAT). Min. Eden odje­

chał stąd dziś rano do Londynu koleją 
via Ostenda.

lu zapewnienie normalnego funkcjono­
wania waluty złotej obu krajów, mogą, 
liczyć na poparcie Francji.

w sprawie zmiany statutu Kłajpedy 
przez wprowadzenie doń uznania su­
werenności Litwy w Kłajpedzie bez za­
strzeżeń.

Litewska agencja telegraficzna 
oświadcza w komunikacie, że suweren­
ność w Kłajpedzie została przekazana 
Litwie i że wobec tego żadna zmiana 
pod tym względem nie jest potrzebna. 
' Berlin (Tel. wl.) Według donie­
sień z Kowna mianowany został gu­
bernatorem Kłajpedy były prezydent 
kowieńskiej izby rolniczej Vladas Kur- 
kauskas, który w roku 1920 był komen­
dantem Wilna. Jest on zięciem hr. 
Zubowa.

snych zbiorów tej instytucji, oraz z 
szeregów muzeów krajowych, a prze- 
wszystkiem z muzeum Krasińskich, 
muzeum wojska i muzeum Zamoy­
skich w Warszawie, ze zbiorów Pozn. 
Tow. Przyyj. Nauk, z muzeum ks. 
Czartorskich w Krakowie. ze zbiorów 
Mańkowskiego w Winnogórze i in.

Specjalną uwagę zwróciły ekspona­
ty, przedstawiające w związku z oso­
bami ks. Józefa Poniatowskiego, gen. 
Dąbrowskiego, gen. Kniaziewicza, ks. 
Sułkowskiego i in. Dział polski cieszy 
się dużem zainteresowaniem publicz­
ności francuskiej, która z ciekawością 
zwiedzała wystawione tam pamiątki.

my wywabił za miasto chłopca, obie­
cując mu markę oraz wieczne pióro. 
Szczęśliwie matka, zaniepokojona nie­
obecnością dziecka, wyszła na poszu­
kiwanie i odnalazła syna w lesie w 
towarzystwie nieznajomego, który na 
jej widok zbiegł. Drugi podobny wy­
padek był w 1930 roku i wówczas rów­
nież sprawca uciekł.

W rezultacie prowadzący dochodze­
nia wywnioskowali, że chodzi tu o jed­
ną osobę. Zestawione rysopisy napro­
wadziły policję na ślad wędrownego 
zegarmistrza, który obchodził mia­
steczka i wsie w Brandenburgii oraz w 
Meklemburgii. Sypiał przeważnie u 
swych klientów. Nazywał się Seefeldt 
i — jak wykazały dochodzenia — był 
już karany za czyny niemoralne. O- 
becnie policja jest na jego tropie i każ­
dego dnia iest oczekiwane aresztowa­
nie zbrodniarza.

„KAWĘ NA ŁAWĘ“
W dzisiejszem porannem wydaniu 

rozpoczęliśmy nowa rubrykę pod po­
wyższym tytułem; czytelnik znajdzie 
tam codziennie po jednej fraszce Artu­
ra Marji S w i n ar s k i ego. Przy ran­
nej kawie — „kawę na lawę“!

Fraszeczki tej nowej rubryki będą 
częściowo pisane „ad boc“. na tematy 
aktualnych wydarzeń (jak n. p. dzisiej­
sza o nowej dyrekcji Opery) częścio­
wo zaś będą to utwory przeznaczone 
do zbiorowego wydania satyr Swinar- 
skiego, które ukaże się w maju p. tyt. 
„Proszony obiad“; wydanielto nie uka­
że się w handlu księgarsKi-nty lecz będzie 
przeznaczone tylko dla subskrybentów; 
tem chętniej więc zapoznają się ńasi 
czytelnicy chociaż z częścią tej .¿zaikon- 
s,Wirowanej“ książki. Rubrykę „kawę 
na lawę“ ilustruje Wit Gawęcki.

Jutrzejsza fraszka poświięc-ona bę­
dzie — gazowi. • j

Kurs dolara. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 5.29 zł, w Gdańsku na Warszawę 
5.26 zł.

Kurs marki niem. i gnid. gd. Bank Pol­
ski. oddział w Poznaniu, piacjł dziś za 100 
mk. niem. gotówką 195.00 zł, za 100 guid. 
gd. w dewizach 173.00 zł, gotówką 172.66 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 5. 4. 1935 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych notowano je­
dynie 5% poż. konWers., za którą płacono 
67,25—67,20—67,25.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano tylko i% listami zast. konwert. po 
46,—% w oddaniu, pozatem poszukiwano 
4K% list yzast. złote w złocie po 46,— % 
— jednakże bez oddawców.

Akcje bankowe bez notowania. .
Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne) 

w Poznaniu.
Kurs w procentach nominału 

wzgl. w złotych za sztukę.
Papiery procentowe

5% państwowa pożyczka konwersyjna
67,25—67,20—67,25 P.

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.
46,— O.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 5. 4. 1935 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standarty: 1) żyto 715 g/1. 2) pszenica 

750 g/. 3) owies 470 g/t.
Ceny transakcyjne:

Żyto 15 tonn par. Poznań . . . 13,75
Owies 15 tonn par. Poznań . » . 14,50

Ceny orientacyjne:
Żyto (Usposob spokojne) . . 13,75— 14,00
Pszenica (Uspos. spokojne) 15,50— 15,75 
Jęczmień browarowy . . . 19,50— 20,00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 710—725 eil. . . . 17,50 - 17,75 
Jęczmień 680—690 ell ■ . - 16,50- 17,00

Usposobienie spokojne.
Owies tUsposob spokojne) . 14,25— 14.75
Owies nad się do siewu . . 15,00— 15,50

Usposobienie spokojne.
Mąka
żytnia I gat. 0,55% wł. w. 20,50— 21,50
żytnia I gat. 0.65% wł w. 19,50— 20,50
żytnia II gat. 55—70% wl. w. 14,00— 15,00 
żytnia pośl. pon. 70% wl. w. 12,00— 13,00
żytnia razowa 0.95% wŁ w. 16,00— 17,00

Usposobienie spokojne.
oszenna gat. IA 3-20% wl. w. 27,00— 29,50
pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 26,50— 27,00
pszenna gat. IC 0-55% wł. w. 25,50— 26,00
pszenna gat. ID 0 60% wl. w. 24,50— 25,00
pszenna gat. IE 0-65% wl. w. 23,50— 24,00 
pszen. gat. IIA 20-55% wl. w. 22,50— 23,00 
pszen gat. IIB 20-65% wl. w. 22,00— 22,50 
pszen. gat. IID 45-65% wł, w. 19,00— I9,o0 
pszen gat. HF 55-65% wł. w. 16,25— 16,75 
psz. gat. Ili A 65-70% wł. w. 15,25— l5,7o 
oez gat. HIB 70-75% wł. w. 12,75—13,25 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . ; . 10,50— 11,25
Otręby pszen. -rube stand. 11,50— 12,00 
Otręby pszenne średnie et. . 10,75— 11.2-j
Otrebv jęczmienne . > • . 10,25— U,50
Rzepak zimowy . . » ■ • 37,00— 39,00
Rzepik latowy .»■•>> 35,00— -37,00
Siemię imane .■••>> 44,00— «7,w
Gorczyca...............................  37,00- 39.00
Wyk la. owa 31,00— -33,00
...................................... .... • « 33,00— 3o.00
Groch Viktorja ...... 33,00- 38,00
Groch Folgere .•••>> 30,00— 32,00
Łubin niebieski ..... 10,50— 11,0
Łubin żółty ....... 12.50— 13,0
Seradela ..<.••■• 13,00— 15„
Mak niebieski ...... 34,00— 37,
Koniczyna czerwona surowa 130,00—W 
Koniczyna czerw. 95—97% cz. 155,00—
Koniczyna biała.................. 80,00— U •
Koniczyna szwedzka . . . 220,00—240, 
Koniczyna żółta odluszczona 70,00— w,
Przelot.................................... 75,00— 85,00
Tymoteusz . ...... 60,00-^0,00
Rajgras angielski ....
Makuch inian. w taflach . .
Makuch rzepakowy w tafł.
Makuch słoń, w tafl. 42/43%
śrut Soja...............................
Słoma pszenna luzem . . .

„ pszenna prasowana .
„ żytnia luzem ....
„ vtnia prasowana . .
„ ¿wsiana luzem . . .
„ owsiana prasowana .
„ jęczmienna luzem . .
„ jęczmienna prasow. .

Siano zwykle luzem . . .
„ zwykle prasowane . .
., nadnoteckie luzem . ,
,. nadnoteckie pras. . .
Ogólne usposobienie spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach 

żyta 122,5 tonn, pszenicy 622 tonn, J? 
mienia 222,5 tonn, owsa 141 tonn, mąki ży 
niej 211 tonn, mąki pszennej 130,1 ton ' 
otrąb żytnich 194,25 tonn, otrąb Psze”!V)n- 
32,5 tonn, gorczycy 2,5 tonn, grochu ” lK n 
rja 30 tonn. łubinu niebieskiego 12.5 ton ' 
łubinu żółtego 12,5 tonn, seradel ¡3 j00"-' 
koniczyny czerwonej 0,3 tonny, konicz) - 
białej 5 tonn, koniczyny żółtej 0,5 to 
nasion 6,25 tonn, ziemniaków sadzonek ' 
tonn, słomy 20 tonn, odchodów zbożom.'
9 tonn.

90,00—100,0®
18.75- 19-00
12.75- 13-00 
19,25- 19$ 
20,00-
3,00— 
3,60—
3.25— 
3,75— 
3,75—
4.25— 
2,45— 
3,35— 
7,00—
7.50— 
8,00—
8.50-

3.50 
4,00 
4,00
4.50 
2> 

3,55

7.50 
3.00
5.50 
9,00

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 5. 4. 193-1 t

Urzędowe Sprawozdanie Targowe 
Komisji Notowania Cen. ,(i

Spędzono: buhajów 4, krów 21,
, prosiąt 193, cieląt 342, owiec 20, 

em 944 zwierząt.
361
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Przed Stresą
(Od własnego koresp. „Kurjera Pozn.“)

Rzym, 3 kwietnia.
„Ani Włochy, ani Francja, które 

zrazu krytykowały decyzję angielskie­
go rządu wysłania jego przedstawi­
cieli do Berlina, nie uczyniły niczego, 
coby mogło przeszkodzić sukcesowi tej 
misji. Ale teraz gdy jej wynik okazał 
się negatywny, nie uczynią też niczego, 
by podtrzymać iluzję o możliwości po­
rozumienia się z Niemcami, o ile An- 
glja tej możliwości jasno nie wy- 
każe.“

W tych słowach turyńska „Gazzetta 
del Popolo“ określiła może najlepiej 
położenie, jakie wytworzyło się po wi­
zycie ministrów angielskich w Berlinie 
oraz zadanie, jakie zarysowuje się przed 
konferencja w Stresie. Ani w Rzymie, 
ani w'Paryżu, niema złudzeń co do za­
miarów niemieckich. Tu i tam są zda­
nia, że najwyższym nakazem obecnej 
chwili jest, biorąc za punkt wyjścia u- 
kład włosko - francuski z 7 stycznia i 
francusko - angielski z 3 lutego b. r., 
przedsięwzięcie konkretnych środków 
defensywnej organizacji pokoju. W ko­
łach politycznych włoskich żywią jed­
nak obawę, iż Londyn na taki krok kon­
kretny jeszcze się nie zdobędzie, przez 
co wynik konferencji w Stresie, do któ­
rej tvle przywiązuje się nadziei, jest 
niepewny.

Chodzi o to, czy Niemcom, które po 
wizycie Edena w Moskwie są mocno za­
niepokojone zbliżeniem angielsko - so- 
wieckiem, uda się oddziałać jeszcze na 
Londyn, uśpić obudzone świeżo czyn­
ności, rozszczepić trójkąt Londyn-Pa- 
ryż-Rzym, a tern samem doprowadzić • 
konferencję w Stresie do rozpłynięcia 
się we mgle formułek nic nie mówią­
cych. Czujny realizm Mussoliniego u- 
ważał za stosowne przestrzec przed ta­
ka ewentualnością. Wyrazem tego jest 
artykuł pod tytułem „Stresa“, ogłoszo­
ny w organie Mussoliniego „Popolo 
ddtalia“. Autor, w którym wolno do­
myślać się samego Duce, zwraca uwagę, 
że tak jak sprawy zapowiadają się, po 
konferencji w Stresie nie można spo­
dziewać się, niestety, cudu w postaci 
definitywnego rozwiązania sytuacji. A 
dalej zaznacza, że Francja, Anglja i 
Wiochy nie były zupełnie zgodne wo­
bec gestu niemieckiego z 16 marca. 
„Otóż Stresa — pisze — powinnaby u- 
święcić zgodność poglądów trzech mo­
carstw zachodnich. Niedość na tern. 
Powinnaby ustalić wspólną 
linję akcji wobec kilku e- 
wentualności, które można 
przewidzieć. W Stresie należa­
łoby ustalić niezbędne odpowiedzialno­
ści, bez oglądania sie na wyniki wybo­
rów municypalnych francuskich lub I

LAGO MAGGIORE Z UROCZĄ MIEJSCOWOŚCIĄ STRESA, GDZIE ODBĘDZIE SIĘ KONFERENCJA ANGIELSKO - FRANCU­
SKO - włoska

w miejscu oznaczonej® krzyżykiem aa wyspie, znajduje się pałacyk, gdzie toczyć się będą rozmowy dyplomatów.

też na fluktuację, wynikającą z wybo­
rów angielskich — bez oglądania się, 
jednem słowem, na politykę wewnętrz­
ną Stresa powinnaby stanowić stały 
punkt oporu na wzburzonem mo­
rzu polityki europejskiej.“

Powyższe ostrzeżenie stoi najwi­
doczniej w związku z wiadomościami, 
jakie kursują w Paryżu na temat an­
gielskiego planu ogólnej konwencji, do­
tyczącej reżimu zbrojeń, planu pojed­
nawczego, na który liczą Niemcy, a na 
który nie będą chciały zgodzić się ani 
Francja ani Wiochy.

Innemi słowy: w pomyśle przypi­
sywanym min. Simonowi, Stresa mia­
łaby być wstępem do nowej konferen­
cji z udziałem Niemiec i innych państw.

Polska a kwestia gdańska
Nie przyznając Polsce Gdańska, trak­

tat wersalski zadał jej ranę w bardzo 
żywotnym punkcie. Tak to określi! 
Dmowski („Polityka polska i odbudo­
wanie państwa“). Mimoto Polska 
uznała zobowiązania traktatowe. 
Gdańsk natomiast, kierowany od 
samego początku przez polityków 
niemieckich, zaczął niebawem pla­
nowa i wytrwała walkę z postanowie­
niami traktatu, utrudniając wydatnie 
Polsce należyte korzystanie z portu;

Pod znakiem 
swastyki

Langgasse w 
Gdańsku obrazu­
je nastroje przed­

wyborcze.

doprowadziło to wreszcie do budowy 
własnego portu w Gdyni.

Gospodarcza sytuacja Gdańska, któ­
ra dotychczas, jak za starych dobrych 
czasów Polski przedrozbiorowej, była 
doskonała, z ta chwilą zaczęła zmieniać 
się na gorsze. Grożące stąd niebezpie­
czeństwo poznali politycy niemieccy i 
zmienili taktykę wrobec Polski. W 
miejsce dotychczasowego hasła utrud­
niania Polsce korzystania z portu, co 
wkońcu musiałoby doprowadzić do zu­
pełnej ruiny Gdańska, zaczęli głosić ha­
sło współpracy gospodarczej z Polską. 
Wzamian za przyrzeczenia, dotyczące 
ustępstw w zakresie potrzeb kultural­
nych ludności polskiej, których nigdy 
nie dotrzymali, osiągnęli sukcesy go­
spodarcze, które pozwoliły poprawić 
ciężką już wówczas sytuację gospodar-

Do takiej ewentualności Mussolini nie 
chce dopuścić. Położenie jest zbyt do- 
ważne, by można polegać na ogólniko­
wych formulach ogólnego bezpieczeń­
stwa. Są tu zdania, że albo w Stresie 
uzna się, iż jest konkretna możliwość 
ugodzenia się z Niemcami na podstawie 
punktów ustalonych w Rzymie i w Lon­
dynie w styczniu i w lutym b. r„ a po­
twierdzonych ostatnio podczas spotka­
nia Lavala, Edena i Suvicba w Pary­
żu, albo też, iż taka możliwość nie ist­
nieje, a wówczas należy pomyśleć o or­
ganizacji pokoju. Tak w obecnej chwili 
zarysowują się punkty widzenia wło­
sko - francuski i angielski co do konfe­
rencji w' Stresie.' S- M-

cza w. miasta. W Polsce niestety nie 
wszyscy poznali tę fałszywą grę. Na 
dowód mego twierdzenia niech posłu­
ży artykuł p. t. „Piętnastolecie“ zamie­
szczony w warszawskiej „Gazecie Pol­
skiej“ d. 21 stycznia r. b., którego od­
nośną część przytaczam dosłownie:

„Gdańsk ówczesny. Gdańsk pp. Sahma 
i Ziehma, zadania swego nie rozumiał. 
Misję swą widział w torowaniu narodowi 
niemieckiemu drogi do ekspansji na 
wschód, w zamykaniu Polsce dostępu do 
morza, w przeszkadzaniu, nie zaś w przy­

czynianiu się do zbliżenia polsko-niemiec­
kiego. Rezultatem tego nastawienia były 
ciągłe spory Gdańska z Polską, utrudnia­
jące gospodarstwu polskiemu korzystanie 
z gdańskiego portu i aparatu handlowego, 
było w konsekwencji wybudowanie przez 
Polskę własnego portu w Gdyni, a w na­
stępstwie stale pogarszanie się sytuacji go­
spodarczej m. miasta.

„Rok 1933 przyniósł wraz z objęciem 
władzy przez narodowych socjalistów, 
zmianę orjentacji politycznej Gdańska. 
Miejsce nieproduktywnego, a więc szkodli­
wego hasła powrotu do Rzeszy zajęło ha­
sło pracy w warunkach realnie istnieją­
cych. O ile senaty dawniejsze w ciągu lat 
kilkunastu dwukrotnie tylko znalazły dro­
gę do Warszawy, starając się świadomie 
ograniczyć kontakt osobisty z czynnikami

1 polskimi do minimum nieodzownego, o 
tyle senat narodowo-socjalistyczny dr. 
Rauschninga oraz kontynuujący tegoż poli-

«

ULOTKI PROPAGANDOWE 
których setki tysięcy rozrzucono na uli­

cach Gdańska,
tykę senat p. Greisera zrozumiały potrze­
bę ścisłej współpracy i bęipośredniej wy­
miany zdań oraz konieczność zlikwidowa­
nia istniejących kwestyj spornych i zama­
nifestowały ten nowy pogląd polityczny 
wizytami oficjalnemi w Warszawie“.

Autor tego artykułu, pisanego w 
styczniu b. r., nie poznał się na istocie 
rzeczy, uwierzył bowiem w szczerość 
posunięć taktycznych pp. Rauschninga* 
i Greisera, uwierzył w bajeczkę o po­
prawie niegrzecznego Gdańska, bo do­
dał ieszcze na udowodnienie słuszności 
swej tezy:

„Wpływ tej zmiany orjentacji na na­
stroje i poglądy ludności gdańskiej wobec 
dotychczasowej krótkotrwałości reżimu 
narodowo-socjalistycznego w Gdańsku nie 
sięga jeszcze zbyt głęboko. Niemniej mo­
żemy stwierdzić, że w ludności tej, do nie­
dawna w stosunku do Polski zupełnie ne­
gatywnie nastawionej, powoli zaczyna się 
formować poczucie specjalnych zadań 
Gdańska, uznanie jego politycznej i gospo­
darczej odrębności od Rzeszy, a tó mimo 
związków kulturalnych i narodowych 
między w. miastem a Niemcami istnieją­
cych. a w haśle „Danzig bleibt deutsch“, 
przez narodowych socjalistów ustawicznie 
podkreślanych. Proces formowania i u- 
trwalania się tych poglądów nowych po­
trwa niewątpliwie jeszcze szereg lat, — 
lecz nie ulega kwestji, że się już zaczął i 
że jest to zasługą narodowych socjali­
stów“.

Ze słów powyższych, które w wyso­
kim stopniu bałamucą czytelników 
„Gazety Polskiej“, wynika, że autor zu­
pełnie nie zna psychiki niemieckiej. 
Gdyby wniknął choć trochę w istotę 
zagadnienia niemieckiego, tern samem 
i gdańskiego, nie wypowiadałby tak 
bezkrytycznie niczern nie uzasadnionej 
nadziei na zmianę nastrojów wśród na­
rodowych socjalistów niemieckich, któ­
re tak w Rzeszy Niemieckiej jak w 
Gdańsku są wrogie Polsce, mimo pu­
blicznie głoszonych haseł o zbliżeniu 
i współpracy. Wyczułby instynktem sa­
mozachowawczymi, że chodzi tu tylko o 
zmianę taktyki, którą dyktuje program 
najbliższych prac, czekających narodo­
wych socjalistów w Gdańsku. Istnieją 
tu bowiem jeszcze resztki dawnych u- 
grupowań niemieckich, które trzeba w 
myśl dyrektyw, otrzymanych z Rzeszy, 
zniszczyć, by niepodzielnie zapanować 
nad Gdańskiem, zmienić jego statut i 
wcielić Gdańsk do macierzy niemiec­
kiej.

Etapem do urzeczywistnienia tego 
możemy pozwalać sobie na wewnętrzne 
programu mają być wybory 7 kwietnia. 
Ze zrozumiałych względów trzeba było 
Polskę ugłaskać pięknemi frazesami, 
by nie znalazła się w szeregach prze­
ciwników w tej rozgrywce. Usunięcie 
tego badźcobądź groźnego przeciwnika 
z pola walki było i konieczne i wcale 
mądre, jak to wykazała niedawno roz­
prawa w Genewie, gdzie glos Polski 
Gdańskowi oddał pewną usługę.

Z tych samych względów w walce 
wyborczej początkowo omijano lud­
ność eolską. Liczono się z jej rozbi­
ciem, które w ubiegłych latach Niem­
com pozwoliło lekceważyć głos ludno­
ści eolskiej ze szkodą dla jej interesów. 
Pod tym względem jednak, chwała Bo 
gu. nastąpiła zmiana na lepsze, Polacy 
do wyborów idą w zwartym szeregu. 
Oby wynieśli z tej walki pełny suk­
ces, który utrwali w kierowniczych 
kołach i masach polskich zasadę, że w 
Gdańsku, jako terenie zagrożonym, nie 
walki. k. B.
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Czyszczenie sreber nie jest rsa¡ueiqxlíwizq praeq w gospodqr- 
stwie domowem. Gorzej gdy zajęcia domowe wymogajq pracy 
rqk w zimnej i naprzemian w cieplej wodzie. Proklyczna pani 
domu może jednak mimo ło zachować białe I delikatne rqcxkt. 
skoro co wieczór będzie je pielęgnowała NIVEĄ. Skóra staje 
się włedy gładka jak aksamit, elastyczno i tak odporna, ie 
prace domowe nie pozostawię już na niej żadnych iladów.

Tylko NIVEA zawiera EUCERYT — dzięki temu wnika 
ea A<Jw¿SÍ?.r'l skóry — stqd też ta nadzwyczajna skutecz­
ność! NIVEA nie (worzy tłustego połysku na skórze i dlatego 
nadaje się znakomicie do użyłku na dzień jak i na noc,

Krem NIVEA w puttelkoch biasxanych zł. 0,40—2,60 
w tubach cynowych t.35i 2.25

f £ ł E C O Spńito Akcyjne w P®*»«»*«

Używajmy zatem da myeTa naszej 
dziatwy wyłączni® ulubione przez nią

MIYE A
sparxqdzon® według przepisów lekarskich. 
Nadzwyczaj łagodna piana tego mydełka 
wnika głęboko w pory skórne, oczyszcza 
i* 1 umożliwia należyte oddychanie skóry.

Ceno zt 1.20 za 1 kawałek — 3 sztuki w kartonie zł 3,30.

Jak magistrat
rozdzielał nagrodę literacką...

LICZBA LUDNOŚCI POLSKI
Według dokonanego na dzień 1 stycznia? 

1935 r. szacunku ludności Polski, liczy ona^ 
33 miljony i 221 tysięcy głów.

PRACA NIŻSZYCH FUNKCJONARJU-
SZÓW PAŃSTWOWYCH W SOBOTY
Zarząd główny Związku Niższych Funk- 

cjonar.iuszów Państwowych R. P. złożył wl 
prezydjum Rady Ministrów memorjał wj 
sprawie stosowania uchwały o skróceniu i 
urzędowania w soboty. Związek podkreślił,? 
że funkcjonariusze niżsi tak jak w inne 
dnie tygodnia również w soboty pracują- 
ponad ilość godzin, przewidzianych nor-1 
ma.lnie ustawą, bez żadnego specjalnego* 
wynagrodzenia.

DALSZE ECHA NADUŻYĆ W OTWOCKU i
W związku z głośną sprawą osadzonego i 

od kilku miesięcy w więzieniu exburmi-j 
strza przechrzty Górzyńskiego, nastąpiło wj 
tych dniach z polecenia władz prokurator-! 
skich aresztowanie referenta magistrackie-! 
go w Otwocku Rzewuskiego i głośnego! 
montera elektrowni Dylycha. Aresztowa-j 
nych przewieziono do więzienia w Warsza­
wie.

PROŚBA ŻYDA BIAŁOSTOCKIEGO 
DO MIN. EDENA

Gdy pociąg, którym ang. minister Eden’, 
jechał z Moskwy do Warszawy, zatrzymał i 
się na stacji w Białymstoku, podbiegł ja- f 
kiś młody Żyd i wrzucił przez otwarte a 
okno do wagonu pismo. Policja przytrzy-j 
mała go, jak się później jednak okazało,! 
była to prośba owego Żyda do min. Edena’ 
o umożliwieni© mu wyjazdu do Palestyny | 
przez dopomożenie do uzyskania potrzeb­
nego certyfikatu. W podobny sposób wj 
Austrji "z powodzeniem kilkunastu Żydów« 
skorzystało z niedawnego pobytu angiel-j 
skiego następcy tronu.

CO ZNALEŹLI ZŁODZIEJE 
W SKRADZIONYCH WORKACH

Wskutek rozpoczęcia pewnych prac pu­
blicznych na polach wsi Ludwinów pod I 
Zawierciem zdecydowano się także sko­
pać tamtejszy cmentarz wojenny, gdziej 
byli pochowani polegli żołnierze rosyjscy 
i austrajccy. Szczątki przewożono nocą-1 
mi w workach na cmentarz w Katowi-; 
cach I otóż zdarzyło się. że z jednego! 
woza dwa worki zostały skradzione przez [ 
niewyśledzonych sprawców, którzy póź­
nie, porzucili je na szosie, skoro przeko­
nali się co w nich było,

DEFICYTOWY BUDŻET M. ZAWIERCIA
Uchwalony w zeszłym tygodniu budżet 

miejski na rok następny przedstawia się 
następująco: budżet zwyczajny w wydat­
kach złotych 631.936,35, a nadzwyczajny 
2.155.755,99. Razem wydatki budżetowe wy- * 
noszą 2.787.694,34 zł. Dochody zwyczajne zl| 
458.128,14, nadzwyczajne zł 2.130.757.99, Ra­
zem dochody mają wynieść zl 2.588.888,21. 
Jak z tego wynika, niedobór przewidzia­
ny jest w wysokości złotych 198.808,21.

PROTEST ŻYDÓW KRAKOWSKICH
Wybór prezydjum Izby przemysłowo- 

handlowej w Krakowie, do którego tymi 
razem nie wszedł ani jeden Żyd, wywołał 
w tamtejszych kołach żydowskich wielkie | 
niezadowolenie. Uchwalono nawet rezo­
lucję, która zaznacza, że wynik wyborów 
jest „pokrzywdzeniem i upokorzeniem ży­
dowskich kupców i przemysłowców“. Na 
Znak protestu zaś zawiera ona wezwanie j 
do wstrzymania się od wszelkiej współ­
pracy z Izbą dopóki w niej potrwa stan? 
obecny.

ZGON ŚWIĄTnpTAWEJ ZĄKONNICY- 
JUBILATKI

W dniu, 1 bm. w Krakowie odprowa- j 
dzono na' miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki śp. M. Marji Ireny Lubieńskiej ze I 
Zgromadzenia s. s. Wizytek, zmarłej 29 i 
marca br, w 78 roku życia i 53 roku po- [ 
wołania zakonnego. Śp. M Łubieńska by­
ła siostrą śp O Bernarda Łubieńskiego I 
C. S R. Umarła otoczona powszechną! 
czcią dla świątobliwości życia. Kondukt 
żałobny prowadził siostrzeniec Zmarłej! 
o. Cichocki, reformat (KAP.)

W nr. 77 „Dziennika Poznańskiego“ 
z dn. 3 bm. ukazała się następująca no­
tatka: „Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym (w niedzielę o godz. 12-tej 
w południe — uw. red.) odbyło się spe­
cjalne, uroczyste posiedzenie magistra­
tu m. Poznania, na którem dokonano 
rozdziału sumy 10 tys. zł, przeznaczonej 
swego czasu na nagrodę literacko - ar­
tystyczną. Sumę przeznaczoną na nie­
doszłą nagrodę, podzielono na stypen­
dia i dotacje...“

Wiadomość powyższa wywołała w 
naszem mieście duże zdziwienie, zwła­
szcza w kolach, które bliżej interesują 
się zagadnieniami samorządowemi. 
Chodzi mianowicie o to, na jakiej pod­
stawie kwotą 10 tys. zł, przeznaczoną w 
roku ubiegłym na nagrodę literacko- 
artystyczną i wstawiona do budżetu na 
rok administracyjny, kończący się 31 
marca 1935, zadysponował magistrat, a 
nie przewidziany w statucie wspo­
mnianej nagrody specjalny komitet.

Sprawa przedstawia się w sposób 
następujący:

Par. 4 statutu nagrody artystyczno- 
literackiej m. Poznania mówi: „Nagro­
dę przyznaje komitet, złożony z 6 człon­
ków“. To samo mówi par. 5: „Komitet 
nagrody artystyczno - literackiej przy­
znaje nagrody, stypendia itp.“, iąk rów­
nież par. 3: „W razie pieprzy znania na­
grody nikomu, komitet rozporządzi 
przyznaną na nagrodę kwotą..."

Nie ulega zatem wątpliwości, że roz­
porządzić sumą preliminowana w bud­
żecie na nagrodę literacko - artystycz­
ną może nie żaden inny organ, lecz wy­
łącznie tylko komitet w składzie okre­
ślonym w par. 4.

Również i izba wojewódzka, roz­
strzygając spór między rada miejska a 
magistratem co do składu tego komi­
tetu, nie zmieniła ani słowa z wyżej 
przytoczonych postanowień statutu, 
stanowiących, że nagrodę przyznaje i 
sumą na nią wyznaczoną rozporządza 
komitet.

Mimo to, tymczasowy prezydent 
miasta zajął się „interpretacją“ przepi­
sów statutu. „Interpretacja“ ta wypadła 
w sposób następujący.

Tymczasowy prezydent miasta, po­
wołując się na to, że izba wojewódzka 
w par. 4 statutu dodała zwrot „Komitet 
nagrody literacko . artystycznej działa 
w charakterze komisji magistrackiej“, 
majacy uzasadnić następujące po nim 
zdanie, że „przewodniczący bierze u- 
dział w glosowaniu i głos jego rozstrzy­
ga w razie równości głosów“ — oświad­
czył, że uprawnienia komitetu przecho­
dzą na magistrat, który może rozdzie­
lić nagrodę sam, na własną rękę, bez 
udziału przewidzianych w statucie de­
legatów rady miejskiej. Stanowisko 
takie tymczasowy prezydent zajął nie- 
tylko niezgodnie z przepisami statutu 
nagrody literackiej lecz również wbrew 
brzmieniiu ustawy, która w artykule 

i 4 ust. 2 wyraźnie postanawia, że 
komisie magistrackie mogą być powo­

ływane wyłącznie dla udzielania opinji 
i przygotowywania wniosków, nato­
miast nie mogą o niczem decydować.

Tymczasowy prezydent miasta zwo- 
łał na podstaw :e swej nowej „interpre­
tacji" posiedzenie magistratu — po raz 
trzeci w tygodniu — na piątek, dn 29 
marca, godz. 9 wiecz. Na porządku 

¡dziennym znajdowało się dokonanie 
rozdziału przeznaczonej na nagrody 
kwoty 10 tys. zł Posiedzenie to do 
skutku jednakże nie doszło z powodu 
braku quorum. Mianowicie ławnicy 

¡Klubu Narodowego zaprotestowali 
przeciwko naruszeniu statutu i salę 

¡opuścili, a jeden z radców mieiskich z 
powodu choroby na posiedzenie nie 

.przybył.

Tymczasowy prezydent nie dal jed­
nakże za wygrana i, ponieważ termin 
przyznania nagród wzgl. stypendjów 
wobec końca roku budżetowego upły­
wał w d. 31 marca, zwołał czwarte w 
tygodniu posiedzenie magistratu na 
niedzielę, 31 ub. m. godz. 12-ta w po­
łudnie. Na posiedzenie to sprowadzo­
no brakującego do quorum chorego rad­
cę, a zebranie, aby usprawiedliwić go­
dzinę, w której odbywają się jeszcze na­
bożeństwa, nazwano „uroczystem“.

Niezgodny ze statutem rozdział za­
pomóg i dotacyj (?) odbył się już wy­
łącznie w gronie „sanacyjnych“ radców 
i ławników, którzy uznali również za 
zbyteczne wysłuchanie przedwydaniem 
swej decyzji opinji przewidzianej w 
par. 5 statutu komisji doradczej, złożo­
nej z przedstawicieli Zw. Zaw. Litera­
tów Polskich, Tow. Przyj. Sztuk Pięk­
nych, Stow. Architektów^ Pozn. Tow. 
Muzycznego, Państw’. Konserwatorium 
Muzycznego. Państw. Szkoły Sztuki 
Zdobniczej, Uniwersytetu i członków 
miejskiej komisji artystycznej.

O konsekwencjach, jakie musi spo­
wodować ta sw’oista „interpretacja“ 
statutu nagrody literacko - artystycz­
nej, nie omieszkamy naszych Czytelni­
ków dokładnie poinformować.

W obranie żydów
Z Lodzi donoszę,
Na posiedzeniu rady miejskiej ko­

misarz rzędowy Wojewódzki odczytał 
na wstępie trzy komunikaty, zawie­
szające uchwały rady miejskiej, m. i. 
w sprawne zmiany statutu nagrody li­
terackiej nauki i sztuki, stwierdzając, 
że uchwała ta jest sprzeczna z konsty­
tucja (!), mianowicie ?. par. 96 i 111 — i 
dlatego uważa za stosowne wstrzymać 
jej wykonanie, aż do czasu, gdy spra­
wa rozstrzygnięta zostanie przez 2/3 
głosów rady.

Decyzja ta spotkała się z hucznemi 
oklaskami radnych BB. i Żydów, a 
protestem radnych narodowców, któ­
rzy wołali do komisarza Wojewódzkie­
go, „Dzielnie pan popiera Żydów!“

Chodzi tu o paragraf, mocą którego 
nagrodę literacką m. Łodzi może o- 
trzymać tylko Polak-chrześcijanin.

Runh narodowy 
w Wielkopolsc e
NOWE KOLO S. N.

W POW. ŚREM3KIM
Na życzenie mieszkańców wsi Za­

borowa i Sroczewa władze powiatowe 
Stron. Narodowego zawiązały na ze­
braniu organizacyjnem nowe koło 
w iejskie Stron. Narodowego w Zaboro- 
wie. Zebraniu przewodniczył prezes 
powiatowy S. N. p. Władysław Adam- 

| ski. Po referacie powiatowego refe­
renta organizacyjnego p. Ludwika Na­
wrockiego na temat ,.I^eb(logji i pro­
gramu obozu narodowego jw Polsce" 
zapisano zgłaszających się /członków i 
wybrano następujący zarząd: Zacha- 
rjasz Stanisław — prezes, Namysł Sta­
nisław — zastępca, Kaźmicrczak Fran­
ciszek — sekretarz, Kaźmierczak Sta- 
nisław — skarbnik, Ratajczak Franci­
szek, Bukowiecki Stanisław i Ka,-
sprzak —/ ławnicy, (sn)

Nie fest przyjacielem zwierz: 
prawdziwym, kto nie Jest członkie 
Tow. Opieki nad Zwierzęiamil (W Pi 
znania: Sekrelarjai ni, św. Marcin i 
telefon 21 £0, ftiiua „MasZj «apls").

Najazd ministrów niemiec­
kich na Gdańsk

G d a ń s k, 5. 4.
Pobyt ministrów Rzeszy w Gdaii- 

sku ma charakter wyraźnie oficjairr. 
Powitanie premjera Góringa w dniu 
wczorajszym było wielką parada, 
przypominającą pruskie defilady woj- 
skowe.

Premjer GSring zachowywanie n 
się zdradzał, że w Gdańsku czuje się

jak u siebie w domu. Z Langer Markt 
do „Danziger liofu" przeszedł Goring 
ulicami miasta w otoczeniu gdańskich 
1 niemieckićh przywódców hitlerow­
skich. Zaznaczyć należy, że Goring 
przybył do Gdańska w mundurze woj­
skowym generała lotnictwa.

Dziś o godzinie 16 samolotem przy­
będzie do Gdańska Rudolf Hess, za­
stępca Hitlera. Hess wygłosił przemó­
wienie tylko w Sopocie.

Zakończeniem agitacji przedwybor­
czej hitlerowców będzie wielka mowa 
min. Goebbelsa. Min. propagandy 
przyjedzie do Gdańska w sobotę rano, 
będzie gościem Forstera i wygłosi 
przemówienie na Heumarktcie pod go­
lem niebem.

Jak zapowiadają, na niedzielę, jako 
na dzień głosowania, wszyscy min’- 
strowie Rzeszy teren Gdańska o 
szczą. (p)

Konfiskata

Starostwo grodzkie w Poznaniu do­
konało konfiskaty wczorajszego wyda­
nia głównego „Kurjera Poznańskiej?« 
(nr. 159 na dzień 5 kwietnia 1935). Ken- 
fiskacie uległ artykuł wstępny P-1. „To- 
co musi się ostać i musi trwać“ z wy 
iątkieni trzech pierwszych ustępów.

Po konfiskacie wydaliśmy drugi na­
kład z opuszczeniem zakwestionowa­
nych ustępów.

Stronnictwo Harodowe
Kolo Wilda

Zebranie plenarne z referatem od­
będzie się w piątek 5. b. m. a gad2«23 
w lok? ln zebrań.

O liczne i punktualne przybyć 
prosi

Wydział Młodych S. N. 
urządza w niedzielę 7 kwietnia b. r. 0 
6 wiecz, w sali Ogrodu ZoolcgicŁnego 
przedstawienie amatorskie p. t,

„Pod błogosławieństwem matki" 
na które jak najuprzejmiej zapzaczo 
kolegów i sympatyków

Kierowm..»3«
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Sieradz jest na dobrej drodze! !
Miał przed wojną 33 proc, żydów, teraz ma ich 25 proc. - Wogóle ma poważne poi« 5 
skie życie handlowe 1 rzemieślnicze — Gdyby mu pomóc, prądkoby się wyzwolił i ucy­

wilizował
(Od własnego korespondenta „Iiurjera Poznańskiego“).

Sieradz, 3 kwietnia.
Sieradz, to jeden z najstarszych 

grodów wielkopolskich. Zapisany przez 
Bolesława Krzywoustego synowi, Wła 
dysławowi II, należał potem do Piasto- 
wiczów różnych linij.

Jeszcze przed r. 1298 otrzymał pra­
wo miejskie.

Żydzi osiedlali się w nim oddawna; 
już w r. 1446 jedna z ulic nazywała się 
Żydowską. W wieku XVI Zygmunt Au­
gust zabronił wyznawcom Izraela prze­
bywać w Sieradzu, kupować w nim do­
my i zajmować się handlem. Ten stan 
rzeczy trwał do r. 1794. W początkach 
XIX wieku Żydzi ukazują się coraz 
liczniej w tem mieście, ilość ich po­
większa się stale.

Obecny Sieradz uczyni nam jednak 
miłą niespodziankę. Jest bowiem mniej 
zażydzony od innych miasteczek; po­
siada 24 proc. Izraelów, podczas gdy 
przed wojną miał ich 33 proc. Zmiana 
to duża na naszą korzyść.

Następnie Sieradz posiada takie pol­
skie placówki handlowe, jakie gdzie­
indziej wyłącznie w semickich znajdu­
ją się rękach, np. ma czapnika-chrze- 
ścijanina. Fakt to poprostu niebywały; 
niechaj służy jako przykład innym 
miastom i zachęci Polaków do upra­
wiania tego rzemiosła.

Ale są jeszcze braki w naszym han­
dlu w Sieradzu. Do najważniejszych 
należy brak jatek wołowych, straganu 
lub sklepu z rybami, tartaku, składu 
szyb i drzewa budowlanego. Z fabryk 
niema chrześcijańskiej garbarni, my­
dłami i olejarni.

Oto są dziedziny, w których Żydzi 
panują niepodzielnie; sprzedają oni 
mięso wolowe aż w 12 jatkach, ryby w 
dwu straganach, rżną drzewo w jed­
nym tartaku. W jednym składzie za­
opatrują całe miasto w szyby. Unaro­
dowienie handlu od tych więc przed­
miotów zacząć należy,

A teraz rozpocznijmy przegląd skle­
pów i zobaczymy, po której stronie jest 
przewaga ilościowa. Otóż w tem mie­
ście niewielkiem, bo liczącem 11 ty­
sięcy mieszkańców, są trzy polskie 
sklepy bławatne, a żydowskie tylko 
dwa. Zawstydzi to znacznie większą od 
Sieradza Białą Podlaską, Grodzisk Ma­
zowiecki, Nowy Sącz i wiele, wiele in­
nych miast.

Trudnym musi być do ujęcia handel 
gotowemi ubraniami, bo w każdem 
mieście sprzedają je wyłącznie Żydzi. 
Tak jest w Pabianicach, Poddębicach, 
Białej Podlaskiej, Łęczycy, Puławach. 
Miechowie, Włocławku, a także i w 
Sieradzu. Brak takiego sklepu zastępu­
ją tu poczęści kramy, w których w dni 
targowe możemy dostać gotową odzież 
i to u Polaków. Obok chrześcijańskich 
są oczywiście i kramy żydowskie. Jest 
to odzież niewykwintna, przeznaczona 
dla uboższej ludności, ale ta stanowi 
w małych miastach głównych odbior­
ców.

Splamione ubrania oczyści nam 
jedna polska pralnia chemiczna, w o- 
buwie zaopatrzyć się możemy w Sie­
radzu u czterech Polaków. Kalosze do­
staniemy w sklepach galanteryjnych. 
To połączenie tak różnych towarów 
zdarza się na prowincji często. Kapelu­
sze sprzedaje tu jeden Żyd i jeden Po­
lak. Jak wspomniano powyżej, jest w 
Sieradzu czapnik-chrześcijanin. Oprócz 
niego jest jeden izraelita. Kilkunastu 
krawców polskich, męskich i damskich 
szyje palta, kostjurny i garnitury.

Zarówno więc mężczyźni jak i ko­
biety nie potrzebują dawać ubrań do 
roboty Żydom, którzy również w liczbie 
kilkunastu trudnią się tem rzemiosłem 
Trykotaże dostaniemy w jednym pol­
skim sklepie, ale pasami i biustonosza­
mi nie handluje dotąd żaden Polak, a 
tak łatwo byłoby je przecież sprzeda­
wać w sklepach galanteryjnych, któ- 
P’cb jest w Sieradzu dwa polskie, o- 
bok. niestety, pięciu żydowskich.

Przewaga fryzjerów jest po naszej 
stronie. Widocznie ten zawód odpowia­
da mtm więcej niż inne, a może popro­
stu Żydzi uważają go za mniej docho­
dowy

W niejednem mieście narzekają na 
brak polskiej mydlarni. Z radością za­
znaczyć należy, że Sieradz ją posiada. 
Konkuruje z nią jedna, należąca do 
Mniejszości narodowej.

Księgarnie polskie są aż trzy. Dwie 
wypożyczalnie książek, dwa zakłady 
'otograficzne nie potrzebują obawiać 
się współzawodnictwa, bo niema odpo­
wiednich placówek żydowskich.

W dziedzinie zegarmistrzostwa pa­
nuje równowaga, gdyż jest jeden Polak 
i jeden starozakonny przedstawiciel 
tego fachu. Jak na nasze stosunki pro­
wincjonalne, to rzecz niebywała. •

Dział spożywczy, jak wszędzie tak 
i w Sieradzu, przedstawia się dla nas 
korzystnie. Posiadamy bowiem dzie­
sięć sklepów kolonjalnych, jedenaście 
piekarń, dwie cukiernie, trzy owocar­
nie. Dodać jednak odrazu trzeba, że aż 
piętnaście sklepów kolonjalnych nale­
ży do Żydów Cukierni nie mają żadnej, 
ale zato sześć piekarń i dwie owocar­
nie.

Potrzebne w każdem gospodarstwie 
naczynia kuchenne dostaniemy w dwu 
polskich i dwu żydowskich sklepach 
Zatem naszą jest winą, jeśli nie popie­
ramy swoich, bo konieczność nas do te­
go nie zmusza. Gorzej jest z wyrobami 
żelaznemi. bo jeden chrześcijanin, han­
dlujący niemi, musi współzawodniczyć 
aż z pięciu izraelitami.

Rzadko gdzie na prowincji sprzeda­
je Polak szkió i porcelan^; czemu to 
przypisać, niewiadomo. gdyż są to rze­
czy codziennej potrzeby. W Sieradzu 
mamy wprawdzie jeden polski sklep 
z tym towarem, ale dwa żydowskie.

Narzędzia rolnicze dostaniemy u

0 wyborach jednomandatowych
„Gazeta Warszawska“ powraca w 

artykule wstępnym do kwestji ordy­
nacji wyborczej do Sejmu i Senatu 
i pisze na ten temat ni. i., co następuje:

Pomimo ogromnego zredukowania 
w nowej konstytucji znaczenia przed­
stawicielstwa ludności, sprawa przy­
szłych wyborów jest przedmiotem po­
ważnej troski, kierującej obozem „sa­
nacyjnym“ grupy. Troska ta jest zu­
pełnie zrozumiała. Gdyby nawet nowe 
izby ustawodawcze nie miały faktycz­
nie żadnej władzy w zakresie stano­
wienia praw i sprawowania kontroli 
nad rządem, to i w tym wypadku wy­
nik głosowania, jako wyraz nastrojów 
ludności, byłby wydarzeniem politycz- 
nem wielkiej wagi. W każdym syste­
mie stosunek rządzonych do rządzą- 
ccyh jest ważniejszy od form ustro­
jowych, które ten system, jako najlep­
sze dła siebie, zaprowadza.

Nic dziwnego, że — jak głoszą wie­
ści — rozmaici specjaliści „sanacyj­
ni“ głowią się obecnie nad projektami 
nowej ordynacji wyborczej. Większość 
tych projektów ma za punkt wyjścia 
dążenie do osłabienia, lub nawet zu­
pełnego wyeliminowania wpływu 
stronnictw politycznych na przyszłe 
wybory. Do tych pobożnych życzeń, 
które ze stanowiska ideowego omówi­
my jeszcze w toku dalszej dyskusji na 
ten temat, odnosimy się — o ile chodzi 
o nasz obóz — z całym spokojem. Moż­
na przy pomocy takich czy innych 
przepisów wyborczych zlikwidować 
drobne grupy polityczne, zawdzięcza­
jące swój byt tylko'kombinacjom par­
lamentarnym, ale na nic'nie zdadzą 
się te sztuczki w stosunku do obozu 
o skrystalizowanej ideologji, wywodzą­
cej się z ducha i tradycji narodu. Ili- 
storja polityczna dostarcza aż nadto 
dowodów beznadziejności tego rodza­
ju wysiłków likwidacyjnych, że wy­
mienimy choćby aktualny przykład 
narodowej opozycji chorwackiej, for­
malnie zlikwidowanej przed kilku ła­
ty przez „sanację“ jugosłowiańską.

W ubiegłym tygodniu omówiliśmy 
jeden z projektów wyborczych, pole­
gający na obdarzeniu samorządów te- 
rytorjalnych i gospodarczych wy- 
łącznem prawem zgłaszania list kan­
dydatów. Wykazaliśmy, że projekt ten 
jest wyraźnie sprzeczny z nęwą kon­
stytucją.

Dzisiaj zajmiemy się drugim ¿ko­
lei projektem: okręgów jednomandato­
wych. Projekt ten miiy jest, jak się 
wydaje, możnym obecnie konserwaty­
stom, a stał się on aktualny dzięki 
tema, ż® Senat skreślił w projekcie

trzech Polaków. Żydzi nie handlują 
niemi zupełnie.

Oleje i smary sprzedaje dwu chrze­
ścijan i dwu Żydów. Właścicielami 
składów wapna, cementu i węgla są 
trzej Polacy i jeden semita.

Z prawdziwą radością znajdziemy 
w Sieradzu dwu szklarzy-Polaków. Są 
wprawdzie czterej Żydzi, ale w każdym 
razie istnienie dwu rzemieślników Po­
laków tego fachu jest faktem niesły­
chanie dodatnim. Nie posiadamy tam, 
jak wspomniano, ani jednego składu 
szyb i tym sposobem płacimy ogromny 
haracz Żydom.

Jak w innych miastach tak i w Sie­
radzu mamy swoich lekarzy, i to w 
liczbie czterech, swoje apteki, oraz dwa 
składy apteczne (drogerje). Prócz Po­
laków praktykuje dwu Żydów. W den- 
tystyce, w felczarstwie, panuje zupełna 
równowaga pod względem narodowo­
ściowym: trzech chrześcijan, trzech 
izraelitów. Na brak akuszerek w Sie­
radzu uskarżać się nie możemy, jest 
ich sześć, z tego tylko jedna przedsta­
wicielka mniejszości narodowej.

U ludzi, cierpiących na żołądek, 
kiszki i złą przemianę materii, stoso­
wanie naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka-Jórefa pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje 
odżywcze dla organizmu soki do krwio- 
biegu. Zalecana przez lekarzy.
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konstytucyjnym zasadę proporcjonal­
ności.

Okręgi jednomandatowe w calem 
państwie byłyby dla nas niekorzystne 
ze względu na polskie mniejszości 
w województwach wschodnich. Że na- 
razię może nie życzą sobie takiego sy­
stemu także i Rusini, to się tłumaczy 
ich obawą przed „cudami“ wyhorc-e- 
mi i naciskiem administracji. Chodzą 
słuchy, że Ukraińcy, w związku z 
wstrzymaniem się od głosowania nad 
konstytucją, otrzymali jakieś zapew­
nienia mandatowe, niewiadomo jed­
nak w ramach jakiego systemu.

Przeciwko jednomandatowym o- 
kręgom przemawiają u nas także i in­
ne względy. Trzeba wyraźnie stwier­
dzić, że jest to system hltraparlamen- 
tarno-liberalny. Teoretycznie wyraża 
się w nim wola wyborców w sposób 
najdoskonalszy, bez żadnego pośred­
nictwa, bez narzucania kandydatów z 
jakiejkolwiek „góry“. W praktyce ato­
li i przy tym systemie kierują wybo­
rami także stronnictwa, ale muszą o- 
ne liczyć się więcej z gustem wybor­
ców, często mającym bardzo lokalny, 
a nawet osobisty charakter. Znający 
stosunki w byłej Austrji pamiętają 
dobrze, że pierwsze powszechne wy­
bory jednomandatowe dały znaczny 
kontyngent posłów o dość niskim po­
ziomie umysłowym. W wielu wypad­
kach byli to prości krzykacze wiejscy 
lub miasteczkowi. W związku z tem 
pozostaje niezaprzeczony fakt, że sy­
stem jednomandatowy sprzyja bar­
dziej, niż każdy inny, korupcji wy­
borczej.

Z punktu widzenia politycznej or­
ganizacji społeczeństwa system ten 
daje w wyniku rozproszkowanie i prze­
wagę ciasnych interesów lokalnych, 
gospodarczych i klasowych.

Wreszcie, aby wyczerpać temat, 
dodać jeszcze należy, że wybory jed­
nomandatowe byłyby ryzykowne dla 
samego obozu rządowego. Wobec nie­
słychanie bogatej gamy różnic ideo­
wych i osobistych ambicyj, wytwo­
rzyłyby one takie sytuacje, że jed­
nym i tym samym okręgu występo­
wałoby po kilku kandydatów, z któ­
rych każdy żyrowałby się przynależno­
ścią do obozu rządowego, przyczem •— 
jak to się już zdarzało przy ostatnich 
wyborach samorządowych — niejeden 
tuz uległby w walce z pospolitą płotką.

Z tych wszystkich względów sądzi­
my, że twórcy projektu ordynacji wy­
borczej powinni dobrze namyśleć się, 
czy przyjąć podsuwany im przez kon­
serwatystów system wyborów jedno­
mandatowych.

TyCH ,KONCER r ó W’

ł?ADJO NIE NAOAJE —

a jednak rozbrzmiewają one 

w każdym domu. Uniknąć 

ich można przez regularne

dokarmianie dziecka

FOSFATYNĄ FALIERA
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Przyrządy do elektryczności, zabaw- 
ki dziecięce, znajdziemy też w dwu na-j 
szych i w dwu żydowskich sklepach.

Na nas'zą stronę przechyli się szala, 
gdy zestawimy ilość hurtowni soli, pa­
pierosów i wódek. My jesteśmy właści­
cielami dwu. Żydzi jednej hurtowni.

Jeden autobus międzymiastowy dc 
nas również należy. Co do dorożek, tc 
siedem posiadamy my, pięć Żydzi.

Dwa hotel« i siedem restauracyj są 
naszą własnością; oni nie mają żadne­
go zajazdu, a tylko jedną jadłodajnię.

Jeśli spojrzymy na świat rzemieślni­
czy, to z radością stwierdzimy w nini 
znaczną przewagę żywiołu polskiego,! 
złączonego w cechy, z których jeden! 
tylko — rzeźniczy — jest, mieszany.

Z większych firm przemysłowo- 
handlowych w Sieradzu wymienić na­
leży Syndykat Rolniczy, gdzie nabyć 
można: węgiel, zboże, naftę, żelazo, 
smary, nawozy sztuczne. Ten sarn 
mnipi więcej towar dostaniemy w „Roi. 
niku“.

Dwie cementownie stanowią naszą 
własność. Na dwanaście składów wę­
gla i opału, dziewięć należy również dc 
nas. Dwie cegielnie, jedna farbiarnia. 
gorzelnia, rektyfikacja, fabryka ma­
szyn rolniczych, browar, trzy młyny, 
trzy zakłady ogrodnicze, stanowią nasz 
pokaźny dorobek przemysłowy.

Tak więc Sieradz słuszniej, niż inne 
miasta prowincjonalne, nazwać można 
polskim. Obli.cz« jego handlowe przed­
stawia się dodatnio. Ludność pojmuje 
znaczenie samoobrony i popiera swoje 
rodzime placówki.

Niech nas to jednak nie upaja. Nie 
zakładajmy rąk bezczynnie, lecz staraj­
my się przedewszystkiem uzupełnić 
braki, a następnie zdobyć absolutną 
przewagę w każdej dziedzinie handlu. 
Mimo wszelkich trudności, jakie się 
przed nami piętrzyć będą, nie cofajmy 
się nigdy z drogi, na której postawili­
śmy już pierwsze kroki, bo tą drogą je­
dynie idąc, staniemy się z czasem 
władcami miast w swoim kraju, jak 
jest nim każdy naród u siebie.

ZOFJA FINDEISENOWNA.

P. S. Ważnym czynnikiem, umożli­
wiającym powstanie większych skła­
dów i hurtowni polskich w Sieradzu, 
jest fakt, że w powiecie jest po wsiach 
214 składów, z których tylko 9 znajdu­
je się w rękach żydowskich W samym! 
Sieradzu w ciągu ub. roku otwarto 8j 
składów chrześcijańskich, a zamknięto' 
6 żydowskich i kino żydowskie.

Najpiękniejsze przyzwyczajenie Indzt 
kulturalnych — to czytanie dobrych 
czasopism, które pełne są nowych wia­
domości, myśii, idei: więżą nas one z 
wielkim światem i z jego czołowymi 
ludźmi. Te pisma czynię nas Euro­
pejczykami. Czytajcie więc „Ilustrację 
Pełską" w Interesie własnej kultury!
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Kalendarz rzym.-kaŁ 

Sobota: Celestyna p. 
Niedziela: Donata m.

Kalendarz słowiański 
Sobota: Swiętobora 
Niedziela: Przeelawa

Słońca: wschód ^,18 
zachód 18,3-i

Długość -‘ma 13 godz. 16 m 
Księżyca: wschód 8,01

zachód 23,14
Faza: i dzień po nowiu.

btan pogody według spostrzeżeń Insty 
tutu Meteorologicznego Uniw Pozn * 
Piątek, godz. 7 rano: Temperatura 
powietrza niska plus i st. C.. ciśnie­
nie atmosferyczne niskie 744 tum., 
pogodnie, wiatr pol.• wschodni —- W 
ub. dobie temperatura najwyższa 
plus 9 st. C., najniższa plus 2 st. C.

Przepowiednia pogody na sobotę: W dal­
szym ciągu pogoda zmienna i jak na 
porę foli u chłodna.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu* 
Dziś plus 1,31 m.
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KRONIKA POINAN
— * Napad rabonkowy na zagrodę che- i

rej wdowy. 14 maja ub. roku w nocy na 
zagrodę wdowy Stanisławy Warzyńskiej 
w Pobiedziskach dokonano napadu ra 
bankowego. Złoczyńcy przez wybite okno 
dostali się do kuchni, następnie do izby, 
gdzie leżała chora wdowa. Zatkali jej ci­
sta i z pod poduszki wyciągnęli 680 zl.,— 
Splorfdrowawszy mieszkanie, napastnicy 
zbiegli. Dochodzenia policyjne doprowa­
dziły do ujęcia sprawców w osobach zna­
nego policji Mariana Bertranda, piekarza 
z Pobiedzisk i 19-lctniego Józefa Jóżwia- 
ka z Pobiedzisk. Ustalono, że Bertrand 
usłyszał kursującą po Pobiedziskach wer­
sję, że „Warzyńska leży na pieniądzach*. 
Dzień przed rabunkiem Bertrand obejrzał 
zagrodę; j jstficrdżił, że nocą niema tam 
w pobliżu stróża. Dobrawszy do pornocy 
Jóźwiaka) rabunku dokonał: W piwni­
cy rodziców JóżWiaka dbkońano: podziału 
łupu, przyczem jako wspólników dopu­
szczono Tomasza Iłyczyńskiego i Wacła 
wa Ziętka, z Pobiedzisk.

Wyrokiem sądu okręgowego w Pozna­
niu Bertrand został skazany na 3 lata wię­
zienia i umieszczenie w zakładzie dla nie- 
poprawnychp rzestępęów na przeciąg 5 
łat. Józef Jóźwiak. został skazany na rok 
więzienia, pozostali na kary po 6 miesięcy 
więzienia. Sąd apelacyjny wyrok ten za­
twierdził. zawieszając wykonanie kary 
Wacławowi Ziętkowi na lat 3. (k.)

_ * przy wędzeniu mięsa spłonął
chlew. 10 stycznia br. na terenie majęt­
ności Trzasków, pow. poznańskiego, Ma- 
rjanna Witkowska w chlewne urządziła 
prowizoryczny piec celem wędzenia mięsa. 
Rozpaliwszy ognisko, pozostawiła je bez 
dozoru i oddaliła się na chwilę do swych 
nieletnich dzieci. Od ogniska zajęła się 
słoma, a następnie chlew. Pożar został 
ugaszony, tak. że większych szkód nie wy­
rządził. ’ W dniu dzisiejszym Marjanna 
Witkowska stanęła przed sądem okręgo­
wym pod zarzutem spowodowania, niebez­
pieczeństwa powszechnego. Wobec przy­
znania się do wdny oskarżonej, sąd wymie­
rzył jej bardzo łagodną karę 20 złotych 
grzywny, (k.)

—- • Z targu. Dnia 5 b. m. na placu 
Sapieżyńskim płacono:

Za nabiał: i kg masła wiejskiego
2.40— 2 60 zl; 1 kg. masła mleczarskiego 
2,60—3,00 zl: 1 kg. twarogu 50—60 sroszy: 
za litr śmietany 1.20—1.40 zl: litr mleka 
pełnego 20—22 gr: mdl. jaj 75—80 gr.

Za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 
1,00—1,20 zt: słoniny wędzonej 1.20—14) 
zl: wieprzowiny 0 80—1,30 zł; wołowiny
1.40— 1.80 zl: cielęciny 1,00—1,40 zl; koziny 
1,00—1,20 zł: skopowiny 1,40—1.60 zl: 
smalcu 1,50—1 60 zl.

Za drób; kura 1.60—3.00 zl: kaczka 
250—4 00 zl: gęś 3.50—6,00 zl; para gołębi 
0,90-1.00 zl; indyk 4CO-7.50 zl; perlica
1.50— 2,00 zl: królik 0.80—1,20 zl.

Za rvbv: 1 kg. szczupaka 2,16—2../) 
zl: | kc okonia 1 60-2.40 zl: Iks lina
2.50— 2.60 zl; karpia 2.20—2,40 zl; suma 
260—3.01’ zl: leszcza 1.40—2.90 zl: 1 ke 
białych rvb 1.00—1.80 zl: 1 kg sandacza 
2 90—3.00 zl: 1 kg kara=ia 1.20—2.40 zl: 
za rvbv śnięte ntacnno 40- 60/er mniej 
Śledzie św ieże 'zielone) 60—70 ar za kg.

Za jarzynó: 1 kg ziemniaków
5—6 gr: 1 paczek pietruszki 20 gr: 1 ks 
cebuli 10—15 er* nęczek rzodkiewek 15—20 
gr- 1 kg szpinaku 70- 90 groszy; seleru 
40 groszy; 1 kilogram kalarepy 20—3' 
groszv: 1 kg marchwi 10-15 gr: 1 kg bu 
raków 15 gr: główka kapusty bialei 20—W 
gr: wlo^kiei 20—30 gr: modrej 25—50 gr 
1 kg. rabarbtru 1 20—L40 zl; główka sa 
laty 15—30 groszy. „ s

Za owoce: 1 kg. iablek krajowych 
0,80—1.60 zl: zagranicznych 2,20—2,40 «• 
J kg. pomarańcz 1,36—W6 iUsaj

Krwawa tragedia miłosna
Pomocnik rze&nłcki strzelił do swej ukochanej i sam ust- 

towal pozbawić się życia
życie Przyczynę rozpaczliwego kroku 
miał być sprzeciw ojca Danielskiej, 
który nie chcia! się zgodzić, aby córka

Pleszew (pw) Wstrząsający dra­
mat na tle mitosnem rozegrał się w 
czwartek wieczorem około godz. 20 
w Pleszewie w restauracji p. Kudliń- 
skioj przy ul. Marsz. Piłsudskiego 8.

Pomocnik rzeźnicki, 21-letni Bole­
sław Nowicki z Zawidowie, pracujący 
obecnie w Poznaniu na Górnej Wil­
dzie (Bojowa 7) u mistrza rzeźnickie- 
gó p. Obecnego, strzelił z rewolweru 
do swojej narzeczonej 19-letniej Ju- 
łjanny Danielskiej z Lenartowie w po­
wiecie jarocińskim, oddając do niej 2 
lub 3 strzały, a następnie skierował 
broń do siebie, oddając strzał w usta, 
przyczem kula przeszła bokiem na 
wylot

W ciężkim stanie odstawiono ich do 
pobliskiego szpitala św. Józefa. We­
dług oświadczenia dyr. szpitala, p. dr. 
J. Białasika, jest nadzieja utrzymania 
ich przy życiu.

Z pozostawionych listów wynika, 
że postanowili oboje odebrać sobie

— * Za napad na leśniczego. W lasach 
fundacji kórnickiej w rewirze Czołowo le­
śniczy Szumiński 21 grudnia ub. roku ujął . 
na gorącym uczynku kradzieży drzewa 
Piotra Cieślińskiego. Mikołaja Weronice 
i Leona Szymkowiaka, mieszkańców Kór­
nika. W czasie legitymowania zatrzyma­
nych, ci z drągami rzucili się na leśnicze­
go. grożąc mu pobiciem. W dniu dzisiej­
szym sąd okręgowy w Poznaniu skazał 
ich za to na karę po 2 mieś, aresztu, (k.)

Z POZNAŃSKIEGO
Kronika chodxieska

— ZEBRANIE L. O. P. P. W Szamoci­
nie odbyło się onegdaj pod przewodnic­
twem p, A Gruntkowskiego zebranie L. O. 
P. P., na którem referat ó lotnictwie wy­
głosi) instruktor p. Berkowski z Chodzie­
ży. Sprawozdanie z zebrania powiatowe- 
go:. żdał> dk prezes;» Grupową» przynależ­
ność do L. O. P. P zgłosił również „Sokół“ 
szamociński, (sp)

— AKADEMJA KU CZCI ŚW. JÓZEFA. 
Kat. Tow, Robotników Polskich w Sza­
mocinie urządziło w ub. niedzielę w san 
.Concordia“ akademję ku czci swego pa­
trona św. Józefa. Akademię zagai! pre­
zes p. Kurek. Referat wygłosił p. Sobec­
ki. (sp.)

— ZEBRANIE „SOKOŁA*. Ostatniemu 
zebraniu „Sokola* przewodniczy! dh. pre 
zes Sacha. Po sprawozdaniu dh. Gru­
szczyńskiego ze zjazdu okręgowego w 
Gnieźnie aktualny referat, w sprawie trak­
tatu wersalskiego wygłosił mg. Maciejew­
ski. Następnie omawiano sprawę uczest­
nictwa gniazda w zlocie dzielnicowym w 
Krakowie, na który „Sokół* gnieźnieński 
wyśle druźyuę ćwiczącą. Następnie wrę­
czono dyplomy zawodów okręgowych dru­
hom Bukowskiemu Krawczyńskiemu. Ty- 
lińskiemu, Grześkowiakowi. Stockiemu i 
Kaniewskiemu, (gb.)

— KRADZIEŻE. Rolnikowi Tejke- 
majerowi z Zdziechowy nieznani sprawcy 
skradli onegdaj z pola pług „Venskeao“, 
wartości 100 złotych. Niewykryci spraw­
cy włamali się na strych p. Saengerowej 
w Gnieźnie przy ul. Rzeźnickiej 4 i skra 
dli różną bieliznę, (gb.)

— WIECZORNICA. Kat. Stów. Mło­
dzieży Żeńskiej „Zorza“ przy parafji sw 
Michała urządza w niedzielę, dnia 7 btn. 
o godz. 20 w sali Prymasowskiej uroczystą 
wieczornicę, poświęconą Jubileuszowi Od­
kupienia. (gb.)
r — PRZEDSTAWIENIE. Kat. Stów. 
Młodzieży „Prąd* urządza w niedzielę. 7 
bns. o gódz. 20 na salce parafji przy Tar­
gowisku przedstawienie amatorskie p. t. 
„Kasjer glodomórek“. oraz „Generalna 
próba*. — .Sokół*' męski urządza w nie 
dzielę, dnia 7 bm. w sokolni przy ulicy 
Dr. Trepińskiego „Wieczór humoru i 
śmiechu“, (gb.)

— WŁAMANIE. Nieznani sprawcy 
włamali się do rolnika Kubiaka w Popo 
wie Tomk. i skradli pólszorek z żółtej 
skóry z lejcami i uzdeczkami. (gb.)

— KRADZIEŻ ROWERU. Mieszkaniec 
Kiszkowa p. Jośnick przybył n,a rowerze 
do urzędu skarbowego w Gnieźnie, celem 
załatwienia sprawy podatkowej, zostawia 
jąc rower w korytarzu. Gdy wrócił rowe­
ru już nie bvło (gb.)

— ZNOWU ŻYD. W Gnieźnie przy ul 
Sienkiewicza 15 osiedlił się Żyd Moszek 
Glicenstein. rodem z Słupcy, zakładając 
tamże zakład krawiecki, ffb.)

— NOWY ŁAWNIK MIEJSKI. W 11- 
stópadzie, ub. roku rada miejska dokonała 
wyboru czwartego ławnika miejskiego, 
inż Józefa śmieleckiego. Przeciw temu 
wyborowj wniósł protest ze względów for­
malnych klub N P. R. Jak się dowiadu­
jemy, na onegdajszem posiedzeniu zarzą 
du miejskiego ławnika p. śmieleckiego

jego wyszła zamąż za Nowickiego.
Nowicki zwolniony został w ostat­

nich dniach z pracy i udając się do ro­
dziców do Zawidowie, postanowił po 
drodze załatwić sprawę swego małżeń­
stwa z p. Danielską. Małżeństwo to 
napotykało na wielkie trudności ze 
strony o'ca panny, który, wiedząc o 
tern, że Nowicki już kiedyś starał się 
o rękę pewnej niewiasty, mając przy- 
tem nieślubne dziecko, odmawiał ka­
tegorycznie udzielenia zezwolenia na 
ślub ‘ Danielski oświadczył Nowickie­
mu, że gdyby doprowadził do ślubu bez 
jego zgody, to córkę wydziedziczy.

Krwawa tragedja wywołała w mie­
ście wstrząsające wrażenie.

połicia czyni dochodzenia celem wy­
świetlenia istotnego tła wstrząsającego 
zajścia.

* i
wprowadzono w urząd. Na ogólna liczbę 
4 ławników. 3 wchodzi z ramienia Klubu * 1 * 
Narodowego, jeden z ..sanacji“ N. P. R 
zaś pozostała bez mandatu. Są to skutki 
nieoględnego lawirowania N P. R-owskie- 
go klubu radzieckiego, (br.)

— WYKŁAD. W dniu 3 bm. o godz. 8 
wieczorem wygłosił kierownik szkoły p. 
Polak w salce T C. L. w Kościanie cieka­
wy i bardzo aktualny referat p. t. „Gdańsk 
i Gdynia“, (mk.)

— Z KÓŁEK ROLNICZYCH. Wielko­
polskie Towarzystwo Kółek Rolniczych w 
Kościanie komunikuje zarządom i człon­
kom Kółek Rolniczych, że w miesiącu 
kwietniu br. muszą się odbyć w każdem 
Kółku Rolniczem walne zebrania, na któ­
rych należy dokonać wyboru de’egatów 
na powiatowe walne zebranie. W kół­
kach, w których upływa kadencja zarzą­
du (względnie w których zarząd został 
przed 3 lały wybrany) musi nastąpić wy- s 
bór nowego zarządu i to: prezesa, sekre- 
tarza, skarbnika dwóch ławników i 

dwóch rewizorów do komisji rewizyjnej. (, 
Po odbyciu walnego zebrania należy spo­
rządzić sprawozdanie i przesiać najpóż 
niej do 30 hm. dc sekretariatu W. T. K. R. 
w Kościanie, (mk.)

— STATYSTYKA. W miesiącu mar­
cu rh. zarejestrowano w Urzędzie Sta­
nu Cywilnego w Kościanie 44 urodzeń,
1 ś'.ub i 32 zgony, (mk)

— STRAJK ROBÓTNIKÓW ROLNYCH, t 
W dniu 2 bm wybuchł w majętności j 
Czerwonejwsi stra;k robotników rolnych, j 
który powstał na tle zwolnienia z dniem \ 
1 bm. 33 robotników rolnych. Strajk j 
miał przebieg spokojny. Likwidacja 
strajku nastąpiła wskutek interwencji 
przedstawicieli związku robotników Z. R. 
R. i L. oraz Z Z. P. (mk)

— ZEBRANIE. Ochotnicza Straż Po­
żarna w Kościanie zwołuje na dzień 11 
bm. o godz. 7,30 wieczorem w sali p. 
Lurca roczne walne zebranie, (mk)

— JARMARK. W dniu 10 bm. odbę­
dzie się w Krzywiniu jarmark na konie, 
bydło, kozy i świnie, oraz na towary 
kramne. Ludności, zwłaszcza okolicznej, 
przypominamy o haśle „Swój do swego 
po swoje", (mk)

— WALNE ZEBRANIE. Rocznemu 
walnemu zebraniu Bractwa Kurkowego 
w Kościanie przewodniczył p. Adam Je- 
rzykiewiez z Kościana. Po złożeniu spra­
wozdań z rocznej działalności, w skład 
nowego zarządu weszli pp. Adam Jerzy- 
kiewicz — prezes. Łopatka — sekretarz, 
Kram — skarbnik, (mk)

— WYSTAWA W Kościanie otwarta 
została przy Rynku nr. 5 ivystawa arty­
styczna kilimów gliniańskich, oraz sztuki 
zakopiańskiej i alabastrów krajowych.

— KRADZIEŻE. Na szkodę Marji Spo- 
lankięwiczowej w Bielewie skradziono
1 wieprza 1 7 kur w wartości 75 zł, /z sto­
doły majętności Konojad skradziono wo­
rek sztucznego nawozu. Na szkodę rzeź- 
nika Władysława Poprawskiego z Kościa­
na skradziono większą ilość mi^sa i wy­
robów mięsnych (mk) ;

— POŻAB W nocy 2 bm. wybuchł w 
zagrodzie rolnika Franekiego w/Wiąsko- 
wie groźny pożar, który doszczętnie stra­
wi! szopę z maszynami i narzędziami roi 
niczemi, stodołę z tegorocznem żniwem 
stajnię, oborę i chlew. Inwentarz zdołano 
jeszcze uratować. Nad zlokalizowaniem 
pożaru pracowało kilka okolicznych stra 
ży i dzięki ich wysiłkom zdołano urato 
wać dom mieszkalny, który łączył się z 
zabudowaniami gospodarczemu Przyczy 
ny pożaru narazić nie ustalono. Straty 
wynoszą kilka tysięcy złotych, (mk)

— JARMARK. Dnia 11 bm odbędz'e 
się w Kościanie jarmark na konie bydD 
kozy, owce i świnie, bez towarów kram 
nych.

— ZEBRANIE „SOKOŁA“. Ostatni- 
mu zebraniu „Sokoła* w Krzywiniu prze 
wodnlczył ‘ p. prezes Nędzewjcz, Zkołei

nie ulega bowiem wqłpliwoścl, 
że ładne białe zęby podnoszą 
urodę. Pielęgnujmy żalem 
nasze zęby paslq do zębów 
marki NIVEA! Spróbujmy raz 
praktycznie a przekonamy się, 
że NIVEA pasła do zębów, 
sporządzona z wy borowych 
surowców, pielęgnuje znako» 
micie zęby, nadaje im lśniący 
perłowy połysk i odświeża jamę 
usłną. Spróbujmy a będziemy 
zadowoleni!

rslECO *H*» AkeHM «
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wybrana komitet, którego celem będzie 
zbieranie materjalów do histórji. Sokol­
stwa Wielkopolskiego. Odczyt p t. „U- 
dział Sokolstwa w walkach o wyzwolenie 
Polski“ wygłosił p, Pawłowski, (kp.)

— WYBORY WÓJTA. Na obwód wój­
tostwa ltrzywińskiego wybrano wójtem 
p. W. Kabscha, burmistrza m. Krzywinia.

(kp.)

— PRZEDSTAWIENIE. Opieka rodzi­
cielska publicznej szkoły powszechnej nr.
3 w Krotoszynie urządziła w ub. niedzielę 
na sali Hotelu Wielkopolskiego przedsta­
wienie z udziałem młodocianych aktorów. 
Odegrane krótkie 4 komedyjki podobały 
się ogólnie, to też wykonawcom poszcze­
gólnych ról nie szczędzono oklasków. — 
Zysk z przedstawienia przeznaczono na o- 
piekę nad biedną dziatwą szkolną, (kz.)

— URUCHOMIENIE FABRYKI. Po 
dłuższej przerwie uruchomiono na nowo 
„Krotoszyńską Fabrykę Tektury Dacho­
wej J. Sierodzka i Ska.**. Otwarcie fabry­
ki należy z tom większą radością powi­
tać. iż w ten sposób kilku bezrobotnych, 
znalazło pracę i zarobek. Wyroby fabry­
ki, a przedewszystkiem ogniotrwała asfal­
towa tektura dachowa cieszą się na ryn­
ku handlowym dużym popytem. Nowej 
placówce, kierowanej przez p. A. Chylew­
skiego .Szczęść Boże!“, (kż.)

— REKOLEKCJE. W dniach od 5—8 
bm. odbvwają się w Zakładzie Sióstr Mi­
łosierdzia w Zdunach pólzamknięte reko­
lekcje dla mężczyzn. ,

— AKADEMJA KU CZCI ŚW. JÓZEFA. 
W niedzielę. 31 marca staraniem Kat. Sto­
warzyszenia Robotników odbyła się na 
sali Domu Katolickiego w Krotoszynie a- 
kademja ku czci św. Józefa patrona pra- 
ry. Po słowie wstępnem, wygloszonem 
przez prezesa Stów., p. Muszyńskiego, od­
były się popisy- chóru koście’ner,o. dekla­
macje oraz referat o św. Józefie, któfy 
wygłosił ks. dziekan St. Małecki. Akade- 
mja pozostawiła na licznie zebranych słu­
chaczach bardzo mile wrażenie, (kz.)
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> — Z RUCHU TOWARZYSTW. Katolic­
kie Tow. Robotników Polskich w Między­
chodzie urządziło w ub niedzielę w Dotnu 
katolickim uroczyste zebranie ku czci s'v-
lózefa. patrona towarzystwa. — W uhie- 
alą niedzielę odbyło sie w Międzychodzie 
wa’ne zebranie Tow. Pań Miłosierdzia 
pw. Winę, a Paulo, na którem wybrano no­
wy zarząd w osobach pp : Choinncka 
prezeska, Skowrońska — zast. Skrzyncza- 
kowa — sekretarka. Buchlowa —• skarb­
niczka i Czarnecka — «zafarka. — Na wa,- 
“em zebraniu Stuw. Kupców Chrzęść ^"' 
skich w Międzychodzie wybrano nowy ’a* 
“ząd w następującym składzie PP-: ‘‘r* 
Bogajewicz — prezes, J Buhl — wicepre­
zes i skarbnik. F Modelski — sekretarz. 
St Krug — zastępca. Komisję rewizyjno



Numer 161 — Kurjer Poznański, sobota. 6 kwietnia 1935 — Strona 7
———»

tworzą pp. Masica, Chojnacki i Czekalski. 
P. Ludwika Modeiskiego zamianowano 
prezesem honorowym Towarzystwa za 
długoletnią pracę, (mw.)

KrOKikajm^ołomysk a
— OSOBISTE. Z dniem 1 kwietnia br 

został przeniesiony po blisko rocznym po­
bycie przy tutejszej parafji ks. wik. Anto­
ni Hełka do Cielczy pow. jarocińskiego. 
W czasie swego pobytu przyczynił się ja­
ko gorliwy kaptan do ożywienia pracy w 
nowo powstałych organizacjach parafjal- 
nych. (tp.)

— PRZENIESIENIA. Refendarz sta­
rostwa p. Władysław Zieniewicz przenie­
siony został w tych dniach do Warszawy 
na stanowisko zastępcy starosty grodz­
kiego w Warszawie — Przodownik P. P. 
p. Fr. Zieliński został przeniesiony na sta­
nowisko komendanta posterunku P. P. do 
Wielenia nad Notecią Funkcje swe speł­
nia! w Nowym Tomyślu 13 lat. ftp.)

— WYBORY DO RADY GMINNEJ 1 
ZARZĄDU GMINNEGO W NOWYM TO 
MYŚLU. Dnia 8 marca rb. odbyły się wy­
bory do rady i zarządu gminnego, w skład 
którego zostali wybrani pp.: Ludwik Glą- 
biński, Józef Szofer. Zdzisław Grzymek. 
Ignacy Patalas, Ludwik Górniaczyk, Wik­
tor Stpiczyński. Ludwik Spatta, Tomasz 
Pasiciel, Franciszek Dzikowski, Franci­
szek Nowak Paweł Pflaum. Szczepan 
Gemba, Piotr Łakomczyk Antoni Maj- 
chrowski, Stanisław Hoffmann, I.eon Mi­
rek. Franciszek Troszczyński, Stefan Krzy- 
szkowiak, Karol Schmidtchen i Piotr Kie- 
rzek ftp)

— WYBORY WÓJTA odbyły się 29 
marca. Dotychczasowy wójt p. Franci­
szek Światek został wybrany ponownie. 
Podwójtem wybrano znanego działacza 
rolniczego, radcę Izby Rolniczej w Pozna­
niu, p. Stanisława Musiała z Glinna. Na 
ławników wybrani zostali pp. właściciel 
majętności Róża Zdzisław Grzymek i 
Franciszek Troszczyński, robotnik z Bo- 
lewic. ftp.)

— DYŻUR PRZY AMBULANSIE w mie­
siącach kwietniu, maju i czerwcu pełni 
patrol ratowniczy P. C. K. w składzie pp. 
Hildebrand Piotr, Marciniec Jan i Kory- 
towski Wojciech. Przewiezienie chorych 
za opłatą 3 zł zgłaszać należy u p. W. Ko- 
rytowskiego ftp.)

— KURS SAMORZĄDOWY dla sekre­
tarzy i pracowników zarządów gminnych 
odbył się w salce posiedzeń wydziału po­
wiatowego w czasie od 28—31 marca br.

(tp.)
Kronika obornicka

— MANIEFESTACJA NARODOWA W 
Skrzetuszu, pow. obornickiego odbyło się 
zebranie Stron. Narodowego w związku z 
ostatniemi wydarzeniami w Niemczech. — 
Referat wygłosił kol. F. Kledziak. Zkolei 
odczytano rezolucję przeciwko zakusom 
niemieckim, (rj.)

— Z WÓJTOSTWA. Z dniem 1 bm. ob­
jął stanowisko wójta w Ryczywole p. Ro­
man Feldman. Biuro wójtostwa mieści 
się w lokalu byłego magistratu. Na urząd 
sołtysa w Ryczywole powołano p. Obrow- 
skiego, dotychczasowego podsołtysa. So­
łectwo mieści się w budynku gminnym 
przy ul. Czarnkowskiej. (rj.)

Kranika oritoganowska

. — „FRONTEM DO MORZA“. Ostat­
nia zbiórka publiczna, odbyta pod zna­
kiem „frontem do morza“, dzięki stara­
niom harcerskiej jednostki żeglarskiej w 
Odolanowie nie cieszyła się wielkiem po­
parciem społeczeństwa. Ogółem zebrano 
19.96 zł. (oj )

— KRADZIEŻ. Śmiałej kradzieży do­
konano onegdaj u gospodarza Jana Sob­
czaka w Gorzycach Małych, któremu skra­
dziono z chlewu tucznika wagi około 150 
kg. Policja czyni energiczne dochodzenia 
celem wykrycia sprawców kradzieży, (oj.)

, — WALNE ZEBRANIA. Onegdaj od- 
nyio się w Swarzędzu walne zebranie swa- 
czędzkiego koła L. O. P. P. Po dłuższej 
dyskusji wybrano nowy komitet organiza­
cyjny w osobach pp.: burm. T. Staniewicz 
77 Prezes, L. Kędzia — sekretarz, Ed. Sza­
mański, Adam Ciszyński, Frąckowiak i 

Meierowiczówna.. — Ostatnie walne zebra- 
R6' ' ”Unia“ zagaił prezes p. Stefan 
£orcz. Po wysłuchaniu sprawozdań wy- 
rano nowy zarząd w osobach pp. Stefan 

rorcz. Marjan Białkowski, Rybarski. Pol-
iyn, Ogórkiewicz. Szumski i inni, (fi.) 
py" ZAKOŃCZENIE PRAC KANALIZA-

,CH- Podjęte przez zarząd miejski 
v - an®Kzacyjne w Swarzędzu dobie- 

p y końca. Przy pracach zatrudniono 250 
_ zrohotnych i wydano około 2 500 zł. — 
neVDan owano ul- Podgórną i Stary Ry- 
lic Pacami kierował miernik p. Wita-
ńs Wojciechowski, (fi.)

ebn? JUBILEUSZ PRACY. Dnia 1 bi 
f„5“0r'7-:t 30-1 ecie swej pracy na polu sp

cznem p. Augustyn Braun, (ak.) 
z.r , , P°2AR We wsi Poklatki w po'

edzkim spaliła się stodoła ze zboże
laj>zakTa™LWlaSn°ŚĆ g0SP‘ Wl M5k

KRADZIEŻE. We wsi Czarnepią 
w ,pow- średzkim skradli cygan

W Fr- Lalce dwa konie i źrebca,
cn „i dzJ?. z mieszkania Jana Piechocki 
hioii rac? 1 .nies!nani złodzieje garderób

IznTe. l-Kiżuterję. wartości około 700 ; 
bp/.,- JARMARK. W czwartek. 11 bm. o 
iir™ e iSię w mieście Kórniku, pow. Śreimark na inwentarz żywy.

Proces o sprzeniewierzenie 65 tys. zł
Ryły urzędnik magistratu, W acław Pyza i .jego wspólnik, 

b. urzędnik skarbowy, Rakowski, przed, sądem
W dniu dzisiejszym stanęli przed 

sądem okręgowym Wacław Pyza, b. 
urzędnik miejskiej kasy podatkowej, 
oskarżony o to, że w latach 1929/30 
zdefraudował na szkodę Antoniego 
Tatarskiego około 65 tys. złotych, oraz 
Edward Rakowski, b. urzędnik II u- 
rzędu skarbowego w Poznaniu, oskar­
żony o wystawianie fałszywych de- 
klaracyj i pokwitowań, tyczących się 
rzekomo wpłaconych przez Tatarskie­
go podatków.

Oskarżeni do winy się przyznają. 
Oskarżony Pyza wyjaśnia, że defrau­
dacje swoje popełniał w ten sposób, iż 
wycofywał z firmy, którą posiadał Ta­
tarski, oryginalne kwity, opiewające 
na zapłacone podatki, a podkładał 
fałszywe, wystawione przez Rakow­
skiego. Nie przyznaje się jednak o- 
skarżony do poszkodowania Tatar­
skiego na tak wysoką kwotę. Twierdzi, 
że musi to być różnica, której nie umie 
znaleźć kasa podatkowa, i która go 
jednak nie obciąża.

Oskarżony Rakowski wyjaśnia, że 
Pyza udzielał mu kilkakrotnie poży­
czek, których wysokości jednak przy­
pomnieć sobie nie może. Pożyczek tych 
mu nie zwracał, a odwzajemniał się 
za przysługę Pyzie w ten sposób, że 
fikcyjnemi kwitami i deklaracjami 
płatniczemi wyrównywał te sumy, 
które oskarżony Pyza powinien był 
wpłacić do urzędu skarbowego, a 
które sobie przywłaszczał. Oskarżony 
Rakowski przyznaje, że wiedział o de­
fraudacjach Pyzy, lecz do niczego go 
sam nie namawiał.

.Przewodniczący: — A naco pan 
zużył zdefraudowane pieniądze, prze­
cież to były wysokie sumy?

Oskarżony: — Zużyłem je na kultu­
ralne życie.

— UROCZYSTOŚĆ KU CZCI ŚW. JO­
ZEFA. Katolickie Stów. Robotników Pol­
skich w Zbąszyniu urządziło w dniu 31 
ub. m. uroczystość ku czci św. Józefa, pa­
trona towarzystwa. Po mszy św. odbyło 
się w sali p. F.ellnera uroczyste zebranie, 
na którego program składały się słowo 
wstępne, śpiewy, deklamacje oraz refe-. 
rat nauczyciela p. Trochęlepszego. (zb.) 

Kronika śremska

— OSOBISTE. Sekretarz sądowy p. Ma- 
rja Seidelówna, pełniąca dotąd przy miej­
scowym sądzie grodzkim obowiązki kie­
rowniczki oddziału opiekuńczego, spadao- 
wego i rejestrów publicznych, przeniesiona 
została z dniem 1 bm. służbowo na równo­
rzędne stanowisko przy sądzie grodzkim w 
Zbąszyniu.

— „WYTRWAMY“, dramat społeczny w 
3 aktach Ivonney‘a Estienne wystawia kół­
ko amatorskie miejscowego oddziału Kat. 
Stów. Kobiet im. gen. Jadwigi Zamoyskiej, 
w niedzielę 7 bm. o godz. 20 w sali p. Sala- 
cińskiej. Czysty dochód z imprezy przezna­
czony w części na rekolekcje zamknięte, 
w części dla dzieci ubogich, przystępują­
cych do I Komunji św. Tak sztuka, jak też 
i szczytny cel imprezy wymagają zaintere­
sowania i poparcia całego społeczeństwa

(śn)
•— JESZCZE JEDNA SUBHASTA. Miej­

scowy sąd grodzki ogłosił przetarg przy­
musowy dóbr rycerskich Mszczyczyn w po­
wiecie śremskim, będących własnością p. 
Andrzeja Żółtowskiego z Godurowa, na 
wniosek K. K. O. miasta Ostrowa, i tow. 
Nieruchomość wraz z folwarkiem Gajewo 
obejmuje obszar 620,91 ha oraz budynki go­
spodarcze. Czysty dochód wynosi 2.608,48 
talarów, wartość użytkowa budynków 1527 
zl. Cena szacunkowa, ustalona w paździer­
niku 1932 r. opiewa na sumę 580.230 zł, ce­
na wywoławcza na sumę 386.820 zł. Ter­
min przetargu wyznaczono na dzień 15 
czerwca br. w sali 4 miejscowego sądu 
grodzkiego o godz. 10. (śn)

— Z SALI SĄDOWEJ. Na wokandzie 
miejscowego sądu grodzkiego znalazła się 
w dniu 3 bm. między innemi nader charak-

Echa tajemniczego mordu z przed 15 lat
Mogilno (gr). Przed 15 laty na 

polach rolnika Petzla w Sielkowie, 
pow. lubawskiego, znaleziono zwłoki 
zamordowanego mężczyzny. Przepro­
wadzone wówczas dochodzenia nie da­
ły pozytywnego wyniku. Jedynie ze­
znania jednego świadka miały cechy 
prawdopodobieństwa. Świadek ów 
twierdził, że zamordowanym jest mie­
szkaniec powiatu mogileńskiego, który 
w krytycznym dniu bawił u Petzla w 
celu kupna gospodarstwa. Mimo prze­
prowadzonych w tym kierunku docho­
dzeń nie zdołano wówczas zindentyfi- 
kować ofiary mordu, jak również nie 
wykryto mordercy. Śledztwo umorzo­
no.

Przew.: — Jak pan to rozumie?
Osk.: — No, na ubrania i prywatne 

potrzeby.
Przew.: — A czy nie urządzał o- 

skarżony z Pyzą libacyj, za które ra­
chunki wynosiły po paręset złotych?

Osk.: — Nie, tego nie było.
Następnie sąd przystąpił do prze­

słuchania świadków.
Jako pierwszy zeznawał świadek 

Drewnik Ignacy, sekretarz podatko­
wego urzędu miejskiego. Wyjaśniał on 
techniczne strony wpłacania i księgo­
wania podatków oraz przelewania ich 
do urzędu skarbowego. Na pytania o- 
brony, precyzowane przez przewodni­
czącego świadek wyjaśnia, że wykaz, 
złożony przez miejski urząd podat­
kowy do akt sądowych obejmuje 
wszystko to, co wpłacił p. Tatarski 
i nic nie zostało w nim pominięte. 
Następnie zeznaje świadek Tatarski 
Antoni, przemysłowiec, który wyjaś­
nia, jaką drogą Pyza załatwiał jego 
sprawy podatkowe. Chodziło o to, aże­
by oskarżony Pyza uregulował świad­
kowi zaległości podatkowe za rok 1928 
i dalsze lata. W dalszym toku zeznań 
świadek zgodny iest z zarzutami o- 
skarżenia. Stwierdza jednak na pyta­
nie obrony, że gdyby Pyza z podjętych 
ogółem z jego kasy 79 tys. złotych 
wpłacił wszystko na rachunek podat­
ków, to jednak pozostałoby jeszcze coś 
dó wpłacenia. Zeznaje wreszcie świa­
dek Pelagja Różańska, kasjerka z fir­
my Tatarskiego, która jednak nic 
nowego do sprawy nie wnosi.

Po zbadaniu świadków sąd zarzą­
dził przerwę. Rozprawa trwa.

Przewodniczy dr. Japa, jako wo- 
tanci zasiadaią sędziowie Ostrowski 
i Kurpisz. Oskarżenie wnosi wicepro­
kurator Baszkowski. (k)

terystyczna sprawa. Przed sędzią dla 6praw 
karnych p. asesorem Nowickim stanęli 
Wierzbicki Aleksander, b. handlarz, za­
mieszkały obecnie w Sulmierzycach oraz 
syn jego Władysław, handlarz z Dolska, 
oskarżeni na mocy doniesienia o usunięcie 
z pod zajęcia przez urząd skarbowy dwóch 
cielaków, będących własnością Aleksan­
dra Wierzbickiego. Oskarżony dowodził, że 
poborca mógł był zająć inne przedmioty, 
będące wówczas jeszcze w jego posiadaniu, 
wobec czego natychmiast po dokonaniu za­
jęcia robił starania o zwolnienie cielaków, 
na co po całym szeregu zabiegów otrzymał 
po roku odpowiedź odmowną. Po zakoń­
czeniu postępowania dowodowego, sąd wy­
dał wyrok, uniewinniający oskarżonych, 
nie dopatrując się w ich czynie świadomej 
celowości popełnienia przestępstwa. Koszty 
sprawy sąd nałożył na skarb państwa, (śn)

— WIZYTACJA. Dwudniową wizytację 
miejscowego gimnazjum państwowego z 
ramienia Kuratorjum okręgu szkolnego, 
przeprowadził wizytator szkól średnich p. 
Ferens. (śn)

Krotrika szamotulska
— Z ŻYCIA MARYNARZY REZERWY. 

Założone w roku ubiegłym Stowarzysze­
nie Marynarzy Rezerwy w Szamotułach 
przejawia intensywną działalność, czego 
dowodem jest stały wzrost liczebności 
członków oraz żywa współpraca rezerwi­
stów marynarki wojennej z miejscową 
I.igą Morską i Kolonjalną. W dniu 3 ub. 
mieś, odbyło się miesięczne zebranie ple­
narne, na którem prezes Stowarzyszenia, 
p. Ratajczak zdał sprawozdanie z obcho­
du 15-łecia odzyskania morza oraz z dzia­
łalności Stowarzyszenia. Przyjęto poza 
tem 6 nowych członków pp.: Zwierzyckie- 
go W., Pracharczyka A., Tadrowskiego 
W„ Krasickiego W., Ciupkę i Kościelnego 
.1.

Kronika szubińska
— ROZBÓJ NA DRODZE PUBLICZNEJ. 

Na drodze z Kcyni do Śipior zostali na­
padnięci rolnik Herman Tetzoeld i Jan 
Bąk z Sipior. Napastnik uderzył naj-

Dopiero teraz sprawa tajemniczego 
mordu z przed 15 laty na polach pod 
Lubawą znowu stała się głośną. Mia­
nowicie pewna osoba tuż przed śmier­
cią miała poczynić w tej sprawie ze­
znania i podać szczegóły morderstwa. 
Obecnie prowadzi się mozolne docho­
dzenia w kierunku stwierdzenia, czy 
i kto z mieszkańców pow. mogileńskie­
go zaginął w 1918 wzgl. 1919 roku. Za­
mordowany miał około 50 lat Mówił 
płynnie po niemiecku, po polsku zaś 
mówił z akcentem poznańskim.

Ktoby mógł w tej sprawie udzielić 
jakichkolwiek informacyj, zechce się. 
zwrócić natychmiast do najbliższego 
posterunku P.

Oszałamiający przepychem wystawy, 
olśniewający pięknemi 
melodjami rosyjskiemi. 

wspaniały w swym realiźmiei potędze 
prawdziwy dokument 
z życia w Rosji w okre­
sie przedrewolucyjnym,

to film
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pierw Bąka laską w głowę, a gdy ten po­
czął uciekać, przewrócił Terzoelda na zie­
mię i zabrał mu z kieszeni 50 zł oraz pacz­
kę z artykułami spożywczemi. Stary Te­
tzoeld o dokonanie napadu podejrzewa 
syna swego Ottona, u którego pobiera wy­
miar. Stosunki między ojcem i synem 
są naprężone. Zatrzymany Otton Te­
tzoeld jednak zaprzecza jakiegokolwiek 
udziału w rozboju, (kl.)

— POŻAR. W Łopiennie wybuchł o- 
negdaj pożar w domu- mieszkalnym p. 
Heleny Krigerowej. który strawił przyle­
głe zabudowania, a przedewszystkiem 
spichlerz wraz z zapasami zboża. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej ochotniczej 
straży pożarnej ogień zlokalizowano, ra­
tując zabudowania sąsiednie. Przyczyny 
pożaru nie ustalono. Straty wynoszą 
przeszło 60 tys. złotych, które pokrywa u- 
bezpieczenie. (Ij.)

— NAPAD RABUNKOWY. Do zagro­
dy rolnika Sznajdra w Łopiennie włama­
ło się dwóch zamaskowanych bandytów, 
z których jeden uderzył p. Sznajderową 
łomem żelaznym w głowę. Gdy w pewnej 
chwili do kuchni wszedł p. Sznajder, ban­
dyci rzucili się również i na niego, bijąc 
go do bezprzyt.omności. Dopiero na wi­
dok wezwanych sąsiadów bandyci zbiegli 
w niewiadomym kierunku, (żd.) 
Kromka^lbąszyńska

— Z RADY MIEJSKIEJ. Na wstępie 
ostatniego posiedzenia rady miejskiej 
radny Klubu Narodowego, p. Borowski, 
zgłosił wniosek w sprawie szpitala miej­
skiego. Szpital został bowiem większo­
ścią głosów radnych B. B. zlikwidowany, 
przeciwko czemu protestowali radni Klu­
bu Narodowego. Następnie rada , uchwa­
liła przeniesienie kredytów w_ budżecie 
Zw. Komunalnego na rok 1934-35. (zb.)

— WŁAMANIE. Do zabudowań kole­
jarza Pietrasza w Zbąszyniu włamali się 
złodzieje i skradli wszystkie narzędzia 
stolarskie i ciesielskie. Dalszego włama­
nia dokonano w składzie p. J. Skotarczy- 
ka. (zb.)
Kronika żrtińskaBBBOBBCBBaBaBai

— PRZEDSTAWIENIE. Kat. Stów. 
Młodzieży Męskiej w Żninie wystawia w 
dniu 7 bm. dramat pt. „Kamienne serce“.

— KRADZIEŻE. Rolnikowi Drożew- 
skiemu w Turzem nieznani złodzieje skra­
dli kilka uli pszczół. Jak późniejszą śledz­
two wykazało, kradzieży dokonali bracia 
Patry z Turzego. — Na szkodę majętności 
Obudno skradziono onegdaj 7 ctr. grochu 
Sprawców nie ujęto. Dochodzenia pro­
wadzi posterunek P. P. w Gąsawie. — Ze 
stogu p. Jana Maciejewskiego w IiomratG- 
wie złodzieje wymłócili około 7 ctr. żyta, 
poczem zbiegli niepoznani. (żd.)

0 powiększenie 
rady nadzorczej P. K. E.
Jak się dowiadujemy, na najbliż- 

szem walnem zgromadzeniu Poznań­
skiej Kolei Elektrycznej, zwołanem na 
dzie 11. bm., będzie rozpatrywany 
wniosek tymczasowego prezydenta m. 
Poznania, p. Więckowskiego, w spra­
wie powiększenia rady nadzorczej P. 
K. E.

Tymczasowy prezydent Więckow­
ski proponuje, żeby liczbę członków 
rady nadzorczej P. K. E. powiększono 
z 9 na 11, z tem, żeby równocześnie 
obsadzone zostało wakujące . miejsce 
dotychczasowego dziewiątego członka.. 
Według naszych informacyj, jako 'no­
wych członków rady nadzorczej P. K. 
E. tymczasowy prezydent Więckowski 
wysuwa, siebie, radnego Zawadzkiego 
B. B. i okr. prezesa Zw. Strzeleckiego, 
prof. Jakubskiego.

Zaznaczyć należy, że na walnem 
zgromadzeniu w P. K. E. tymcz. prez. 
Więckowski będzie dysponował 90 
proc, akcyj tego przedsiębiorstwa, bę­
dących w posiadaniu miasta. Dotych­
czas kandydatów na członków rady 
nadzorczej P. K. E. wysuwał magistrat 
w porozumieniu z radą miejską.

Składki i pokwitowania
Na „Caritas": Rysterowa z podzięko­

waniem św. Ekspedytowi za udzieloną po­
moc, 2 Razem z poprzednio pokwito-
.Wffl®88ś 38 M.
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RAMAIA to
rewelacja!!

Echa wojny pomnikowej w Wilnie
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

W i 1 n o, 4 kwietnia.
W swoim czasie pisaliśmy obszer­

nie o wojnie, jaka wybuchła pomiędzy 
I dwoma pismami „sanacyjnemi“, „Sło­

wem“ i „Kurjerem Wileńskim“, na tle 
, sprawy pomnika Adama Mickiewicza.

Doszło do bardzo ostrej wymiany zdań 
oraz szeregu spraw honorowych, u- 
rozmaicanych rękoczynami w cukier­
ni Rudnickiego. Literacki światek 
„sanacyjny“ podzielił się na dwa wro­
gie obozy, gotowe walczyć ze sobą, do 
ostatniej kropli krwi.

Wreszcie sprawa znalazła się w sę­
dzię i przed paru miesiącami wileński 
sąd okręgowy rozpoznał dwie sprawy: 
jedną z oskarżenia b. dyrektora Radja 
Polskiego w Wilnie, p. Hulewicza, 
przeciwko redaktorom „Słowa“ J. Wy- 
szomirskiemu i T. Pasikowskiemu, zaś 
drugą z oskąrżenia p. Stanisława Mac­
kiewicza, naczelnego redaktora „Sło­
wa" przeciwko literatom wileńskim 
pp. Łopalewskiemu, Arcimowiczowi i 
Bujnickiemu.

W pierwszym z tych procesów re­
daktorzy „Słowa“ zostali uniewinnie­
ni, a w drugim zapadł wyrok symbo­
liczny, gdyż skazujący literatów wi­
leńskich na karę 5 zł grzywny i ty­
dzień aresztu z zawieszeniem na dwa 
lata.

Od wyroków tych odwołał się p.
Hulewicz o”az skazani literaci. Wczo­
raj właśnie sąd apelacyjny obie spra­
wy rozpoznał.

Na pierwszy ogień poszła sprawa ze 
skargi p. Mackiewicza, przyczem, uzu­
pełniając przewód pierwszej in­
stancji, sąd apelacyjny ogłosił pismo 
prof. W. Jasińskiego, superarbitra, w 
głośnym dziś na całą Polskę sądzie 
honorowym o karykatury p. F. Dan- 
gla.

Oskarżonym chodziło o udowodnie­
nie, że nie same rysunki, lecz przede- 
wszystkiem podpisy pod niemi, uwła­
szczające czci p. Hulewicza, stały się 
powodem dyskwalifikacji p. Dangla, a 
następnie protestu literatów wileń­
skich przeciwko metodom, stosowa­
nym przez „Słowo“, za które ponosi 
odpowiedzialność p. Mackiewicz, po­
zwalający sobie na niedopuszczal­
ne chwyty w polemice prasowej.
Pismo prof. Jasińskiego wykazywało 
właśnie, iż wyrok sądu wcale nie opie­
rał się na podstawie trzech karykatur, 
które poniżej posłużyły p. Mackiewi­
czowi za temat do ankiety p. Ł „Czy 
karykatura może być oszczerstwem?“
Obrona domagała się ponadto przesłu­
chania znanej na terenie Wilna poet­
ki, p. Wandy Dobaczewskiej na stwier­
dzenie nieprawdziwości oświadczenia 
p. Mackiewicza, iż p. Dobaczewska nie 
solidaryzowała się z oskarżonymi lite­
ratami. Sąd jednakże wniosek ten od­
rzucił.

Adw. Szyszkowski, który popierał 
oskarżenie z ramienia p. Mackiewicza, 
domagał się ukarania oskarżonych i 
dowodził niesłuszności interpretacji 
wyroku sądu honorowego przez jego b. 
przewodniczącego prof. Jasińskiego.

Obronę wnosili adwokaci Olechno­
wicz i Węsiawski.

Na uwagę zasługuje przemówienie 
adw. Węsławskiego; niezwykle mocno 
napiętnował on metody „Słowa“, w 
szczególności jego naczelnego redakto­
ra p. Stanisława Mackiewicza, który 
przybiera rolę cenzora, nie mając po 
temu żadnych danych. Panowie ze 
„Słowa“ nie szczędzą czci innych, sa­
mi natomiast uchylają się od odpo­
wiedzialności za swe czyny, nawet 
wówczas, gdy przybierają one formy 
niebywałej naganki.

Sąd po dłuższej naradzie, przychy­
lając się do wniosku obrony, wszyst­
kich trzech oskarżonych uniewinnił.
Stwierdził przez to, iż pomawiając p;
Mackiewicza o wykrętne wprowadza­
nie w błąd opinji publicznej, działali 
zgodnie z istotnym stanem rezczy.

W drugim procesie obroną i oskar­
żenie zamieniają się miejscAmi.

Tym razem przy stole oskarżycieli 
prywatnych zasiedli adwokaci Wę- 
sławski i Bagiński, występujący z ra­
mienia p. Hulewicza, zaś na ławie o- 
brońców zajął miejsce adw. Szyszkow­
ski, broniący redaktorów Wyszomir- 
skiego i Pasikowskiego. Jak wiado­
mo, chodziło o szereg artykułów w 
„Słowie“, w których p. Witolda Hule­
wicza nazwano „tumanem“, „do nicze­
go“, „atletykiem", „trąbą jerychońską“

i. t. p. Zarzucano też p. Hulewiczowi 
podszywanie się pod tytuł doktora i 
nieprawne podawanie się za absolwen­
ta uniwersytetów poznańskiego i wi­
leńskiego.

Uzupełniając przewód Irej instancji 
oskarżyciele prywatni sprowadzili na 
rozprawę w charakterze rzeczoznawcy, 
dziekana wydziału humanistycznego, 
prof. Otrębskiego, który stwierdził, że 
p. Hulewicz, wbrew twierdzeniom 
„Słowa“, miał jednali prawo podawać

Ryby
w gospodarstwie domowem i paóstwowem

Z okazji tygodnia propagandy spożywania ryb, zanaieszczaniy poni­
żej interesujące uwagi wybitnego ichtjologa polskieg ■ profesora Ir. E. 
Schechtla z Poznania:

Polacy, niestety, jadają niewiele ryb. 
Może przyczynił się do tego brak bliż­
szego. przez dłuższy czas, kontaktu z 
morzem, a w większej mierze prawdo­
podobnie mała skłonność naturalna do 
spożywania ryb, pewne uprzedzenie, 
względnie nieznajomość wartości tego 
pokarmu. Zjadamy rybę tradycyjnie na 
wilję, a poza tem bardzo rzadko. „Sza­
ry człowiek“ zarzuca, że zjadłszy „ka­
wałek mięsa * czuje się nasyconym, na­
tomiast po rybie „jeszczeby coś zjadł“. 
Jest w tem coś prawdy o tyle, że uczu­
cie nasycenia zależy od stopnia napeł­
nienia żołądka w pewnym czasie i od 
pracy wykonanej przez mięsnie żujące. 
Tymczasem rybę musi się jeść, ze 
względu na ości, bardzo powoli, a mię­
śnie żujące są przytem prawie „bezro­
botne“. Ale ten brak uczucia nasycenia 
nie jest dowodem, że ryby są mało po­
żywne.

Pragnę podnieść z naciskiem, że roz­
maite gatunki ryb są naogół bogatsze 
w najcenniejsze składniki mięsa, jak 
białko i tłuszcz, niż rozmaite gatunki 
zwykłego „mięsa“, wołowego, cielęce­
go, wieprzowego, baraniego i t. p. Biał­
ka z reguły zawierają ryby w stanie su­
rowym conajmniej tyle, a często znacz­
nie więcej, niż wymienione gatunki 
mięsa, a mianowicie od 17—21 proc, 
(szczególnie bogate są w białko gatunki 
rodziny śledziowatych, jak np. śledź, 
szprot), a co do tłuszczu, choć są ga­
tunki bardzo chude, jak np. przede- 
wszystkiem szczupak (mniej niż 1 pro­
cent), to z drugiej strony wiele jest ga­
tunków bogatych w tłuszcz i zawierają­
cych go do 15 proc, w dobrej kondycji 
(łosoś, śledziowate, karp tuczony) a na­
wet wyjątkowo więcej (węgorz). Widzi­
my więc, że i w surowym stanie ryby 
nietylko nie ustępują w ntczem co do 
składu chemicznego, zwyczajnym ga­
tunkom mięsa, o,le je, choć nieznacznie, 
przewyższają.

Następnie, za wyjątkiem bardzo tłu­
stych gatunków, ryby są bardzo lekko 
strawne, znowu lżej niż gatunki zwy­
kłego „mięsa“ i są podawano słusznie, 
jako jeden z pierwszych pokarmów, dla 
ozdrowieńców.

Przedwczesnem byłoby dziś, gdy 
sprawa witamin w „mięsie“ jest wogó- 
le jeszcze bardzo słabo znana, wyciągać 
stąd jakieś wnioski porównawcze co do 
ryb, które są jeszcze mniej pod tym 
względem zbadane, ale chciałbym 
zwrócić uwagę na jeden ważki szcze­
gół. Ryby były jednym z głównych po­
karmów człowieka od bardzo dawnych 
czasów, ginących w mroku tysiącleci, 
kiedyto człowiek żył tylko tem, co u- 
zbierał, czy upolował na ziemi lub w 
wodzie. Niewątpliwie więc są w nas 
dziedzicznie utrwalone pewne przysto­
sowania do tego pokarmu i odwrotnie 
pewne zapotrzebowania ważnych dla 
fizjologji odżywiania materyj, zawar­
tych w tym pokarmie.

Ryby w przeróbce przemysłowej na­
bierają jeszcze większej wartości od­
żywczej, gdyż np. wędzone tracą wiele 
wody, a procentowo zawierają więcej 
białka i tłuszczu. Jeżeli w stanie suro­
wym zawierają od 70—80 proc, wody, 
to wędzone zawierają zwykle tylko o- 
koło 50 proc, wody, a za to do 30 proc, 
białka i tyleż, a czasem nawet więcej 
tłuszczu. Są przytem badacze, którzy 
twierdzą, że ryby wędzone są lżej 
strawne niż świeżo przyrządzane.

się za absolwenta obu tych uniwersy­
tetów.

Oskarżyciele znowuż poddali dru­
zgocącej krytyce metody, stosowane 
przez „Słowo“, skoro chodziło o zwal­
czanie niemiłego sobie człowieka. 
Obrona zaś starała się dowieść słusz­
ności zarzutów, stawianych p. Hulewi­
czowi, przyczem adw, Szyszkowski po­
dawał w wątpliwość zarówno doku­
menty, pochodzące od władz wojsko­
wych, jak i z uniwersytetów.

Sąd uchylił częściowo wyrok sądu 
okręgowego, skazując na ten raz re­
daktora odp. „Słowa“, p. Pasikowskie­
go. na 100 zł grzywny i 2 tygodnie are­
sztu za zniesławienie w druku p. Hule­
wicza. Wyrok został zawieszony. Red 
Wyszomirski został ponownie unie­
winniony.

W ten sposób zakończony został 
głośny spór w wileńskiej rodzinie „sa- 
nacyjno“-literackiej. Czy nastąpi jed­
nak w tem zacnem gronie zgoda, bar­
dzo wątpimy. K.

A ekonomika spożycia ryb? Niektó­
re gatunki ryb są bezkonkurencyjnie 
tanie i wartościowe w spożyciu. Proszę 
zważyć np. taką pospolitą rzecz, jak 
szproty. Obecnie kosztuje u nas wędzo­
ny szprot 00 gr za 1 kg., a zawiera oko­
ło 30 proc, białka i 20 proc, tłuszczu 
(zależnie znowu od jakości surowca), 
zawiera więc około dwa razy tyle naj­
cenniejszych materyj, co zwykłe gatun­
ki mięsa, a cena jest przytem niezwy­
kle niska, o połowę niższa, niż najtań­
szych gatunków mięsa. Inne śledziowa­
te, jak śledź np. solony jest jeszcze tań­
szy, w innej postaci, jak wędzony (pi- 
kling), nieco droższy od szprota, ale 
zawsze jeszcze bardzo tani, a bardzo 
pożywny. Są też śledziowate słusznie 
udziałem najszerszych mas, jako po­
karm bardzo pożywny, bardzo tani i 
bardzo smaczny.

Ryby słodkowodne? Tu sprawa go­
rzej się przedstawia, gdyż są one u nas 
znacznie droższe; niż „mięso“ i droższe 
przeważnie niż w innych krajach Euro­
py. Jeżeli dziś „mięso“ kosztuje od 
1.10—1.80 zł za kg„ to na ryby żywe, 
szlachetniejsze o przeciętnej cenie 2.40 
zł za 1 kg. mniej jest naturalnie amato­
rów. Choć dotąd na hyperprodukcję 
ryb słodkowodnych w gospodarstwie 
stanowem nie mogliśmy narzekać, to w 
ostatnim sezonie zimowym sprzedaży 
dały się jednak zauważyć pewne trud­
ności w zbyciu, nie wskutek nadmiaru 
podaży, lecz z powodu nieco za wyso­
kiej stosunkowo ceny. Nieubłagane 
prawo kryzysu i tu przypomina, że nie 
czas na towary zbytkowe. Mojem zda­
niem, należy też obniżyć nieco cenę 
tych ryb i dostosować do cen mięsa, 
z któremi ryby muszą być zawsze w 
pewnym stosunku. Wówczas „szary 
człowiek“ zje rybę nietylko na wilję, 
ale często w dzień postny inny, a spo­
życie od razu się znacznie podniesie. 
Będzie wówczas można podnieść wy­
twórczość przez większą intensywność 
gospodarki i osiągnąć nawet większą 
rentowność, w myśl zasady: przy zniż­
ce ceny, przez większy obrót, większa 
rentowność.

W gospodarstwie państwowem po­
zycję ryb tak można scharakteryzować: 
w dziale ryb słodkowodnych pokrywa­
my swe zapotrzebowanie wewnętrzne, 
a drobny wwóz, przeważnie graniczny, 
równoważy się takimże wywozem. Co 
do ryb morskich, w olbrzymiej przewa­
dze śledzia, to wwozimy go rocznie za 
kilkadziesiąt miljonów złotych. Śle­
dziowi, ze względu na jego tAniość i 
wartość spożywczą, nie możemy nicze­
go przeciwstawić z wytwórczości we­
wnętrznej kraju: możemy tylko my­
śleć o Zdobywaniu go samemu na tych 
terenach, gdzie inni go łowią i poteiri 
nam sprzedają. Nie jest to niewykonal­
ne i poważnie myśli się u nas o tem > 
sferach rządowych i społecznych, łącz­
nie z chwalebną i owocną akcją opieki 
nad naszem/ rybactwem morskiem 
przybrzeżneni.)

Lecz sprawa nie jest łatwa. Jeste­
śmy w naszym dalekim kąciku Bałty­
ku bardzo oddaleni od głównych tere­
nów połowów masowych śledzia i in­
nych ryb morskich, zaś sam Bałtyk, 
jak wiadomo, jest ubogi w ryby, 
wszystkie gatunki tu występujące są 
karłowate, jedynie szczęśliwym zbie­
giem posiadamy odcinek brzegu spe­
cjalnie bogaty W’ szprotv. Przy tem od-

SZUKAMY JAZZBANDZISTKL
Przedziwne odbywały się już konkur­

sy; piękności — tańca — śpiewu itd. jed­
nakże konkursu gry na jazzbandzie i to 
dla pań jeszcze nie było. — Otóż w sobo­
tę, 6 kwietnia 1935 r. w sali Kawiarni 
„Pod Kaktusem" PI. Wolności 14a (obok 
Banku Zw. Spółek Zarobkowych) odbę­
dzie się pierwszy w Europie konkurs gry 
na jazzbandzie dla pań (panowie wyklu­
czeni). Panie, które mają zamiłowanie do 
bębna ubiegać się będą o tytuł Miss Jazz 
1935 r. — Wyznaczono 3 wspaniale na­
grody. I. obraz-grafika iub drzeworyt, II. 
Szampan, III. przybory kosmetyczne. — 
Laureatka konkursu może wystąpić w ra- 
djo z własnym koncertem. — Orkiestra 
jazzowa sławnego kapelmistrza Józefa 
Ihma i inne atrakcje. Początek o 9,30 
wiecz. Dalsze szczegóły jutro w prasie. 
Zapisy kandydatek przyjmuje kasa bez­
płatnie. Czysty zysk na Tow. Pom. S. B. 
i U.

zg gzilr

daleniu od terenów masowych poło­
wów trudno nam będzie konkurować a 
staremi państwami morskiemi i rybac- 
kiemi, które tereny te mają w pobliżu. 
Ale należy z drugiej strony przypom­
nieć, że jeszcze niebardzo dawno temu 
Niemcy były w tem samem mniej wię­
cej położeniu, co my obecnie, a jednak 
potrafiły przez wytrwałe wysiłki wspa­
niale rozbudować swą flotę rybacką i 
uniezależnić się od innych. Byli znacz­
nie bliżej terenów połowu.

PROF. DR. E. SCHECHTEL.

BCTPigłH
„KOCHANY AUGUSTYNEM" 
operetka w 3 aktach L. FaJla

Każdy bywalec Teatru Wielkiego 
wie o tem dobrze, że nie można wy­
magać, aby wszystko, co się dzieje na 
scenie operetkowej, było koniecznie 
wzorem logiki i sensu. Natomiast nie­
odzowny w operetce jest humor sce­
niczny i muzyczny, żywa akcja łącznie 
ze stroną widowiskową. Otóż nie- 
wszystkim tym zaletom może sprostać 
„Kochany Augustynek“. Przedewszyst- 
kiem szwankuje akcja rozwleczona za­
nadto przez librecistę i kompozytora, 
choć ten ostatni niewiele ciekawego 
ma do powiedzenia (wyjąwszy zgrab­
ny walczyk w II akcie). Cała historja 
wraz z perypetiami małżeńskiemi oraz 
qui-pro-quo księżniczki i pokojówki da­
łaby się zmieścić w ramach dwóch ak­
tów. Tekst coprawda niemało zyskał 
w nowem poetyckiem opracowaniu p. 
Gerżabka i zaopatrzony został w ak­
tualne dowcipy o lokalnem zabarwie­
niu, jednak ładna szata zewnętrzna 
nie może wyrównać wad, na które o- 
peretka cierpi już od urodzenia. Nie­
jedno wszakże możnaby naprawić 
przez opracowanie sceniczne, przez ży­
we tętno operetkowe, które powinno 
pulsować o wiele szybciej, niż to wi­
dzieliśmy na premjerze. Żółwi krok 
miał zwłaszcza akt pierwszy, który 
poza tem dużych wymaga skrótów. 
Widać było, że operetkę spreparowano 
ad hoc, prawdopodobnie przy niewielu 
próbach i bez wielkiego zapału ze stro­
ny artystów. Przytem p. Buchwald 
powinien stanowczo więcej popraco­
wać nad sobą i nad partyturą, zanim 
stanie za pulpitem kapelmistrzowskim. 
W przeciwnym razie orkiestra wojsko­
wa na scenie II aktu byłaby dla niego 
nielada konkurencją.

Naiwięcei temperamentu wnosi jak 
zwykle p. Kaupówna i dalej p. Kisie­
lewska, która w efektownych toaletach 
wyglądała uroczo. W zespole męskim 
prym wiodą p. Szpinger (który jest 
bodaj największą atrakcją całego 
spektaklu) oraz niezawodny zawsze 
p. Cirin. Pozostałe partie schodzą na 
plan dalszy iako niezawsze szczęśli­
wie dobrane. Wykonali je z mniejsrem 
lub większem powodzeniem pp. Gra- 
nowski, Kaden (sympatyczna postać 
kamerdynera!, Sendecki, Kopczyński. 
Chomentowski i in. Nie ulega wątpli­
wości, że dalsze przedstawienia zdoła­
ją wyrównać niedomagania premiery, 
’ednakże przydałyby się obok fc-m 
dodatkowe próby. Bo tylko w wyjąt­
kowo efektownem wykonaniu .Augu­
stynek“ może liczyć na to, że będzie 
kochany także przez publiczność. 
_________ Dr. Z. SITOWSKI

) KOMOTMtyItćtrV NE
Z Teatru Nowego

Dzisiaj w piątek po raz pierwszy 
świetna farsa Tristan Bernarda „Dwie 
kaczki“. Przedstawienie zakupione przez, 
Komitet Budowy Domu Żołnierza w P°' 
znaniu. W sobotę premiera prasowa tej 
niezmiernie dowcipnej farsy. Obsadę 
nowią pp. Orszańska. Brylińska Percb- 
ska. Jaworski Pcliński. Fiszer. ?-■ .ińki 
i inni. Reżyseruje A. Bystrzyński.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Brak twórczego programu gospodarnego

B min. przemysłu i handlu, inż. E. 
Kwiatkowski wygłosił ostatnio na po­
siedzeniu Rady Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych referat p. t. „Kryzys 
współczesny i zagadnienie odbudowy 
życia gospodarczego“, który wśród sto­
łecznych kół gospodarczych wywołał 
żywe echo. Przemówienie inż. Kwiat­
kowskiego odznaczało się istotnie nie- 
tylko głębią ale i śmiałością ujęcia te­
matu.

Oto jeden z czołowych przedstawi­
cieli obozu pomajowego, najbliższy bo­
daj współpracownik Prezydenta Rze­
czypospolitej i długoletni minister 
przemysłu i handlu stwierdził w swo­
im referacie, że Polska cierpi na brak 
twórczego programu gospodarczego. W 
słowach p. inż. Kwiatkowskiego zna-

dów dalszemu pogorszeniu. Przedewszyet-
_______ ... ___ ___________________ kżiem przestają juZ dawać się odczuwać
lazł pełne potwierdzenie zarzut kiero- skutki wielkiego programu robót publicz-
wany od dawien dawna przez Obóz 
Narodowy pod adresem „sanacji“, że 
nie ma ona programu społeczno-gospo­
darczego poza swoim planem deflacyj- 
nym, który w najlepszym razie może 
na krótką metę zapewnić Polsce wege­
tację z dnia na dzień. Tymczasem, jak 
wyraża się b. min. Kwiatkowski, przy 
pozornym spokoju na powierzchni,

.. cała podziemna atmosfera drga 
postulatem programu, a choćby tylko 
zaczynu myśli twórczej, myśli budzą­
cej wiarę i nadzieję w lepszą przy­
szłość".

Jakież zadanie miałby spełnić taki 
program? „Zadaniem naczelnem na- 
szem — odpowiada mówca — jest obu­
dzenie miljonów naszych obywateli, 
wegetujących dziś poza granicami cy- 
wiliazcji XX wieku, do pełnego życia, 
do pracy, do konsumcii, gdyż wszelki 
idealizm, który pomija zagadnienie 
chleba i dobrobytu, wszelka rnocar- 
stwowość, która się opiera na nędzy 
mas ... jest bezwartościowym fraze­
sem".

P. inż. Kwiatkowski nie wysuwa 
szkicu programu gospodarczego. Ogra­
nicza się do wskazania na trzy ele­
menty metodyczne reformy. Mianowi­
cie proponuje powołanie do życia Na­
czelnej Izby Gospodarczej, która win­
na stać się terenem wypracowania tez 
i zasad gospodarki „organicznej“. Na­
stępnie domaga się utworzenia „Sądu 
Cennikowego“, który rozsądzałby spor­
ne kwestje z zakresu dochodu spo­
łecznego. Wreszcie proponuje opraco­
wanie planu robót publicznych i in­
westycyjnych, obliczonego na szereg 
lat. a więc czegoś w rodzaju „piatile- 
tek“ Wszystko to razem wzięte, mia­
łoby stanowić zaczątek programowej 
akc’i, zmierzającej do stopniowej prze­
budowy struktury społecznej Rzeczy­
pospolitej.

Głos p. Kwiatkowskiego jest zna­
mienny. Świadczy on, że wartościowsze

Krótkie Inforntaefe gospodarcze
— Czechosłowacja ma udzielić Z. S. R. 

R. kredytu handlowego w wysokości 250 
milj. koron. Z sumy tej 150 milj. koron 
udzieli przemysł, który otrzyma zamówie­
nia sowieckie, banki zaś na podstawie spe­
cjalnych zobowiązań sowieckich pokryją 
pozostałą sumę.

— Rumuńskie ministerstwo handlu 
przygotowało projekt ustawy, na mocy 
której wszystkie kartele będą podlegać 
kontroli państwowej.

—Wprowadzenie w życie monopolu ty­
toniowego w Bulgarji nastąpi 31 maja b. r.

— W Amsterdamie toczą się rokowania 
o zakup przez Rosję Sowiecką 20 handlo­
wych okrętów holenderskich.

— Rząd Luksemburga, licząc się z 
wpływem dewaluacji belgi, wydał b. sta­
nowcze zarządzenia w celu utrzymania do­
tychczasowego parytetu franka luksem­
burskiego.

— Do Rzymu przybyła delegacja pol­
ska do przeprowadzenia polsko-włoskich 
rokowań gospodarczych.

— W madryckich kolach finansowych 
poważnie liczą się z dalszą dewaluacją pe­
sety. Sfery te twierdzą, że jest to najlep­
szy sposób obrony hiszpańskiego handlu 
zagranicznego.

— Rząd hiszpańskiego wprowadził no­
we ograniczenia przy przywozie wełny, ce­
lulozy, jelit, rogów, skór bydlęcych i koń­
skich oraz kazeiny.

— W r. b. ma być rozpoczęta budowa 
wielkich zakładów hutniczych w okolicy 
Czeliabińska na Uralu.

Rok budżetowy 1934-35 W. Brytanjl 
wykazuje przy zamknięciu poważną nad­
wyżkę w wysokości 7.502 tys. funtów. Jest 
to duży sukces gospodarki finansowej An- 
glji.

W Stanach Zjednoczonych A. P. znie­
siono kontyngentowanie importu napojów 
alkoholowych.

jednostki z pośród obozu pomajowego 
odczuwają boleśnie brak myśli twór­
czej w „sanacyjnej“ polityce społeczno- 
gospodarczej. Brak ten odczuwa, jak 
sami przyznają, całe społeczeństwo aż

Sytuacja gospodarcza Niemiec
w oświetleniu francuskiem

„L'Information" zamieszcza korespon­
dencję swego specjalnego wysłannika z 
Berlina na temat niemieckiej sytuacji go­
spodarczej i finansowej.

Pismo twierdzi. że obecna sytuacja go­
spodarcza Niemiec ulegnie z wielu wzglę-

nych, który doprowadził do poważnego 
spadku bezrobocia. Przyzna! to sam dr. 
Schacht w niedawnem przemówieniu. Dla­
tego też. dr. Schacht, który swego czasu 
zmuszony był do rezygnacji ze swej daw­
nej polityki masowego eksportu, obecnie 
znów doradza przemysłowcom, aby stara­
li się eksportować i przyrzeka ułatwienia 
w tym względzie. Widząc, iż nie da się 
już dalej regulować sum. należnych za 
import, przy pomocy gry układów clearin­
gowych, dr. Schacht pragnie znaleźć de­
wizy przez ożywienie eksportu. Niemcy 
powracają więc do stosowania dumpingu 
handlowego przez udzielanie dużych pre- 
mij eksportowych, równocześnie zaś Rze­
sza zagrozi państwom, od których sprowa­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Osłabienie florena holenderskiego,
które ujawniło się od szeregu dni, przybra­
ło przedwczoraj na siłę, w dniu wczoraj­
szym zaś jeszcze nieco się pogłębiło. Powo­
dy osłabienia florena holenderskiego tkwią 
zasadniczo w wysokim poziomie cen w Ho­
landii i w stosunkowo malem zaawanso­
waniu procesów dostosowawczych — defla- 
cyjnych. Na tem tle powstała, aktywna już 
od dłuższego okresu czasu, propaganda de­
waluacyjna, reprezentowana w Holandji 
przez liczny i dość wpływowy obóz. Dewa­
luacja belgi mogła wpłynąć w kierunku o- 
żywienia propagandy za dewaluacją, co 
zkolei wywołało pewną ucieczkę kapita­
łów. Ponieważ Holandja odgrywała często­
kroć rolę „przytułku" dla poszukujących 
bezpiecznego schronienia kapitałów zagra­
nicznych, ucieczka tych kapitałów może 
spowodować pewne trudności. Należy jed­
nak przypomnieć, że pozycja techniczna 
florena holenderskiego jest mocna i że 
swego czasu potrafił on oprzeć się jeszcze 
silniejszym atakom spekulacji. Z pozosta­
łych dewiz na zanotowanie zasługuje 
zwyżka funta. Wzmocnił się również dolar. 
Pozostałe dewizy nie wykazały poważniej­
szych zmian.

(k) Poważny wzrost wywozu żyta w 
maren. Według danych Głównego Urzędu 
Statystycznego, wywóz zbóż w marcu rb. 
przedstawiał się następująco (w tonnach.
— w nawiasie dane za luty rb.): pszenica — 
3.390 (610). żyto - 72.198' (17.001). jęczmień
— 14.704 (36.893), owies — 6.266 (6906). Wy­
wóz żyta wykazał zatem w marcu olbrzymi 
wzrost w porównaniu z lutym. Pszenicy 
wywieziono również znacznie więcej, niż 
w poprzednim miesiącu. Natomiast spadł 
dość poważnie wywóz jęczmienia.

(k) Zmiana taryfy ezeskosłowacko- 
polskiej. W związku z pracami nad re­
formą taryfy towarowej P. K. P„ która 
wejdzie w niedługim czasie w życie, zo­
stanie również przerobiona czeskoelowac- 
ko-polska taryfa związkowa na przewóz 
mięsa świeżego oraz żywych i bitych

W jednym z ostatnich numerów 
„Głosu Przemysłowo - Handlowego“, 
czasopisma poświęconego obronie pol­
skiej wytwórczości, we wstępnym ar­
tykule p. t. „Chcemy zamorskich ko- 
1-onij, a sami josteśmy kolonją dla cu­
dzoziemskiego przemysłu“ znajdujemy 
ciekawe uwagi o ekspansji wytwór­
czości obcej.

Pismo na wstępie stwierdza z rado­
ścią, że w społeczeństwie polskiem u- 
powszechnia się coraz bardziej idea 
posiadania własnych kolonij, któreby 

zwierząt. Celem uwzględnienia w now’em * mogły stać się terenem ekspansji go-
wydaniu taryfy uzasadnionych życzeń sfer 
zainteresowanych w eksporcie mięsa i 
zwierząt do Czechosłowacji, Izba przemy­
słowo-handlowa w Poznaniu prosi o prze­
sianie uwag i wniosków, dotyczących ukła­
du oraz pożądanych zmian, jakoteż o po­
danie stacyj, które należałoby włączyć do 
wyżej wspomnianej taryfy. Wnioski nale­
ży przedstawić do dnia 10 kwietnia 1935 r.

(k) Przemysł szezotkarskl organizuje 
się. W Polsce istnieje kilkanaście mecha­
nicznych wytwórni szczotek i pendzli, 
które obsługują większą część rynku kra­
jowego. Pozatem przyczynia się do zaspa­
kajania rynku krajowego kilkudziesięciu 
rzemieślników, wreszcie istnieje jeszcze 
drobny przemysł chałupniczy, pracujący 
z własnej inicjatywy lub na zamówienie 
kupców. Łączna wartość wytwórczości 
szczotek wszelkiego rodzaju oraz pendzli 
obliczana jest na 6 milj. zt. Dwa najwięk­
sze zakłady znajdują się w Bielsku. Pro­
dukują one trzecią część całego zapotrze­
bowania rynku. Przemysł szczotkarski 
był dotychczas niezorganizowany. Ostat­
nio jednak przejawia się dążenie do utwo­
rzenia organizacji zawodowej, dla wspól­
nego zwalczania importu, który stanowi 
ł0_- 15 pr--*. rozmiarów produkcji krajo-

do jego warstw najgłębszych. „Atmo­
sfera drga postulatem programu"...

Dobry to znak dla Obozu Narodowe­
go, który w swoim programie odbudo­
wy posiada wielkie w swej jasności i 
prostocie wskazania, jak ukształtować 
gospodarczą i społeczną przyszłość na­
rodu.

dza surowce, że zaprzestanie zakupów, je­
śli nie otrzyma specjalnych ułatwień.

Polityka ta wywoła, oczywiście, szybkie 
i prawie jednoczesne podwyższenie taryf 
celnych w innych krajach, a jeśli chodzi o 
zapłatę — to odmowę wszelkiego kredytu. 
Można przypuszczać, że finansowanie za­
kupów niemieckich zagranicą zostanie 
sparaliżowane za 5—6 miesięcy. Należy 
jednak liczyć się z tern, że rząd niemiecki 
będzie się starał wyczerpać wszelkie do­
stępne mu środki, i w tym celu np. zawie­
si obsługę tych należności, których trans­
fer jeszcze jest dokonywany, jak pożyczek 
Dawesa i Younga.

Rząd niemiecki może się pozatem uciec 
do mobilizacji kredytów prywatnych i do 
przymusowej pożyczki. Te rozpaczliwe 
środki nie mogą jednak wystarczyć na 
długo. Osoby dobrze poinformowane przy­
puszczają, że przy obecnym rytmie zaku­
pów, czynionych zagranicą, Niemcy mogą 
wytrzymać jeszcze rok. ten zaś okres cza­
su jest Niemcom niezbędny do ukończenia 
zbrojeń.

wej oraz do solidarnej pracy nad uporząd­
kowaniem rynku. Do depresji cen i chao­
tycznej konkurencji przyczynia się praca 
więźniów, zakładów ociemniałych i t. p. 
instytucyj opiekuńczych i wreszcie praca 
chałupników. (1)

(k) Komunalny Bank Kredytowy na po-
suszan. Na ostatnim zjeżdzie Kom. Zw.
Kredytowego w Poznaniu, uchwalono 
przeznaczyć z zysku Kom. Banku Kredy­
towego kwotę 1Ó0 tys. zl na cele społecz­
ne, z tego zaś 50 tys. zł na pomoc dla rol­
ników, dotkniętych klęską posuchy w 
Wielkopoisce. (AZ)

(k) Ile płacą ziemie zcclicdnie na ubez- 
pieczainie społeczne? Wpływy z tytułu 
składek i odsetek zwłoki w czasie od 
1 stycznia do 31 października 1934 r., a
więc za okres 10 miesięcy ubiegłego roku ______ _ ________ _
wynosiły w ubezpieczalniach społecznych dzono obecnie po raz pierwszy zestawie-
działających na terenie województw po­
znańskiego i pomorskiego kwotę 23 143 085 
zł. Z kwoty tej na poszczególne ubezpie­
czenia przypadają następujące sumy: od 
ubezpieczenia na wypadek choroby — 
8110 030 zł, na ubezpieczenie emerytalne

Z prasy gospodarczej

Rekiama własnej wytwórczości- 
podstawą samodzielności gospodarczej

spodarczej Polski. Niestety, nasza we­
wnętrzna rzeczywistość gospodarcza 
zmusza do smutnych refleksyj.

„Cóż z tego — pisze autor — że zaczy­
namy marzyć, a nawet domagać eię tere­
nów eksploatacyjnych dla polskiej przed­
siębiorczości gospodarczej, kiedy do obec­
nej chwili Polska sama jakby jest i staje 
się coraz bardziej terenem prawdziwie k o-
1 o n j a 1 n e j eksploatacji, uprawianej 
przez cudzoziemski przemysł i zagranicz­
nych kapitalistów“.

Autor dalej stwierdza, że
. pod względem gospodarczym je­

steśmy kolonją w pelnem tego słowa zna­
czeniu, a niezliczone tego dowody w po­
staci reklam i to varów obcych widzimy w 
prasie, na ulicach, w pociągach czy tram­
wajach, w kinach, czy choćby wewnątrz 
niemal każdego bez wyjątku sklepu... 
Cala Polska wzdłuż 1 wszerz zarzucona jest 
dosłownie reklamami przeróżnego przemy­
słu cudz »ziemskiego".

Trzeba corychlej zdobyć pełną 
świadomość, które towary stanowią 
import przemysłu zagranicznego, któ­

robotników 4 853 972 zł, na ubezpieczenia 
pracowników umysłowych 7 381 522 zł, na 
ubezpieczenie od wypadków 2 797 561 zł- 
Przypis składek i odsetek zwłoki wyniósł 
w tym okresie znacznie więcej, a miano­
wicie kwotę 33 311242 zł. Rzeczywiste • 
więc wpływy były o ca 10 milj. mniejsze; 
w ten sposób znów stan zaległości znacz­
nie powiększył się. Udział województwa 
poznańskiego we wpływach wyraża się cy- I 
frą 15 429 371 zł, pomorskiego zaś 7723 614 - 
zł. Zakładów pracy i obowiązkowo ubez- > 
pieczonych było w październiku 1934 r. na • 
terenie obu województw 59 278 zakładów i 
pracy, a ubezpieczonych ogółem 269 916 K * 1 
czego na robotników przypada 220 061, na 
pracowników umysłowych zaś 49 855 osób. •

Z ZAGRANICY »
(z) Sprawy finansowe w Luksemburgu i 

a unja celna belgijska * luksemburska. .
Naskutek mniejszej dewaluacji franka i 
luksemburskiego od franka belgijskiego, 
rząd luksemburski został upoważniony do . 
emisji nowych banknotów do wysokości 20 ■ 
miljonów franków. Zmiany statutów mo- > 
neta.rnych w niczem nie datkną unjl go- . 
spodarczei, łączącej Luksemburg i Belgję.

(z) Biele monet złotych we Francji, o 
czem donosiliśmy w wyd. porannem „Kurj. 
Pozn." z dnia 4 bm., obliczone jest na efekt 
psychologiczny, jako podkreślenie mocnej 1 
woli rządu utrzymania integralnego złote- ' 
go parytetu.

(z) Różniczkowe traktowanie krajów za­
granicznych przez Stany Zjednoczone. W
związku z podpisaniem traktatu handlowe­
go między Belgią a Stanami Zjednoczone­
mu który wejdzie w życie z dniem 1 maja 
rb., prezydent Roosevelt zapowiedział róż­
niczkowe traktowanie krajów trzecich pod 
względem ulg celnych, przyznanych Bel­
gji. Wszystkie kraje zagraniczne mają być 
podzielone na 3 grupy. Dla pierwszej gru­
py stosować się będą wszystkie cła kon­
wencyjne. przyznane Belgji. Kraje drugiej 
grupy korzystać będą ze zniżek celnych 
na przeciąg 6 miesięcy, dla krajów trzeciej 
grupy zniżki konwencyjne obowiązywać 
będą tylko na okres 30 dni. licząc od daty 
wygaśnięcia zawartych z temi krajami u- 
kładów handlowych. Według dotychczaso­
wych wiadomości, do grupy drugiej zostały 
zaliczone: Kanada. Holandja. Hiszpanja i' 
Szwajcarja. do grupy trzeciej zaś — Nfem-' 
cy, Danja, Wiochy i Portuga.lja.

Z WYDAWNICTW
(w) „Rocznik statystyczny stół, m Po­

znania za lata 1S33—1934“. Nakład Żarz 
Mlejsk w Poznaniu. Poznań 1935. str. 90. 
Wydany obecnie . Rocznik" jest kontynua­
cją poprzednich tego rodzaju wydawnictw, 
dostosowany jedynie do warunków, w ja­
kich znajduje się obecnie życie gospodar­
cze. W celu szerszego uwzględnienia da­
nych o znaczeniu gospodarczem wprowa-

nie powierzchni upraw i wysoko': plo­
nów ziemiopłodów w gospodarstwach rol­
nych oraz dane o ilości zwierząt gospo­
darskich na terenie m. Pozr. nia. Rocz­
nik wyczerpuje całość najważniejszych za­
gadnień, ujmowanych statystycznie.

re są wyrobami „krajoweml“ firm za­
granicznych, a wreszci', które są wy­
robami polskicmi. Autor twierdzi, iż 
w dziedzinie obrony polskiej wytwór­
czości duż zdziałać mogą,

„... pp. kupcy, którzy nie powinni da­
wać pozwolenia przedstawicielom i agen­
tom firm cudzoziemskich na tapetowanie 
swoich sklepów i wystaw reklamami za­
granicznemu.. kupiectwo powinno zale­
cać i sprzedawać wyroby przedewszyst- 
kiein polskie. Do tego celu kupcy powinni 
się energicznie dopominać od polsk.ch 
przemysłowców ładnych, estetycznych re­
klam dla przystrajania swoich sklepów i 
wystaw“.

Omawiając udział najpotężniejsze­
go czynnika propagandowego, a mia­
nowicie — reklamy prasowej, autor z 
dużą trafnością potwierdza fakt, iż

„Administracje dzienników wszelkich 
kierunków zarabiają dziś w działach re­
klamowych niemal wyłącznie od firm cu­
dzoziemskich“.

„Wytwórcy polscy — konkluduje autor 
— muszą sobie uświadomić, że miejsca 
zajmowane dziś przez reklamy cudzoziem­
skich wyrobów — winny być przeznaczone 
dla polskiej wytwórczości, która nie po­
winna pozwalać spychać się na ostatnie 
szare miejsce..

Tej ostatniej myśli trudno edmó- l 
wić słuszności. Konsument krajowy 
musi wiedzieć o istnieniu polskich 
wytwórni i o ich wytworach, Ly móc 
z nich korzystać. Wytwórczość poiska 
musi wyzbyć się nieporadności w wy­
siłkach opanowania rynku krajowego 
i pójść zdecydowanie po drodze wy­
pierania reklam zagranicznych usilną i 
propagandą własnej wytwórczości.
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Jak donosiliśmy, w Londynie odbyła się ni azwykla manifestacja przeciw karze 
śmierci. Burzliwe sceny manifestacji, której inspiratorem była przywódczyni kobiet 
londyńskich van der Kist, rozegrały się przed bramą więzienia Wandsworth (na zdję­

ciu), na którego dziedzińcu odbywała się właśnie egzekucja

Siady arktycznych tragedyj
Ekspedycje arktyczne, urządzane ostat­

nio corocznie przez Związek Sowietów, na­
trafiają często na różne ślady, które oświe­
tlają tragiczny los zaginionych wypraw 
polarnych. Pod tym względem największe 
sukcesy wykazuje ostatni rok polarny.

Zało-ga, zimująca na przylądku Cze- 
Ijuskina, udała się psim zaprzęgiem do pa­
toki Maud, gdzie przed 15 łaty przebyli 
zimę towarzysze Amundsena, którzy wy­
budowali tam małą chatę. Chata ta zna­
leziona została napól zburzona. Wypra­
wa znalazła jeszcze ^beczki, rozbite praw­
dopodobnie przez niedźwiedzi polarnych, 
znaleźli sześć uprzęży dla psów, w pokoju 
mieszkalnym znaleziono stół, taburet, ka­
napę, szafę, szczotkę do włosów, młotek i 
ubranie nieprzemakalne. Przedmioty te 
należały zapewne do jednego z towarzy­
szy Amundsena, Knudsona lub Hessemo- 
wa. Na podłodze znaleziono też wizytów­
kę Hessemowa oraz notakę z 15 paździer­
nika 1919. Dnia tego Knudson i Heśsem 
opuścili chatę i piechotą udali się do 
Dicksonu. „W dobrym stanie opuszczamy 
to miejsce, — napisano w notatce — po­
dróżującemu. który zawita do tej chaty, 
życzymy wszelkiej wygody“. Jest to ostatni 
list obu podróżników, bowiem wkrótce 
potem niedaleko rzeki Pasiny zginął 
Knudson, a cztery km przed celem podróży 
zmarł Ilessem.

W rejonie wyspy Kosa znaleziono w li­
stopadzie szczątki obozu Schmidta: drew­
niane beczki, kłody, czerwona chorągiew 
sukienna przybita trzema gwoździami do 
dwumetrowego odłamku deski i dwie czar­
ne olejowane szmaty.

Na wyspie Samotności, na której długo 
nikt nie przebywał, wyprawa „Szedowa“ 
znalazła szczątki flagi lodzi motorowej 
„Eklips“, którą w 1914 roku Otton Swer­
drup uda! się na poszukiwanie wyprawy 
Busanowa. W rok później na tej wyspie 
szukano kamienia, o którym opowiadał 
Swerdrup; wówczas przypuszczano, że u- 
czestnicy wyprawy „Elipsu“ pomylili się
i przebywali na inne] wyspie — Isaczeko- 
wie. Jednak znalezienie flagi świadczy, 
że Swerdrup miał rację.

Najwybitniejszem odkryciem są, zda­
niem badaczy polarnych, śladv po tragicz­
nie zaginionej wyprawie Rusanowa. Zna­
lazła je wyprawa, zorganizowana przez 
główną północną drogę morską w zatoce 
Tillo w pobliżu wybrzeża Tajmir, sześć mil 
od zimowej chaty Kolosewowych. Ośmna- 
ście lat nikt nie wiedział o losach wypra­
wy Busanowa. W roku 1913 Rusanow udał 
się na SzDicbergi, abv szuka: tam łożysk 
węgla kamiennego. Wśród jego towarzy­
szów był i obecny dyrektor Instytutu Ark- 
tycznego, inż. górniczy R. L. Samojłowicz, 
Wyprawa podróżowała wielką łodzią ża- 
glowo-motorową „Herkules“. Po ukończe­
niu prac na Szpicbergach pozostał Samoj- 
ł wicz i geolog Svatosz. którzy potem wró­
cili na kontynent. Łódź jeszcze tego sa­
mego roku udała się w dalszą podróż. 
Dnia 31 sierpnia na stacji w Pomorskiej 
zatoce Rusanow pozostawił list, w którym 
napisał: „Wyspa Nadziei pokryta jest lo­
dem. Idę w kierunku pólnocnó-zachodnie- 
go wybrzeża Nowej Ziemi. O ile łódź zo­
stanie zniszczona. pó’dę w kierunku naj- 
b iższych W^sd Samotności, Nowosybir­
skiej lub Wrangla'"

Potem'iuż nikt nic nie słyszał o losie 
wyprawy „Herkulesa" Mijały lata, powra­
cały wyprawy. Rusanow i iegc towarzy­
sze zniknęli bez śladu. Z Rusanowem za­
ginęła i jego żona, studentka Sorbony Ju- 
lie.tta Jeanowa. oraz mężny Kuczin. uczest 
nik arktyczynei wyprawy Amundsena. Do­
piero w roku 1916 dopłynęła do tajmir- 
skiego brzegu Paszka - nową notatką Ku­
sa niwa z 13 czerwca.

Upłynęło ośmnaAcie łat. W cstatn.ej

kampanji polarnej w 1933, kiedy nie u- 
miłklo jeszcze echo tragedji „Czeljuskina” 
w listopadzie 1934 okręt głównej północnej 
drogi morskiej znajduje w zatoce Tillo fo­
tograficzny aparat z kasetkami, górniczą 
busolą, nabojami i akia na nazwisko Po­
powa, który towarzyszył Rusanowi.

Niedaleko stąd, w pobliżu wybrzeża 
Tajmirskiego, wyprawa „Stąlińsca“ znaj­
duje pomiędzy wyspami Krawkowa i Rint- 
nesa slup, obłożony kamieniami, z napi­
sem „Herkules“. Wszystko zosiaio wyja­
śnione. W pobliżu szczątki nart, niklowe 
okucia beczek... Opodal pod płetwami ry- 
biemi książka nawigacyjna jednego z 
członków wyprawy Rusanowa.

Dalsze odkrycia niewątpliwie rzucą 
snop światła na jedną z największych po­
larnych tragedyj. St. Ogr.

Kumor
w szkole powszechnej

W pewnej szkole powszechnej, we wsi, 
zaszytej głęboko w górach, zapanował na­
gle ożywiony ruch. Oto nauczycielka o- 
trzymaia od swej koleżanki, pracującej w 
sąsiedniej szkołę, oddalonej o kilkanaście 
kilometrów, alarmującą wiadomość, któ­
ra streszczała się w jednem tylko słowie: 
„przyjechali“ Kto? —zapytacie niewątpli­
wie... Ano, naturalnie inspektor szkolny.

Nauczycielka która oczekiwała inspek­
cji od szeregu dni, poczęła gorączkowo 
przygotowywać dzieci na przybycie gościa. 
„Nie znając dnia i godziny“, przygoto­
wała materjał lekcyjny, przyczem starała 
się uwydatnić między innemi i to, że 
dziewczynki w domu zajmują się rozmai- 
temi okazami żywej przyrody. Więc Para­
nia miała w domu kanarka, Ewka hodo­
wała króliki, Fesia. cieszyła się wiewiórką 
i t. d, A ty, zwracając się do Marysi, córki 
posterunkowego, czy masz w domu jakie 
„zwierzątka?“

— „A mam — odrzekła Marysia, — ta­
kie trzy śliczne kociaki, małe, ślepe je­
szcze, uszyłam dla nich poduszkę ze szma­
tek. karmię je mleczkiem i t. d. Nauczy­
cielka z wymownej uczenicy była bardzo 
zadowolona i zapytała, czy już je nazwała.

— „A jakże — odpowiada Marysia — 
nazwałam moje śliczne kociaki: „be-be-ki“. 
Nauczycielka z zadowoleniem przyjęła 
wiadomość i rezolutna Marysia ’kilka­
krotnie opowiadać musiala dla wprawy o 
swych ślicznych „be-bc-kach“.

Wreszcie nadeszła gorączkowo oczeki­
wana chwila. Zjawił sto On. Lekcja płynie 
jak z płatka. Dziewczynki śmiało odpo­
wiadają, jedna o kanarku, druga o króli­
kach, trzecia o wiewiórce. Koncert z Ma­
rysią odłożyła nauczycielka na koniec.

— „No, a ty, Marysiu! — zagadnęła ją 
wreszcie — czy masz w domu jakie zwie­
rzątka ?“

— „A mam — odpowie rezolutna dziew­
czynka — takie trzy śliczne kociaki — i 
poczyna ku widocznemu zadowoleniu nau­
czycielki i inspektora opisywać swe pazur- 
kowate pociechy i swe o nip śtarania. In­
spektor słucha bardzo uważnie, znać, że 
mu się lekcja podoba: nauczycielka, obser­
wując inspektora, rośnie. I gdy Marysia 
już skończyła, chcąc uwieńczyć odpowied­
nio wrażenie, jakie swem plynnem opo­
wiadaniem wywarła dziewczynka, rzuca 
pytanie:

— „A jak się nazywają twoje kociaki?“
Dziewczynka rzuca szybko:
— „en-de-ki!“
Konsternacja w dusznej izbie szkolnej... 

inspektor aż podskoczył na krześle, nau­
czycielka stanęła, jak wryta...

— „Co ty pleciesz, Marysiu?“ — mówi 
drżącym głosem...

<■— „A no — proszę pani — przyetezo-

nym głosem mówi na widok zmienionej 
sytuacji zatrwożona dziewczyna. — Kocia­
ki dzisiaj przejrzały!“

— „Wszak mówiłaś, że nazywają się 
,.be-be-ki"...

— „Ale dzisiaj już widzą, nie są śle­
pe!“ — fzuca płaczliwym głosem biedna 
Marysia...

Inspektor przyciszonym gipsem pyta 
nauczycielkę, czyją Marysia ićst córką?...

— „Posterunkowego'* 1 — odpowiada za­
pytana.

Tableau!... („Kurjer Lwowski“).

Największy okręt świata 
w ruchu

Z kilka dni wypłynie na morze z su­
chego doku, gdzie wmontowano mu śruby, 
największy okręt transatlantycki na świę­
cie. francuska „Normandie“, o pojemno­
ści 79,000 tonn. na pokładzie której znaj­
dzie wygodne pomieszczenie 3 300 osób, 
licząc w tern i zaiogę złożoną z 1 300 lu­
dzi. „Normandie“ rozpocznie teraz jazdy 
próbne, poczem 20. bm odbędzie pierw­
szą większą routę z St. Nazaire do Hav- 
reu, gdzie z tej racji odbędą się wielki“ 
uroczystości Pierwsza podróż gigantycz­
nego okrętu poprzez Atlantyk z Havre'u 
do N Jorku, wyznaczona jest na 29 maja 
rb., przyczem odrazu weźmie „Norman­
die“ w podróży maksymalną szybkość w 
celu zdobycia „błękitnej wstęgi“ oceanów 
i pobicia rekordu szybkości, który od 
dwóch lat należy do włoskiego parowca 
„Rcx“. Kola oficjalne we Francji, oraz 
kompanja okrętowa przywiązują dużą 
wagę do pierwszvch podróży „Norman­
die". spodziewając się. że dzięki sile mo­
torów, oraz najnowszym urządzeniom, 
okręt francuski zdobędzie dla Francji 
prymat pierwszeństwa na morzu Aczkol­
wiek „Normandie" obliczona jest wyłącz­
nie na zamożną klientelę pasażerską, 
gdyż posiada ona tylko kabiny pierwszej 
klasy i turystyczne, urządzone luksusowo, 
wszystkie prawi; miejsca na okręcie zo­
stały już w ykupione Pierwszą swą podróż 
odbędzie więc „Normandie“ w obie strony 
ku pełnemu zadowoleniu głównego kasje­
ra Compagnie Générale Transatlantique, 
który będzie mógł wydać polecenie wy­
wieszenia w okienkach kasowych na Gare 
Maritime w Havrze rzadko oglądanego 
dzisiaj uwiadomienia: „Komplet. Wszyst­
kie miejsca sprzedane“.

Halwfększy aparat 
fotograficzny na świście
W Stanach Zjednoczonych jedna z czo- 

łowych fabryk aparatów fotograficznych 
zbudowała" aparat przeznaczony do repro­
dukcji prży pomocy fotografji map lotni­
czych : morskich. Aparat waży 14 tonn a 
długość jego wynosi 10 retrów! Kosztowny 
ten aparat, albowiem cena jego wynosi 15 
tysięcy dolarów, pozwala na fotografowa­
nie map w naturalnych rozmiarach arku­
szy. bez uciekania się do klejenia kilku ka 
wałków. Pozwoli tó na obniżenie ceny map 
oraz na większą dokładność w produkcji 
na dużą skalę.

Przyjaciółki.
— Twój., suknia, Elly, jest zbyt wy­

cięta.
— Twoja również, Gladys, odsłania 

całą twarz.

Rok pracy miłosierdzia
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 

Wincentego A Paulo parafji św. Marcina, 
odbyło we wtorek waltie zebranie w salce 
parafjałnej. Obrady zagaiła przewodniczą­
ca stowarzyszenia, p. red Kędzierska, za­
praszając na przewodniczącego zebrania 
ks. prał. Taczaka. Po krótkiej modlilwie i 
odczytaniu pobożnych rozmyślań, przystą­
piono do sprawozdań z rocznej pracy sto­
warzyszenia.

Sekretarka, p. radcz. Dziublicka odczy­

Wczoraj wskrzeszono w Teatrze Wielkim operetkę Falla . Kochany Angustynek“. Po­
wyższe zdjęcie przedstaw la scena baletową gdzie „Karióka“ wywołuje burzliwe okla­

ski- Triumfy prawdziwe święci tu nasza primabalerina p. Grabowska.

tała pięknie napisane sprawozdanie, dają­
ce żywy i barwmy obraz wzniosłej pracy 
charytatywnej, ofiarnie i z poświęceniem 
prowadzonej przez panie miłosierdzia. 
Liczby przytoczone w tern sprawozdaniu, 
tylko w części zilustrować mogą znaczenie 
miłosiernego dzieła. Jego częścią istotną 
jest ten wkład osobisty, jaki dają doń o- 
fiarnie panie czynne, odwiedzające swych 
biednych, sercem pokrzepiające ich w cięż­
kiej doli, dające im pomoc i otuchę morał- 
ną Członkiń liczy towarzystwo 329 w ozem 
52 panie czynne, reszta zaś panie datkują- 
ce Panie czynne odbyły u swoich biednych 
3.612 wizyt. Na żywność wydano ponad 6 
tysięcy zbitych: najważniejszemi pozycja­
mi bylv chleb. węgiel i mleko, którego wy­
dano przeszło półtora tysiąca litrów. Poza 
tern wydano przeszło 5 tysięcy obiadów i 
dokarmiano stale 17 dzieci. W wielu wy­
padkach panie pomogły bezrobotnym do 
znalezienia pracy i udzielały zapomóg do­
raźnych: na komorne, na lekarstwa, na u- 
branie łtd W okresie wielkanocnym urzą­
dzono dła biednych święconkę, kosztem 760 
zł. wspierając 338 biednych Gwiazdkę na 
Boże Narodzenie rozdano 358 biednym. Do 
komunji św. stowarzyszenie ubrało 15 
dziewczynek, a prócz tego panie ubrały 
własnym kosztem 3 dziewczynki. Nieujęte 
w liczby są zapomogi, udzielane biednym 
w ubraniach, ofiarowanych i zebranych 
przez panie, a przedewszystkiem nie da­
dzą się ująć w cyfry te wszystkie miłosier­
ne usługi co do duszy, hojnie przez stowa­
rzyszenie rozsiewane: dzieła nawracania 
niewierzących, skłanianie do spowiedzi do 
legalizowania dzikich małżeństw, krzepie­
nie se-rc ubogich, których nędza moralna 
sroższa jest od materjainej.

Ks. prał. Taczak podziękował serdecz­
nie sekretarce za piękne sprawozdanie, 
poczem skarbniczka, p. Hahnowa odczyta­
ła sprawozdanie kasowe. Rachunki za­
mknięto po stronie wpływów sumą 12 tys. 
złotych.

Po przyjęciu sprawozdań przewodni­
czący udzielił głosu p. mec. Kwasiebor- 
skiemu, który wygłosił piękny, w gorą­
cych słowach ujęty referat pt. „O miłości 
bliźniego“. Ilustruiąc swe wywody przy­
kładami z własnych również przeżyć, scha­
rakteryzował prelegent znaczenie tej wiel­
kiej cnoty chrześcijańskiej. Pełnienie mi­
łosierdzia dopiero wtenczas osiąga wła­
ściwą swą wartość gdy jest ona dla peł­
niącego przyjemnością, a nie tylko obo­
wiązkiem. Miłosierdzie pełnić trzeba z u- 
śmiechem Człowiek dopiero wtedy zrozu­
mie wartość i istotę życia, gdy przykaza­
nie miłości bliźniego w czyn wprowadzi, 
idąc do na’biedniejszych i z dóbr swoich 
oddatąc im cząstkę. Krzyzys, jaki ogarną? 
świat, iest nietvlko kryzysem ekonomicz­
nym. czy gospodarczym, lecz przedewszyst­
kiem kryzysem miłości bliźniego: Gdvby 
każdy, kto ma dostateczne lub więcej niż 
dostateczne środki materialne, oddał choć­
by 1 proc, swych dochodów paniom miło­
sierdzia. ich dzieło przyjęłoby takie roz­
miary. że zniknęłaby nędza w swych obec­
nych przerażających rozmiarach Pracę 
pań Wincentek uważa prelegent za jeden z 
naihardziej celowych i użytecznych prze’a- 
wów pracy charytatywnej. Kierowana jest 
ona czysta miłością bliźniego, pełna bezin­
teresowności. Nie szuka się w niej pochwał, 
zasług i zaszczytów, jest w wielkiej mierze 
pracą anonimową, iest miłosierdziem czvn- 
nem. miłością bliźniego w najlepszych for­
mach w czyn wprowadzoną.

Gorących, z serca płynących słów refera­
tu wysłuchały panie z wielkiem zaintereso­
waniem, dziękując prelegentowi długiem! 
oklaskami. Ks. prałat wyraził nadzieję, że 
p. mec. Kwasieborski jeszcze niera^ u- 
świetni zebrania Pań Miłosierdzia swojem 
w nich udziałem i odczytem.

W dalszym ciągu zebrania nastąpiło u- 
roczyste przyjęcie nowych członkiń. M in. 
na panie czynne przyjęto pp mec. Kwasie- 
borską i dyr. Swinarską. Po załatwieniu 
kilku jeszcze spraw bieżących, ks prałat 
Taczak krótką modlitwą zakończył zebra­
nie. (tk)
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23 walki w piątek
Dziś o godz. 20 początek mistrzostw pięściarskich 

finały w lekkiej i półciężkiej
Ćwierć'

Po przyjeździe wszystkich zawodników 
do Poznania okazało się, że niektóre wagi 
są słabiej obsadzone. Wobec tego organiza­
torzy zmienili, zresztą zupełnie słusznie, 

♦ poprzednio ustalony program, aby odcią­
żyć sobotę. W wadze muszej startować bę­
dzie 11 zawodników, wobec czego dziś od­
będą się 3 walki. W koguciej jest 10 zgło­
szeń — dziś 2 walki, w piórkowej 11 zgło­
szeń — dziś 3 wałki, w lekkiej 8 zgłoszeń 
— dziś ćwiećfinaly czyli i walki. W pół- 
średniej 11 zgłoszeń — dziś i walki, w śred­
niej 7 zgłoszeń — dziś ćwierćfinały 3 wał­
ki, w półciężkiej 8 zgłoszeń — dziś ćwierć­
finały czyli 4 wałki i w ciężkiej 5 zgłoszeń

— dziś 1 walka, czyli razem 23 wałki.
W sobotę przewiduje się 24 walki, a za­

wody w tym dniu rozpoczynają cię o godz. 
19. Pozostałe półfinały rozegrane zostaną 
w niedzielę o godz. 11 a nie jak poprzednio 
przewidywano o godz. 12.

W dalszym ciągu w dniu dzisiejszym 
przyjechali reprezentanci Pomorza pod 
kierownictwem pp. Łodygi i Grabowskiego 
i zamieszkali w hotelu „Royal".

W drużynie zaszła zmiana w wadze 
ciężkiej, w której startuje Chłoma, zamiast 
Iiuchnowskiego. Wagę lekką Pomorze nie 
obesłało. Z zawodnikami przyjechał rów­
nież sędzia p, Lick,

Niedziela na boiskach piłkarskich
O mistrzostwo Wąsy A walczą w nie­

dzielę o godzinie 15 w Lesznie w meczu po­
zostałym jeszcze z kolejki jesiennej Poło- 
nja i Legja. Szanse są równe, za Legją 
przemawia większa rutyna oraz wysokie 
zwycięstwo ubiegłej niedzieli nad K. P. W., 
za Polonją własne boisko oraz ostatnie 
zwycięstwo nad zespołem ligowym Warty. 
Gra będzie ciekawa, gdyż Polonja starać 
się będzie wszelkiemi silami pozycję swoją 
w tabeli poprawić.

W mistrzostwach klasy B walczą w dru­
gą niedzielę finałowych rozgrywek o wej­
ście do klasy A: o godz. 11 na boisku w 
Górczynie przy dworcu św. Łazarza „Ad- 
mira i „Kościański Klub Sportowy". Są- 
dąc według wyniku z ostatniej niedzieli, 
więcej szans na zwycięstwo ma „Kościań­
ski".

O godz. 14 na arenie łazarskiej „Pogoń“ 
walczy z „Koroną“, kto zwycięży trudno 
powiedzieć, więcej szans ma lotny atak 
„Pogoni“.

W Kępnie o godz. 14 gra „Sokół" z „O- 
limpją" z Poznania. Technicznie lepiej 
przedstawia się drużyna poznańska, która 
powinna sobie zapewnić dwa punkty, „So­
kół" mając własny teren może sprawić nie­
spodziankę.

O spadek z klasy B do klasy C spotyka 
się w niedzielę o godz. 15 na boisku „HCP" 
„Polonja“ Poznań z „Rawickim KI. Sp.“.

W Rogoźnie „Rogoziński KI. Sp.“ gości 
o godz. 16 „Skrę“ z Poznania, która ubie­
głej niedzieli pokonała „Polonję" poznań­
ską i mimo dłuższej przerwy nie jest w zlej 
formie; kto,zwycięży trudno powiedzieć; za 
„Rogozińskim" przemawia własne boisko.

s,Polonja“ Główna wyjeżdża w niedzie­
lę do Śremu na mecz z „śremskim K. S.“,

wykazującym ostatnio słabą formę, tak, te 
ze Śremu „Polonja" powinna dwa punkty 
wywieźć.

O mistrzostwo klasy C i wejście do ki. B
odbędą się w niedzielę następujące spotka­
nia: o godz. 11 na boisku przed stadjonem 
miejskim gra „Sokół" Jeżyce z „Legją" ze 
Środy. — Na arenie łazarskiej o tej samej 
godzittie grają „Unja" i „Kania" Gostyń. 
W pierwszem spotkaniu w Gostyniu zwy­
ciężyła „Kania" nieznacznie. — O godzinie 
13.30 na boisku „Warty“ jako przedmiecz 
zawodów ligowych „Warta" III gra z „Sza­
motulskim K. S.“. Tutaj powinna wygrać 
„Warta", gdyż dotychczas żadnego punktu 
nie straciła. O godz . 15 na stadjonie na 
Śródce grają „Czarni" i „Sokół" Mosina, — 
W Wągrówcu „Nielba" gości o godz. 15 
„Promień" z Opalenicy. — W Gnieźnie o 
tej samej godzinie wałczy „Sokół" i 
„Wiktorja" Września. Spotkanie w pierw­
szej kolejce przyniosło zwycięstwo „Soko­
łowi“, mając teraz własne boisko powinien 
zdobyć dwa punkty. — W Oborni­
kach również o tej samej godzinie spoty­
kają się „Sparta" i „San". Przy pierwszem 
spotkaniu w Poznaniu zapewnił sobie 
„San“ wysokie zwycięstwo. —W Rawiczu 
miało się odbyć spotkanie „Sokoła" z „Or­
kanem" z Fabianowa. Orkan wobec dużych 
kosztów przejazdu zrezygnował z wyjazdu, 
oddając bez walki dwa punkty.

Zawody towarzyskie. O godz. 11; „HCP“ 
i „Sparta" I na boisku Cegielskiego, „Gvbi- 
na“ i „Pentatlon" na stadjonie na Śródce, 
„Blask" i „KPW" Ib w Starolęce, „Korona" 
II i „Britania" na ooisku „Korony"; o godz. 
14.30: „Obra" Zbąszyń i „Korona“ Bukuwiec 
na stadjonie miejskim w Zbąszyniu.

Pytanie „czy myśli kio o gwiazdce" wywołało burzy. 
Wszyscy się dziwią, poco to. Odpowiedzi chcemy
wiedzieć, czy są przewidujący ludzie. eg F4»

W sprawie zniżek kolejowych 
dla sportowców

W dniu 2 bm. w ministerstwie komuni­
kacji odbyła się konferencja pod przewod­
nictwem min. Butkiewicza, a przy udziale 
delegatów PUWF — dyrektora pik. dypl. 
W. Kilińskiego i jego zastępcy, ppłk. Engła, 
oraz szefa wydziału zaopatrzenia — mjr. 
Zygmunta, w sprawie zniżek kolejowych 
dla sportowców.

P. min. potraktował sprawę bardzo 
życzliwie i ustalił zasady, dotyczące zniżek 
kolejowych, które respektują wszystkie 
słuszne potrzeby i wymagania naszego 
sportu.

Opierając się jednak na dotychczasowem 
doświadczeniu, nowe zasady wprowadzają 
Pewne obostrzenia, mające na celu ukróce­
nie niewątpliwych nadużyć, jakie dotych­
czas miały miejsce przy korzystaniu spor- 1 
towców ze zniżek.

W najbliższych dniach opracowane zo- I 
stanie szczegółowe zarządzenie, które nie- J 
bawem wejdzie w życie. (PAT) i

Otwarce sezonu A. W.
Uroczyste otwarcie sezonu sportowo- 

turystycznego A. W. odbędzie się w nie­
dzielę 7 bm.: Godz. 9.30 — zbiórka przed 
lokalem klubowym, Batajczaka 15, 9.45 — 
wyjazd do Puszczykowa, 10.30 — nabożeń­
stwo w kościele w Puszczykowie — poświę­
cenie i defilada samochodów, poczem od­
jazd lasami do restauracji Mandlowej, 12 00 
— śniadanie. Komandor — wiceprezes p. 
Antczak, wicekomandor — p. Pęcherski.

Dalszy program ogłosi komandor po 
śniadaniu. Uczestnikom, biorącym udział 
w otwarciu sezonu, zostanie obliczona 
punktacja.

Zarząd Automobilklubu Wielkopolski 
prosi wszystkich P. T. Członków o liczny 
udział w uroczystości otwarcia. — Goście 
mile widziani, (kom)

Gry sportowe

Polski odbędą się we Lwowie w dniach 8 
i 9 czerwca.

W siatkówce męskiej finały rozegrane 
zostaną w Wilnie w dniach 1 i 2 czerwca.

Finały mistrzostw koszykówki kobiecej 
odbędą się w Krakowie w dniach 21, 22 
i 23 września.

Finały mistrzostw koszykówki męskiej 
wyznaczone zostały na dnie 21, 22 i 23 
czerwca w Katowicach.

W bazenie mistrzostwa Polski odbędą 
się w Lodzi w dniach 28, 29 i 30 maja.

Wreszcie w szczypiorniaku finały mi­
strzostw Polski odbędą się w Warszawie w 
dniach 18. 19 i 20 października. (PAT)

Bazecislkł jugosłowiańskie przybywają 
do Polski i rozegrają w dniu 20 maja w 
Warszawie rewanżowy międzypaństwowy 
mecz w hazenie pomiędzy reprezentacjami 
Polski i Jugoslawji.

Jugoslowianki poza tym meczem roze­
grają w Polsce jeszcze parę spotkań. Z cf- 
kazji 10-lecia hazeny w stolicy, odbyć się 
ma spotkanie Warszawa — Zagrzeb. Mecz 
ten odbyłby się prawdopodobnie w Bia­
łymstoku, jako spotkanie propagandowe.

Poza tem Jugoslowianki grać mają je­
szcze w Łodzi.

Przed meczem czołowe nasze hazenistki 
przejdą przez specjalny obóz treningowy.

(PAT)
Lekka atletyka

W niedzielę 7 bm. o godz. 10 na boisku 
„Warty" odbędą się wewnętrzne zawody 
lekkoatletyczne dla C i B klasy. Zgłoszenia 
na boisku, (kom)

Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski w
konkurencji panów odbędzie się w dniu 14 
bm. w Bydgoszczy, na dystansie około 8
km.

Mistrzostwo Polski w biegu na przełaj 
pań rozegrane zostanie 28 bm. w Mysłowi­
cach, na dystansie ponad 1 km. (PAT)

Mecz kobiecy Polska — Niemcy, wyzna­
czony na 25 sierpnia br., odbędzie się w 
Dreźnie, a nie — jak projektowano począt­
kowo — we Frankfurcie n/Menem.

Pływanie
Najpoważniejszy kandydat na mistrza 

olimpijskiego, Polak amerykański Piotr 
Fick ma na czerwiec przybyć do Europy i 
spotkać się w Budapeszcie z najszybszymi 
pływakami Europy, za jakich uchodzą o- 
becnie Węgier Csik oraz Niemiec Fischer. 
Mecz ma się odbyć na dystansach 50 m, 
100 y i 100 m stylem dowolnym.

Rekordy światowe ustalił Maciej Chro- 
stowski, student uniwersytetu Yale w New 
Haven, a mianowicie na 100 yardów — 53,2 
sek. i na 50 yardów — 23,0 sek. '

Piłka nożna
Zarząd PZPN postanowił zaproponować 

Jugoslawji termin 18 sierpnia na między­
państwowy mecz Polska — Jugoslawja.

Poza tem PZPN rozpatrywał możliwość 
rozegrania międzypaństwowego meczu z 
Bułgarją w Sofji. w parę dni po meczu z 
Rumun ją, który odbyć się ma 3 listopada 
w Bukareszcie. Mecz z Bułgarją odbyłby 
się w dniu 6 listopada.

Różne
Polscy sportowcy we Frencji. W obec­

ności kilku tysięcy widzów rozegrano w 
Lens mecz piłkarski Olympique - Lillois — 
reprezentacja PZPN we Farncji. Zwycięży­
li Francuzi 5:1.

Olympique Lillois trzykrotnie był mi­
strzem Francji, a w chwili obecnej posiada 
wybitne francuskie i międzynarodowe si­
ły zawodowe.

W zawodach kolarskich okr. Douai Po­
lacy: Sabrowiak, Stadler i Bleczkowski 
przybyli do mety w pierwszej dziesiątce, 
mimo konkurencji wybitnych lokalnych 
zawodników francuskich.

Tennis
Obóz tennlsowy rozpoczął 6ię 3 bm. w 

Warszawie, grupując najlepszych naszych 
tennisistów z całej Polski. Zawodnicy, któ­
rzy nie mieszkają siale w Warszawie, za­
mieszkali w hotelu na stadjonie Wojska 
Polskiego.

Na obozie obecnie znajdują się: Tloczyń- 
ski. Hebda. Spychała, Jędrzejowska i chwi­
lowo — Majewski. Tarlowski i Bratek 
przyjadą na obóz w dniu 7 bm., Wittman 
— po powrocie z Palestyny.

Treningami kierują: kapitan sportowy 
PZLT, radca Olchowicz oraz trener Jerzy 
Stolarow. Treningi trwać będą codziennie

fwdęwaranfyą
nUsvk^liwti

Pg 3404 13,167

na kortach Legji w godzinach: od 10 do 
12 i od 15 do zmierzchu.

Międzyklnbowy mecz „Ali England 
Clnb“ z Londynu — „Legja** Warszawa, do­
chodzi do skutku w dniach 21 — 23 bm i 
odbędzie się na kortach stołecznej, Legji. 
Do Warszawy przyjadą ci sami teńnisiści 
angielscy, którzy na kitka dni przedtem 
grać będą z Niemcami w Berlinie, a mia- . 
nowicie — według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa — Avory, Freshwater, Tinkler 
i Pptcrs.

Barw „Legji" bronić będą: Tłoczyński, 
Hebda i Tarlowski. Co do Hebdy — jest on 
członkiem — gościem „Legji", podobnie jak 
Tłoczyński jest stałym członkiem — gości 
Lwowskiego T. K.

W rozgrywkach międzyklubowych mię­
dzynarodowych przyjęte jest na terenie za­
granicznym, że w reprezentacji danego 
klubu występują członkowie klubów za­
przyjaźnionych. (PAT)

Życie organizacyjne
W sobotę, 0 bm. o godz. 19 odbędzie się 

plenarne zebranie oddziału kolarskiego 
„II. Cegielski" w sali klubu przy ul. Górna 
Wilda 180. (kom)

korespo nde nojo

z czytelnikami 
Uwaga abonenci!

Abonenci nasi mogą otrzymywać 
bezpłatne porady prawne, w trojaki 
sposćb: 1) przez odpowiedź w gazecie, 
2) przez odpowiedź piśmienną osob­
nym listem, opłaconym zgóry przez 
adresata, 3) osobiście.

Porad prawnych udzielamy wy­
łącznie za przedłożeniem kwita abo­
namentowego.

Osobiście dział porad prawnych 
przyjmuje codziennie w godz. 9 do 13 
w redakcji przy Al. Marcinkowskiego 
17 II (narożnik AL Marcinkowskiego 
i św, Marcin 70).

— Ł. K. — Gniezno. Wymieniony zna­
czek ma tylko wartość dla zbieraczy znacz­
ków pocztowych, innej wartości nie po­
siada. (Kg.)

— R. M. A. Równowartość 4 000 mkn. 
przeliczona na 15 proc, wynosi 7407,20 zl 
i tylko tę kwotę płacić należy. Hipoteka 
ta podlega ustawie moratoryjnej. wedle 
której oplata kapitału nie jest wymagal­
na przed 1. 10. 35 r„ a odsetki z dniem 
1. 4. 33 r. obniżono do 6 proc, rocznie. Wy­
nagrodzenie adwokata wynosi 860 zł. A- 
dres: Zawodowa Szkoła Gospodarcza Po­
znań. św. Marcin 65. (K.)

— R. Obowiązuje w każdym wypad­
ku trzymiesięczne wypowiedzenie, chyba 
że pracodawca zgodzi się na krótsze wyno- 
wiedzenie albo się tegoż zrzeknie. (K.)

— „Stała Czytelniczka**. Żaden zakład 
ubezpieczeniowy nie ma obowiązku usta­
wowego do zwrotu opłacanych składek.

(K.)
— L. K. 12. Ta przebudowana część 

mieszkania nie podlega ustawie o ochro­
nie lokatorów. Pobrane niesłusznie 3 500 
zt można jednakże zaliczyć na czynsz za­
legły i wymieszkać. Radzimy przybrać 
sobie adwokata. (K.)

— „Jadwtźanka". Podatkowi od loka­
li podlegają wszelkiego rodzaju lokale. 
Wolne są tylko podobne mieszkania, zaj­
mowane przez bezrobotnych i inwalidów.

(K.)

i
Dnia 4 kwietnia 1935 r„ zmarł, po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz nieodżałowanej pamięci szef, ś. p.

Antoni Jeziorkowski
współwłaściciel firmy Edward Krug i Syn.

ś- p. Zmarłym straciliśmy dbałego o nasze 
lobro szefa, który otaczał nas zawsze Swą życzli­
wą op-.eką, będąc dla nas wzorem pracowitości 
sumienności. Pamięć o Nim w sercach naszych

noz.istanie na zawoze!
Personel Firmy

zg 10 856 Edward Krug 1 Syn, Poznań.

f
Dnia 3 kwietnia 1935 r., zasnęła w Bogu, po 

ciężkich i z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza córka, siostra, siostrzenica, ku­
zynka, ś. p.

Marja Siewkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 6. bm. o godzi­

nie 3,30 po poi. z kostnicy Szpitala Miejskiego 
o czem donoszą

w imieniu pogrążonej w ciężkim 6mutku 
rodziny

zg 10 854 Słanlslawostwo Belowowłe.

Kalendarzyk mistrzostw Polski w grach 
sportowych przedstawia się następująco: 
W- siatkówce kobiecej finały mistrzostw

GORZELNIK
i równocześnie urzędnik gospodarczy po­
szukuje posady od 1 lipca r. b. Oferty do 
_____ Kuriera Pozn. pod rg 10 851

FABBY - l.t IiIERY
zawsze najtaniej w znanym

Speclalnyrn Składnie Farb i Lakierów
FK. GOGUAhl. „I. Wodna 6.
is 7sss telefon SÓ 93, 37-93
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Dnia i kwietnia 1935 r., zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany brat, ś. p.

Pralna Szkolą Powszechna Żeńska Zakonnic N. S. 1
(Sacre Coeur)

w Polskiej Wsi, p. Pobiedziska, gimnazjum i internat
w Poznaniu, plac Nowomiejski 2

udziela informacyj i przyjmuje wpisy do kl. I. do IV. 
zgt 1884S w czasie od 5 — 8 kwietnia od 10 — 12 i od 16 — 18.
Szkoła nowocześnie urządzona. Ze względu na indywidualne prowadzenie 
dzieci pizyjmuje się tylko po 12—15 uczennic w klasach. Telefon 28-24 lub 28-37

dg 1738

były długoletni rektor Szkoły Fowszechnej w Zbąszyniu.
Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego w Zbąszyniu od­

będzie się w niedzielę, o godz. 5 po poł. W poniedziałek o godz. 10 
nabożeństwo żałobne oraz pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążone
siostry.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dnia 1. bm., zasnął w Panu, po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, szwa­
gier i wuj, ś. p.

Antoni Jeziorkowski
Sodalis Marianna

współwłaściciel firmy Edward Krug i Syp
przeżywszy lat 47. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7. bm., o godz. 17,30 
z kaplicy przedpogrzebowej przy Wałach Jana III na cmentarz farny.

W ciężkim smutku pogrążeni
ag 1015? żona z córkami i rodziną.

Poznań, w kwietniu 1935 r.
• Osobnych uwiadomień nie wysyła się.

Otwierajcie
szafy!

Przeglądacie
garderobę!

Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje

W czwartek, dnia 4 kwietnia 1935 r., zasnął w Panu, opatrzony Sakra­
mentami św. ś. p.

Antoni Jeziorkowski

Filje we wszystkich 
dziełu cach 

m. Poznania,

pg '2925/6-10 62'8

Piłki gum.
Wiaderka Książki do nabo­
żeństwa poleca korzystnie no- 
woo-twarta Hurtownia Dewo; 
cjonalji. Zabawek i Galanterii
E- Gryniecka, Poznań
Wrocławska 38. Tel. 54:55. 

_________ ns 8116
Sodalis Marianus.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7. bm. o godz. 17,30 z kaplicy przed- ® ----«.»’LT wase ■ A
pogrzebowej przy Walach Jana III na cmentarz Farny. Msza św. w niedzielę, f g Hw 43“^ 1*^ *“**1
7. bm. o godz. 9.30 w kaplicy Sodaiicyjnej. SB ~vvWof, aws**-lS—

Matka Boża, której wiernie służył, niech duszy Jego wyjedna szczęśli- 
wość wieczną. Upraszamy o liczny udział członków wszystkich Sodalicyj. erai nBi
Pir 3419-14 81 Sodalicja Kupców w Poznaniu, .-----------------------------------------------—_.J I

Żelazo sztabowe 
Gwoździe

Drut kolczasty
nowy i użjwany 

hurtownie i detalicznie 
poleca ¿g 1679

F. Stobiecki
handel islaza

Ostrów (Wikp.)

Prywatna Szkoła Powszechna
im. Ks. Skorupki

Skarbowa 5
przyjmuje zgłoszenia do wszystkich klas codziennie „ 
od godz. 11—13 i 17—18, (—) j(s. prof Dr. Mazurkiewicz. §

Droga Irenko!
Winszujesz mi szczęścia i pytasz, jak się to stało, że ja 

biedna stenotypistka, zostałam panią dyrektorową. Jerzy, 
mój mąż, od pierwszego dnia naszego poznania zwrócił 
uwagę na moją subtelną, matową cerę, na gładką skórę mo­
jej twarzy. A przecież ta śliczna cera nie była moją zasługą; 
to skutek używania kremu, pudru i mydła Benignina D-ra 
Stenzla. Ten cudowny kosmetyk uszczęśliwił mnie i dlatego 
polecam Ci go gorąco. Całą tajemnicą tego czarodziejskiego 
preparatu jest to, że zawiera ambrę, wyciąg z fauny i flory 
krajów i Mórz Południowych, który działa na cerę odżyw­
czo, odmładza ją, czyni świeżą i powabną.

Twoja szczerze życzliwa 
ng 8523 Stefa.

Destylator
z dłuższą praktyką, obeznany również z wytwór­
nią win owocowych i wytłocznią soków poszu­
kiwany od zaraz. Zgłoszenia „Par“, Polska Agen­
cja Reklamy, Poznań, Al, Marcinkowskiego 11 
pod nr. 14,80. Pg 3414-14,80

wszelkiego rodzaju — Siatki filtracyjne oraz 
części da pomp poleca najtaniej

St. Grabianowski i S-ka, S. A.
Poznań. PI. Wolności lt - te’efon 40-10. 40-11 ~

LICYTACJA LIKWIDACYJNA
W sobotę, 6 kwietnia rb. o godz. 16 sprzedawać będę przy 

ul. Koziej 4, II piętro, na odpowiedzialność zainteresowa­
nych najwięcej dającemu za gotówkę:

pianino, salonik, szały, szyfonierkę, łóżka, umywalki, 
lustro, stoły, krzesła, szafę kuchenną, różne pojedyncze 
meble itp. z8 P-‘!°

Brunon Trzeczak
zaprzys, i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na Woj. 
_______Poznańskie, Stary Rynek 46/47, tel. 21-26.

Uchwała. W sprawie zapobiegawczej nad majątkiem 
firmy Artur Gaede w Poznaniu, św. Wojciech nr. 29/39, fa­
bryka wódek i likierów — po myśli art. 60 rozp. Prez. 

i Rzpltej z dn. 6. III. 1928 zatwierdza się ukiad zapobiegaw­
czy przyjęty na ogólnem zgromadzeniu wierzycieli w dn. 
27 marca 1935. Poznań, dnia 30 marca 1935 r. Sąd Grodzki.

ng 8081

OGŁOSZENIA DROBNENagłówkowe siowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo,
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem 

5 nagłówkowych.
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t, d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30. w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,15.

Rupię
mienie® Poznań, śródmieście, 
liczę 100 000. bez pośrednictwa. 
Certy Kurie- Poznański

zdg 73 011

Domek
kupie Poznań lub Swarzędz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 72 002

Willę
Ino- lub dwurodzinna z wolnem 
eszkaniem 5 lub 6 pokojoweui 
pie. Okolica Solacza, ul. Cicha, 
itroroga, początek Łazarza. — 
pata 25 000, reszta B. G. K. 
■»Średnicy wykluczeni. Zgtosze- apod ¿dg 72 420 Kurier Pozn. 

Willę na wykończeniu
cumieszkaniowa blisko śródmie- 
ia sprzedam, wpłaty 18 000, re- 
ta pożyczka amortyzacyjna- — 
1'ert.y Kurjer Poznański

zdg 72 021

Rupieć
poszukuje 1000 pożyczki, zabez­
pieczenie procent wed ug. ugody. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 758

Wiersz naszego kliental
U Webera Mieczysława, smaczne 
ciastka — dobra kawa, niezrów­
nane konfitury, przyczem . nię- 
zdzieraja skóry. Bardzo tanio się 
dostanie wyśmienite też śniada­
nie. Cztery słowa — prawda 
szczera

Wszyscy spieszę do
Webera!

(Nowa 4.) ng 6781

Która
zgrabna, gospodarna, religijna, 
młoda panną, pragnąca dobrego 
towarzysza i męża, poślubi sym­
patycznego, o miłej powierzchow­
ności samotpego kawalera. Prak­
tycznego, przedsiębiorczego 27-let- 

> niego handlowca na stałej posa- 
Idzie. Odpowiednie i poważne

Meble
najtanifj ncleea

Baranowski
Poznań Podgórna 13.

Pi 2901/ 2

Meble
poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 70 037 ____ _

zdg 72 76.'

5—10 «00 zl
dam do fabryki i współpracę.
Wyczerpujące ofert 
54,173.

ty „Par“, pod 
Pg 3410-54,173

Za długi
mojej żony Klary z domu Dzierz- 
bickiej nleodpowiadam. Marian 
Kosicki. zdg 72 914

300 zl
pożyczki poszukuje na miesiąc, 
pewia gwarancja. Oferty Ku­
rjer/Poznański zdg 72 981

Bu OŻSNKI

Właściciel
ładnego zak adu fryzjerskiego po­
szukuje dzielnej fryzjerki za żo­
nę. Rzecz traktuje poważnie. Na 
anonimy nie odpowiadam. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 72 744

- Ramienica
wa Łazarzu dóchód 8 500. ce- 

74 000, wpłaty 50 000. Karalus
iznań, Marszalka Focha 25. 

zdg 72 835

OSOBISTE a
Dla

krewnej lat 21, przystojnej, mu­
zykalnej, wysokiej szatynce po­
szukuje się me^a. emeryta, u- 
rzędnika. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 71 218

Panie i panowie
pragnący wstąpić w związek 
małżeński, znajdą odpowiednią 
partje po nadesłaniu dwóch zo-

Uwaga sportowcy!
Nowowybudowana przechowywal-

„ . . nia lodzi i kajaków z wszelkiemi parlJĘ po nauesla,uuKamienica wygodami, „iiusaika , WioSlar- t„ch- ?j!lskawe oferty do Kurjera
aa''“*.'Scbr» rJMSjKM;Łs' feassan -tai?—. 

-Msanr “s«®* 1-----------------

Kapię
mieszkaniem po 3 pokoje

Mieszkanie
urządzę, poprowadzę gospodar­

lic . u- , --- --- r -
lacz lub okciua Grunw 
Mace 15 000 Oferty 
rznański zdg 72 935

Samochód
ciężarowy 2,5 tonny Citroen W 
bardzo dobrym stanie na sprze­
daż. Oferty Kurier Poznański

zdg 7Ż 402________
Pierze pnch

czyszczenie poście­
li poleca — Stani­
sław Dyczkowslti. 
Poznań, Wierzbie- 
cice 13.

zdg 72 891/2^

Opony samochodowe
Jostarcza

„WUL-GUM“
A. Kwiatkowski. Poznań Wiel­
kie Garbary 8. tel. 18 64. Pr zed­
stawicielstwo na woj. Poznańskie 
opon, gum pełnych i pólpneuma- 
tyków.
\ \ Pirelli.

Plositłdamy na składzie opony 
..Stomil'' ..Miclielin ' .Dunłop * 
„Englebert“. „Firestone“. Akce- 
sorjrt akumulatory, smary oi >.ie. 
Największy i fachowy zakład 
wulkanizacyjny w Polsce.

Proiektownia 
Nakładamy na zjeżdżone opony 
protektory fasonowe i udzielamy 
20 000 km gwarancji. Wielkie za­
pasy opon używanych wszelkich 
rozmiarów Ceny) najkorzystniej­
sze. Żądajcie ceilnikńw,

Pg 2938-12.34

Skład
delikatesów / kolonialny, cen 
trum na sprz-daż. Oferty ku 
rjer Pozr.ańsk’ zdg 72 S23M.___ _

Nierdzewne
noże I widelce stołowe, deserowe, 
do owocu, noże kuchenne, acyzo 
ryki

AJpakowe
łyżki, łyżeczki, wideiczyki do c 
łopatki do tortu itd. kupuje h’ 
rzeczywiście korzystnie w .inn

Warsztat kowalski
zaprowadzony w dobrym położę 
niu zaraz na sprzedaż. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 413/14

Sbeping
350 mm..

Waga
wozowa 5 000 kg.

Waga
do inwentarza 750 kg z odważni­
kiem przesuw ainym. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego zdg 72 927

6 konniy
motor na benzol lub benzynę 
sprzedam. Edmund Staniszewski. 
Krotoszyn. dg 1582

Ed. Karge
Poznań, ul. N >wa 7/8. Istniejei 
przeszło 50 la , Pg 2937-122.

Kolonj alka
dobrze zaprowadzona w miejsc 
bezkonkurencyjnem. ’nagleni..1, 
warem, mieszkaniem 2 200. Aurę 
wskaże Kurj°r Pe-zc-ińskl

79 7il4

od
Dla

siostrzenicy 26 letniej, dobrej ro­
dziny, dobrze prezentującej, po­
sag 8 000 poszukuje odpowied­
niej partii. Nauczyciele, urzed- 

inicy, wyższeni wykształceniem. 
Zgłoszenia fotograf ją Kurjer Fo- 

iznański zdg 72 818

Płytę grohowę
1,80X0,80 0,1o czarną Szwed, gra­
nitowa — tak samo rozmaite

pomniki granitowe
tanio sprzede Krzyżowa 17. 

72 366

pani, wymagane 
wykształceniei pokoje,

aldakiej. uiiiwei»yievi»,c , —
Kurier odpowiednie dochody. Oferty

¡Kurier FosnaAski zdg 72 821

stwo pann 
uniwersyteckie Szyny

65 moi wys. korzystnie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 937



♦

Numer 161 — Kurjer Poznański, sobota. 6 kwietnia 1935 = Strona 15

Farby
l.kierv, znane, że najtaniej Ja
i-ntrrl; Chwaliszewo 24. roszyk. v zdK72()03

Wózek
dziecięcy biały sprzedam 40 zł. — 
Mikołajewski. Górczyn, plac Zba­
wiciela 3 zdg 72 926

Poszukuję
okazyjnie kupna nowoczesnej lep­
szej jadalki. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 72 087

Umywalnię
^rT26PrZedamzd^

Sprzedam
wielu lat dobrze zaprowa- 

azony .interes
kolonialny i delikatesów

rev głównej ulicy w. mieście .Po­
niatowem, gdzie sad i gimnazjum 
4o przejęcia gotówka zł 15 000. — 
śnrzedaż z powodu przejęcia fa- 
hrrki Zgłoszenia skierować do 
Kuriera Poznańskiego, Poznań Knn zdg 72 334 _________

Pianino
sprzedam tamo. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 928

Skład
urządzeniem. i.warem sprzedam. 
Adres Kurjtr Poznański

zdg 72 873
Fisharmonjnm

okazja. Podgórna 14, skład in­
strumentów. zdg 72 850

Maszyny
torebkarskie względnie fabrykę 
sprzedam. Oferty „Par" 54,170

Pg 3411-54,170

Dobre
lampy elektryczne, seryjne kn-pie. 
Cena Kurjer Pozn. zdg 72 966

Pianino
krzyżowe kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 73000

Skrzynie
używane tanio Hurtownia Zaba- 
wek, Wrocławska 38. zdg 72 913

Pianino
poseukuje okazyjnie, celem kup­
na. Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 929

12™DOU^^^^^A

Dwupokojowe
frontowe l piętro 55 zł. Ostrówek 
10. dozorca 72 693

Maszyny 
do pisania

biurowe 
i

kufereczkowe
„Continental“

Triumf techniki. Jakość niedo­
ścigniona. Przedstawicielstwo:
Przyjodzkl, Hampel i S-ka
Poznań. Sew. Mielźyńskiego 21. 
Tel. 21-24. nr 7 657

Skład
spożywczy z maglem sprzedam 
1100 zł. Adres Kurjer Poznański 

zdg 72 910

Pięciopokojowe
odnowione I piętro, wolne. Dłu­
ga 3, mieszkan;e 9 dg 1676

Brylanty
wagi przeszło 6 karatów, prima 
jakości,.duża tace srebrną poleca 
okazyjnie

W. Kruk,
jubiler Poznań, 27 Grudnia 6.

dg_1513___________
Tokarka

na drzewo, 2 metry, stół stolar­
ski, sztanca narzędzia, szafki 
żelazne do butelek. 27 Grudnia 4 
piętro. _________ zdg 72 938

1G6 mórg
gosp. blisko Poznania, kolei, szko­
ła w miejscu, ziemia drenowana, 
zabudowania gospodarcze masyw 
na dogodnych warunkach zaraz 
na sprzedaż. Zgłoszenia Bank 
Kudowy w Kórniku. zdg 72 894

Wózek
dziecięcy, dobrze utrzymany na 
sprzedaż. Aleje Marcinkowskiego 
21. m. 9. zdg 72 893

Sypialnia
oraz ine skrom æ meble tanio. — 
Zwierzyniecka 7. Jankowski.

zdg 72 942

Poważnemu
reflektantowi skład urządzeniem, 
pierwszorzędny punkt centrum. 
Adres wskaże Kurjer Poznański

zdg 72 944

Pianino
zagraniczne krzyżowe tanio, św. 
Józefa 2 — 4.________ zdg 72 S90

Willa czteropokojowa
łazienka, elektryczność, budynek 
gospodarczy, woda, las, letnisko 
12 000.
Gospodarstwo prywatne
I. ki. sześćdziesiątmorgowe. szosa 
stacja kolejowa dla amatora wo­
da, blisko Poznania 20 000. Wy­
rzykowski, Grobla 9. zdg 72 921

Dwa
duże pokoje, kuchnia, łazienka — 
1. 5. Słupecka 19. Administrator, 

zdg 72 780
5 pokojowe

komfortowe, odnowione I piętro, 
Jeżyce, do objęcia gabinet, ewtl. 
sypialnia. Oferty Kurjer Pozn. 
____ zdg 72 783

Pokój
kuchnia, elektryczność, gaz. u- 
rzędnikowi zaraz, Wie-zbięcice 
1-5. m. 12. zdg 72 792

Czteropokojowe
słoneczne. Sol acz. Podolska 14. 
_______  zdg 72 732

4 pokojowe
mieszkanie w Żabikowie od za­
raz do wynajęcia emerytom. In­
formacje Źabikowo. ul. Szkolna 
3-_____  zdg 72 865

Sprzedam
bardzo korzystnie maszynę z za- 
ledem elektrycznym do kroju, 
'głoszenia ..Par" pod 14,79 

Pg 3416-14.79

Wózek
dziecięcy Wszystkich świętych 6 
m. 6. zdg 72 923

PC
Zi

Pinczerka
czarnego suczkę sprzedam tanio. 
Wasielewski. Skryta 9. zdg 72 057

Czteropokojowe
komfortowe. Górna Wilda 100, 
gospodarza 1 — 3. _ _ zdg 72 838

Sześciopokojowe
komfortowe. s’oneczne, blisko 
tramwaju. Matejki 68 — 6.

zdg 72 847

Singera
(okrągłe! tani .. Szewska 11. m. 4. 

zdc 72 978

Jajka
wylçgowe rasowych kur „Leg­
horny“ mendel 1.50 sprzedaje 
Wasielewski. Skryta 9. zdg 73 056

Trzypokojowe
Grodziska 27. zgłosić portjer. 
_____ zdg 72 8-49

Serwisy kawowe G,— 
Noże, widelce tuz. 12,50 
Szklanki paczka 15 szt.

1,20
Wroniecka 24. Hurt. Porcelany 
________ zdg 73 051

Pianina
firmy „T.Betting“ Leszno-Po- 
znanskie. Ceny fabryczne. Kwiat­
kowski, Poznań. Pierackiego 14. 

dg 1 682
_ Samochód

Fiat 501 nadający Sie także dla 
rzeznika _ za bezcen do sprzeda­
nia. Wojciechowski. Stawna 13. 
________ zdg_71_535__________

Jadalnia
S?un.sa' Jehowa, zegar wewnątrz mahoń. Żydowska 33 — 2

zdg 71 834

Radjo
bateryjne komplet tanio. Szewska 
12, mieszkanie 7. zdg 73 052

Parcelę
z prawem budowy około 1 000 m2 
Poznań Jeżyce sprzedam

za 5 000 zł Pożyczki 
Narodowej

Przybył. Toruń, Bydgoska 82, 
m, 5, zdg 73 039

i
pokojowe. Szewska 9. od zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia u stró­
ża.___________________zdg 72 912

Mieszkanie
3-pokojowe, czwarty służbowy lub 
dziecięcy, kuchnia. VI. Wawrzy­
niaka 24. od 16—11 i 5—6.

zdg 72 943

. Sprzedam
Â^zîia-72?79erty KUrjer

Dywan
miękki0” spr2gdam. Płac Nowo- guejski a. m. 24, zdg 72 804

. Sprzedam
OfcrtvmKgi -Prz?, ’’«znaniu 2 500. UIerty Kurjer Poznański

zdg 72 733

.. i. Piłę taśmową
dam kUCA?iyc- łożyskach sprze- 
Po?nańG rCZyilska P3"’" ~

. zdg 72 836
Kolon ialkę

wskale^KSJ-®“1 |Przedam: Adres dze Kurjer Poznański
—i___ zdg 72 757

oka-
_zdg 72 762
Nasienie

85/90 s°snV pospolitej ,au proc, po 13,— j
«5 . świerk
zl 4osteàreJy iÿe'kowania po 11.— 
znafi. Sucha* Jozei Undrych. Po- ---- - 2. zdg 72 766
k, , Skład
i'200.",^y„.Jarnskich. z towarem 
Kurjer Pnzn' taTua. — Adres ---- «znańsk^zdg 72 767
3X1 z!,mI,OÎOaI,arat
^i!L.Äa?ski rz°dge7r2 770ferty

[a"toCwenki diam kV°f,amski’ bry- 

4- _________zdg 72 816
ściecz vWózekite89i9portjer-

“Îï"y d° Pisania
«ny - 

i S-ka Pn- Skóra iIar«inkoPws& nArlei
——_____ngr 6 689
łat,,. en., Jadalka 
SS^jjna\dgaMe- AdreS

---------- -----S76
zakla.i ^"ryzjerski
f^nańskY^m. gOferty Kurjer

Praktykę
dentystyczną

komplet urządzoną. 10 lat istnie­
jącą. większem pow, mieście za­
raz korzystnie sprzedam. Ofertv 
Kurjer Poznański pod zdg 73 036

Zamienię
kolonjalkę na mieszkanie, ży­
dowska 31. zdg 73 014

Motocykle
używane Rudge 500 ccm. 350 ccm 
okazyjnie. Nowaczyk. Górna Wil­
da 30.______________ Zdg 72 970

Austro - Daimler
limuzynę 6-osobowa o nowym 
wyglądzie bardzo dobrze utrzy­
maną korzystnie oddam. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 954

Krzesełko
wazek i łóżeczko dziecięce sprze­
dam. Mylna 15. m. 3.

zdg 72 953

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. Gen. Ko­
sińskiego 9. ro. 5. zdg 72 951

Motocyklowy
silnik trzykonuy nowy sprzedam. 
Siwka, Krzyżnwniki. Pozn.

zdg 72 950
Skład

kolonialny mieszkaniem, istnieją­
cy 3o lat, przy główne i ulicy 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 73 092
Jadalnię

i pianino tanio sprzedam. Adres 
Kurjer Pozn zdg 73 917

Rower
damski sprzeda. Dąbrowskiego 54 
Warsztat Mechaniczny. 
__________ zdj? 72 990

Składowe
urządzenia, gablotki. Mylna 10. 

zdg 72 991

Srebro
złoto, brylanty, kwity lombardo- 
we kupuje ..Lamus“. Strzelecka 1 
_______ Pff 3394-54.150

Kupię
piec westfalski do gotowania i 
pieczenia, używany, w dobrym 
stanie. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdg 72 438

Kilka maszyn
Singera w dobrym stanie kupię 
natychmiast. Oferty Kurjer Po-
znański zdg 72 791

Wąż ogrodowy
Zgłoszenia Kurier Poznański 

 zdg 72 740

Paski papierowe
(odpady z drukarń) w pięciu ko- 
-r°raSi? szer- 8—10 cm. długie m—80 cm. więiksze ilości Rupię.
Zgłoszenia Par nr. 54.1oi 

Pg 9417-54,161

3 pokojowe
70 zl Czteropokojowe 90 zł zgóry 
za rok. Wszystkich Świętych 8. 
m. 5, tejłefon 52-37. zdg 73 048

Sześciopokojowe
piecie pokojowe. czternno-ko jo we 
trzypokojowe, dwupokojowe. — 
Marcina 74. T. 18. front.

zdg 72 969

13. SZUKA MIESZK.

Trzypokojowego
centrum, łazienką. Rok zgóry za­
płacę czynszu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 71 657

lub 4 pokoje poszukuje sędzia. - 
Oferty do eksp. Kuriera Pozn.

zdg 72 SOÓ
2 pokojowego

poszukuje urzędnik etatowy, rze­
telny płatnik, przyjmie ewentl. 
administracje domu. Oferty Ku- 
Kjer Poznański zdg 72 737

Dwupokojowego
kuchnią poszukuje pewny płat­
nik na stałej posadzie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71 387

Poszukuję
trzechpokojowego mieszkania z 
łazienka, śródmieście lub Lazara, 
najchętniej od czerwca. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 72 040
tiUll 15. pokoju umeblTM

Niekrępujący
elektryczność. Bukowska 15, m. 
4. zdg 72 797

Kulturalnej
Słoneczny Reja 2 — 19.

zdg 72 802
Duży

słoneczny pokój I. ptr. zupełne 
oddzielne wejście tel., łazienka, 
utrzymanie pierwszorzędne, ro­
dzina kulturalna, śródmieście. — 
Plac Działowy 7. m. 3.

zdg 72 817

Dwuosobowy
św. Marcin 48. m. 5. zdg 72 822

Ratajczaka
11 a, mieszkanie 71. zdg 72 825

Nowomiejski
6a — 25, balkonowy, duży, 

zd- 72 871
Pokój

Marcina 64, III. front, zdg 72 861
Frontowy

panu. Wielka 17. m. 15. 
zdg 72 843

Słoneczny
wszelkie wygody (telefon) Kwia­
towa 3 — 3 zdg 70 827

Frontowy
niekrępujący. Dzialyńskich 11, 
parter, lewo. zdg 72 837

Dwa
pokoje umeblowane, telefonem na 
biuro od 15. odnajmę. Młyńska 
4, m. 4. zdg 72 840

Młyńska I Klatki
4—5. słoneczny tanio inteligent- 'słoneczny solidnemu panu- 
nym. zdg 72 848 ' Łazarski. Rynek 2, m. 3.

. ------------- | zdg 72 882Fokcj --------- ————---------
intellg. osobie. Dąbrowskiego 10.1 Kaittaka 5
m; ’o- front. __ __ zdg 72 886 umebł. m. 18, zaraz. zdg 72 868

Niekrępujący
Zielona 3 — 6. zdg 72 877

pani
Pokój

Łąkowa 7a, m 13. zdg 72 976

Czysty
dwuosobowy. Szkolna 11 m. 12. 

zdg 72 917

Niekrępujący
słoneczny, panom. Wielka 18, — 
ni. 14. _______  zdg 72 920

Elegancki
Jasna 5— 9. zdg 72 936

Dwuosobowy
komfort tanio. Ryhaki 20 — 10. 
- _______zdg 72 972

Niekrępujące
(utrzymaniem). Póiwiejska 2 — 6 

zdg 73 054
Panu

frontowy z klatki. Długa 7. m. 8. 
zdg 73 010

rszawa

my ra owe

Sobota, dnia 6. 4. 1935 r.
6,00 audycja por.: 8,00 aud. dla 

szkól; 12.05 muzyka (płyty); 12.50 
chwilka dla kob.: 12,55 dziennik 
pot.; 13,45 „Nasz handel morski“: 
14,45 koncert ork. T. Seredyń- 
sfciego (tr. ze Lw.): 15,30 recyta­
cje prozy: 14,45 koncert m. ork. 
P. R, pod dyr. J. Ozimińskiego 
Polska muzyka pop.: 16,30 skrzyń 
ka techniczna: 16,45 rec. fortep. 
I. Kurpisz Stefanowej (tr. z To­
runia): 17.00 „Gród Maćka Bor- 
kowicza — Koźmin“ (tr. z Pozn.) 
17,10 najnowsze nagrania na 
płytach: 17,50 „Żółta pliszka przy­
leciała": 18,00 słuchowisko dla 
dzieci „Cały świat Petronelce po­
maga“; 18,30 przegląd wydaw­
nictw; 18,45 melodje z filmu 
dźwiękowego „Poszukiwaczki 
złota“ (płyty): 19,15 przegląd rol­
niczej prasy: 19,25 wiadomości 
sportowe: 19,35 koncert zesp. 
mand. „Kaskada“ (tr. z Wilna): 
19,50 feljeton; 20,00 „Na wesołej 
lwowskiej' fali (tr. ze Łw.); 20,45 
dziennik wiecz.: 20,55 „Jak pra­
cujemy i żyjemy w Polsce": 21,09 
transm. z „La Scala“ w Medio­
lanie — „Faust“ opera w 4 ak­
tach Ch. Gounod‘a na wszystkie 
rozgłośnie P. R. W przerwach 
ok. 20,50 „Zoperowany Faust — 
Goethego“, ok. 22.00 recytacje z 
„Fausta" — Goethego.

Niedziela, dnia 7. kwietnia.
9.00 aud- por.: 10.09 transmisja 

nabożeństwa z kościoła św. Jana 
'V rorurtiu; 12.05 przegląd teatr.: 
12.15 poranek muzycz. Ork. Filii, 
pod dyr. Ozimińskiego i G. Ba­
cewicza (skrz.): 14.00 melodje ope­
retkowe i ulubione piosenki (pły­
ty): 15.00 pogadanka dla młodzie­
ży wiejskiej: 15.15 ork. mandoli- 
nistów A. Vichego: 15.22 „Prze­
gląd rynków produktów rolnych“ 
15.35 d. c. Ork, Mand.: 15.45 „Co 
należy wiedzieć o pielęgnowaniu 
roślin“; 16.00 koncert solistów. — 
Wyk.: A. Korytko-Czapska — 
(śpiew) i W. Łabuński (fort.):

pojezierzu mazurskiem“: 20.00 de­
filada małej orkiestry. Prowadzi 
Zdzisław Górzyński. Udział biorą 
wszystkie instrumenty: 21.00 „Lo­
ża Szyderców": 21.30 „Co czytać“ 
21.45 wiadomości sportowe: 22.15 
koncert Ork. Symf. P. R. pod 
dyr. Ozimińskiego z udz. J. Wo­
lińskiego; 23.05 muzyka lekka.

Sobota, dnia 6. 4. 1935 r. 
Poznań — 6,39 audycje por. z

W.: 7,45 program: 7,59 wskazów­
ki prakt.: 11.57 tr. z W.: 12,05 
orkiestra i soliści (płyty): 12,50 
tr. z W. i Wił.: 13,45 tr. z W-.: 
13,55 przegląd giełdowy: 14,00 
wesołe uwertury w wyk. zeso- 
lów orkiestrowych (płyty): 14,45 
tr. ze Lw.: 15.30 tr. z W.: 16.45 
tr. z Tor. i Wił.

Niedziela, dnia 7. kwietnia. 
Poznań — 9.00 audycje poran­

ne z Warszawy: 9.55 program na 
dz. bież.; 10.99 transmisje z To­
runia i Warszawy: 12.95 poga­
danka dla dzieci p. t. „Kwiecień 
— plecień“ (wygi. T. Markowski)
12.15 transm. z Warszawy; 14.09 
koncert życzeń z płyt: 15.99 „Pla­
nuj gospodarzu swe obsiewy" — 
wyg!. A. Kitzerman: 15.15 utwory 
na harmonijkę ustna w wyk. Ś. 
Wesołowskiego: 15.22 transm. z 
Warszawy: 15.35 d. c. audycji S. 
Wesołowskiego: 15.45 transm. z 
Warszawy i Wilna: 18.00 muzyka 
elegijna w wyk. zespołów salono­
wych (płyty): 18.20 transmisje ze 
Lwowa i Warszawy: 19.09 pro­
gram na dz. następny: 19.98 mu­
zyka lekka (płyty): 19.45 transmi­
sje z Warszawy: 21.45 tr. z War­
szawy: 22.00 wiadom. sport, z Po­
znania: 22.95 koncert reklamowy:
22.15 tr. z Warszawy: 23.05—24.99 
muzyka lekka (płyty).

ZAGRANICZNE

Dworakowskiego: 17.35 „Nora“ — 
opow. dla dzieci stąrsz. M. Jaro­
sławskiego: 17.50 odczyt: „Spor­
towiec“: 18.00 wiązanki marszo­
we (płyty): 18.29 koncert chórów 
lwowskich nagrodzonych na kon­
kursie Zw. Teatrów i Ch. Lud. 
wespół z Insp. szk. (tr. ze Lw.): 
18.4o życie młodzieży: 19.08 wia­
domości sportowe lokalne: 19.13 
fragmenty symfoniczne z mniej 
znanych oper; 19.45 feljeton „Na

83
Sobota, dnia 6. 4. 1935 r, 

Hilversum — 21,25 koncert
skrzypcowy i organowy. Koenigs- 
wusterhansen — 12,00 koncert z 
Monachjum; 13,10 i 14,00 płyty 
20,1.?n w m?z>ce. Londyn— 20,30 koncert wieczorny. Luk­
semburg — 21,15 muzyka fran­
cuska: 22,90 koncert symfonicz­
ny. Motała i Sztokholm - 21 00
płyiX on Ka!uill*r,i ‘ Kopenhaga
— 20,00 popularna muzyka opero-
Aii„ kóncert chóru.OsI.?n ™ koncert- Budapeszt— 20,00 koncert symf. z uda, so-

listów. Beromuenster — 20,45
marsze z płyt: 21,45 muzyka ta­
neczna i kabaret. Sztutgart — 
20.10 wieczór operetkowy z Wro­
cławia: 22,30 chóry kozackie. 
Ryga — 10,15 koncert popular­
ny. Praga — 11,00 muzyka woj­
skowa z Mor. Ostrawy. 15,55 mu­
zyka wesoła:17,20 śpiew sopr.: 
19,15 koncert ork. wojsk.: 20.00 
słuchowisko radjowe: 20,30 mu­
zyka taneczna; 21,15 koncert eu­
ropejski z Bialogrodu. Kolonja 
— 20,10 koncert życzeń z płyt: 
21320 słuchowisko. Rzym — 20.45 
koncert z udziałem solistów na 
harfie i śpiew (sopran). Mona­
chjum — 19,35 „Wolny strzelec“ 
opera Webera: 20,10 wieczór we­
soły z udz. solistów. Mediolan — 
21,00 „Faust“ opera Gounoda z 
La Scali. Bukareszt — 21,15 tr. 
z Białogrodu. MJ.roclaw — 20,10 
do 1 wieczór wesoły.

Niedziela, dnia 7. kwietnia.
Hilversum — 20.55 kwintet: — 

23.50 muzyka lekka. Radio Paris 
20.00 „Mait.re Wolfram" opera 
Ryera. Londyn — 22.00 muzyka 
lekka: 23.00 trio Campoli. Koe- 
nigswùstërhausen — 12,00 muzy­
ka z Królewca: 14.30 jugosło­
wiańskie pieśni ludowe: 16.60 kon­
cert z Hamburga: 18.39 n’ytv: 
29.00 muzyka operowa. Motaia i 
Sztokholm — 19.35 fortepian
((Beethoven i Chopin): 22.90 mu­
zyka lekka. Luksemburg — 19.00 
i 23.00 muzyka lekka. Kalundborg 
1 Kopenhaga — 20.35 muzyka 
skandynawska z udziałem soli­
stów. Oslo — 19.30 koncert symf. 
Budapeszt — 20.0« koncert wo­
kalny; 21.30 koncert wieczorny — 
Beromuenster — 29.00 muzyka po­
pularna. Sztutgart — 20.00 trans­
misją z Koonagswusterliauspn — 
Wieden — 19.20 recital fortepia­
nowy Hoehna: 20.00 ninzvka roz­
rywkowa; 22.10 słynne "duety r 
tercety z płyt. Praga — 11.08
kwartet praski: 12.15 koncert or- 
kiestry rewjawej; 16.00 muzyka z 
Koszyc; 17.50 koncert z Moraw- 
skiej Ostrawy: 20.40 „W.ikełak“
operetka Konradiego. Kolonia _
19.00 fragmenty z pperv B ■ tho- 
vena opery Fidelio: 29.90 wieczór 
uroczysty w wyk. solistów i or­
kiestry. Sottens — 20.39 Ruth" 
poemat symfoniczny Franka. — 
Rzym — 20.45 „Błękitny Mazur" 

Kehara. Monachium —
30.90 wesoła audycja z udziałem 
solistów. Lipsk — 20.10 „Pocz- 
tyljon z Lonjumeau" opera Wa­
nia. Wrocław — 18.10 Tv, pil­
ski" wygł dr. Lauen; 20.00 trans- 
tnisja z Monachjum.



Strona li Kurjer Poznański, sobota, 6 kwietnia 1933 Numer

Przyjezdnemu
niekrepujący. Ratajczaka 9—8. 

zdg 73 050
Pokoik

Słowackiego 39 — 9. zdg 73 032
Lepszemu

niekrępujący zaraz. Różana 4 — fi 
zds 72 993

Piekarni
dobrze prosperującej w powia- 
towem lub większem mieśeie po­
szukuje od zaraz celem dzierża­
wy. Zgłoszenia Agentura Ku­
riera Poznańskiego, Rakoniewice

 ng 8 aOO

16. SZUKA POKOJU

Pokoiku
taniego dc 10 zt. pan. Oferty Ku­
rier Pozn. zdg 72 870

Powiat Środa siedem- 
setpięćdziesiąt mórg 

inwentarzem
zabudowaniem dworek (właści­
cielki) objęcie 25 000 wydzierża 
wię, Ncwak. Poznań. Kramar 
ska 15. telefon 16-89.

zdg 72 854/5

Dyplomowana
dietetyczka

z 2 letniem Liceum dietetycznem 
'li roczną praktyką szuka posady 
dietetyczki, zarzadczyni w szpi­
talu. sanatorium pensjonacie lub 
prywatnie, piety według obliczeń 
kalorycznych na wszystkie choro­
by. Zna księgowość. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 70 300

Szukam
zajęcia do dyspozycji 500 zł. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 903/4

Ogrodnik
żonaty, bezdzietny 10 lat lobrej 
praktyki przyjmie posadę. Na żą­
danie kaucja Oferty Kurjer Po- 
znański zdg 72 995/6

Kierownik
techniczny, pierwszorzędnej re­
stauracji Kaliszu. potrzebny, 
kauęja 2000 zl wymagana zapew­
nienie według umowy Zgłosze­
nia pod 1613 do Kurjera Pozn.

Próżnego
pokoju Matejki 40/41. cukiernia, 

zdg 72 934

17. LOKALE

Lokale
na kuźnie, warsztaty mechanicz­
ne. garaże i stajnie razem lub 
oddzielnie do wynajęcia. Bukow­
ska 9, stróż pokaże. zdg 69 329

Lokale
przeszło 200 m2 za 150.— mieś. 
Mostowa 39. Woźna.

Pr 3256-14.74
Kawiarenka

ewtl Sniadalrrę, dzierżawy — 
wprost od gospodarza poszukuje, 
urządzenie wła-ne, większem mie­
ście. Zgolszep’a Kurjer Pozn.

ng 8533

Pokój
lub dwa z meblami na biuro do 
wynajęcia. Plac Wolności. O-fer- 
ty Knrję-- Poznański zdg 72862

Restauracyjny
lokal.- centrum, elegancko odno­
wiony, bez mebli. Zgłoszenia: 
Komana Szymańskiego 1. miesz­
kanie 4. telefon 15-16. zdg 73 064

18. DZIERŻAWY

Poszukuję
dzierżawy majątku dobry pszen­
nej. żytniej ziemi przy objęciu 
25 000 zl. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 72 704

TEATRY
Poznań, piątek, 5. 4.

TEATR POLSKI:
„Zmiana dam“.
Sobota, 6. 4. Zmiana dam. 
Niedziela, 7. 4. o godzi­
nie 16: „Mecz małżeński“. 
Niedziela, 7. 4. o godzb 

nie 20: „Zmiana dam“.
IEAFR WIELKI (Opera): 

Dziś: „Nieszpory syćy- 
• lijskie“.

Sobota; 6. 4, „Kochany 
Augustynek“.
Niedziela. 7. 4. ¿ godzi­
nie 20: „Kochany Augu­
stynek“.

TEATR NOWY: Dziś: - 
„Dwie kaczki“.
Sobota, 6. 4. Dwie kaczki. 
Niedziela, 7. 4. o godzi­
nie 3.30: reportaż scenicz­
ny „Ja to zrobiłam“ po 
cenach od 50 gr. do 2,— zt.

Dziś

Celem
mieście
Oferty

Piekarnie
jerż.iwy poszukuje w 
"> w kościelnej wiosce. 
Kufjo—i Poznańskiego
zdg 72 960

22. ZGUBY

Stenotypistka
polsko niemiecka stenografia po­
szukuje posaóv. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 043

Kierownik
drukarski z wykształceniem han- 
dlowem i obszerna praktyka biu­
rowo - organizacyjna i redakcyj­
na. poszukuje jakiegobadź zaję­
cia. Łaskawe oferty uprasza pod 
zdg 72 072 do Kurjera Poznań­
skiego.

Elew gospodarczy
z ukończona Szkoła Rolnicza po wojsku, energiczny, trzeźwy po: 
szukuje praktyki najchętniej 
wzorowych majątkach. Franci­
szek Śledź, Karczewo, poczta 
Kamieniec powiat Kościan.

zdg 72 723/4
Urzędnik gospodarczy

kawaler Jat 30, z ukończona szko­
łą rolnicza. 8 lat praktyki, ener­
giczny. organizator robocizny, po­
szukuje posady zaraz iub od 1. 5. 
1935. Łaskawe zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdg 73 044

Panna
z dobrej rodziny lat średnich, o 

czeladnicza na nazwisko Bole- B°wie7chewjiośra rauka po-
sław Majewicz zagubiona unie- s,a^ do. wyręczania Pani domu, ważniam. zdg 72 738 do dzieci jako .bona lub zarzadudomu samotnej osoby. Przyjmie 

także inne zajęcie. Łaskawe zgło­
szenia pod J. F., Poznań, ślu-

Książeczkę Ogrodnik
z długoletnia .praktyka poszukuje 
posady zaraz.' Zg'oszenia Kurjer 
Poznański zdg 73 040

mc23. ROZMAITE 3 sarska 2 m. 13. zdg 72 702
Urzędnik gospodarczy

. ............ ....... trzydziestoletni, inteligentny Po-
tylko w firmie „Haftoplis“, Sta-; morzanin. kawaler, rutynowany, 
ry Rynek 6 (wejście Wiankowa) Szkoła rolnicza, dziewięcioletnią

Pończochy
skarpetki kupisz dobre i tanio

dg 1714
Dobrą i poprawną 

wymowę
osięgnąć można w krótkim czasie. 
Oduczam pod gwarancja wszel­
kich wad językowych jak jąkania 
seplenienia, bełkotu itd. Dużo po­
dziękowań i świadectw. Przyj­
muje codzienrfie 5—7. Lange- 
Wnukowski, Dąbrowskiego 34 — 
Dom Ogrodowy, m. 15. parter.

zdg 72 084

praktyka (Zachodnia Wielkopol­
ska), obecnie dwa lata u samot­
nej pani na Pomorzu, bieg’

Agronom
trzyletnia szkoła rolnicza, dwuna­
stoletnia praktyka, pilny, sumien-

Żgłoszenia Kurjer Poznański 
__________zdg 73 038________

Wych o wawczyni
kochąjaca dziecisprawach finansowo - TolnycS' wieccajrzne szuka . 

zmieni posadę ewentualnie zabez- lub 1. 5. Oferty r< urjer Pozn. 
pieczeniem. Ofe-*" T'’urjer Pozn. zdg 73 035

zdg 72 706

Niemiec
doświadczony pedagog udziela su­
miennie niemieckiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 418

Szofer - siużacy
kawaler poszukuje zajęcia zaraz 
lub później. Oferty uprasza M. 
Gracz, Rożnowo, poczta Obor­
niki. zdg 72 020

Młoda
dziewczyna do wszystkiego z go­
towaniem poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 777

Dziewczyna
poszukuje posagi Ofert 
rjer Poznański zdg 73 003_

Dziewczvna

Oferty Kurjer Poznański 
zdg 72 979

Dr. prawa
mer., wyższy urzędnik admin. 
przyjmie admnistracje kamienic. 
Oferty Kurjer Poznański

■ zdg 72 788

Piekarz
młodszy, znający cukiernictwo i 
obsługę piecy poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 782

Ogrodnik
samotny znający obsługę samo­
chodową. w gospodarstwie po­
szukuje jakiejko'wiek posady ni- 
skiem wynagrodzeniem. Ogrod­
nictwo Kurek. Stnm’ęka Wielka 

zdg 72 983

Pluskwy wytępia 
„Gazolit“

nowowynaleziony płyn gazowy, 
zdg 72 710

Pończochy . skarpetki
dobre tanie tylko w firmie

„Haftonlis“
Stary Rynek 6 /Wiankowa.) 

Pg 3257-14,62
Akuszerka

Kleinwiichterowa. Poznań, cen­
trum. Romana Szymańskiego 2. 
pierwsze piętro, lewo, drugi dom 
od Placu świętokrzyskiego.

zdr 60 257
Umysłowo

pracujący, utrzymują w rodzinę, 
prosi o buty, ażeby mógł podjąć 
oraćę. łask zgłoszenia Kurjer 
"Poznański zdg 72,875

Rad jo 3 lampowe
Philipsa na p-ąd stały, zamienię 
na równowartościowe na prąd 
zmienny. Zgł »szenia Par“ pod 
14,78 Pg 3445-14,78

Kupiec
branży kolonialnej poszukuje po-, 
sady. świadectwa, referencje' 
p5erwszorżedne. Złożę 5C0,— kau­
cji. Zgłoszenia Kurier Pozn. 

zdg 72 808

Dziewczvna
15. 4. Oferty Kurier 

zdg 72 992
•Poznański

Pisarz gospodarczy
z 9 letnia praktyka w ostatn 
posadzie 7 lat, poszukuje jaki Sierota kolwiek pracy, jako połowy, r

znajaca wszelka prace domowa n!^ od zaraz. Zgłoszenia do 
poszukuje posady. Oferty Kurier, nera Poznańskiego zdg 73,029_
poznański zdg 72 735 ----------- 1 Samodz’eina

• dobrem gotowaniem szuka posa- 
ticzciwa. dy zaraz. Ofertv Kurjer Pozn.

Posługi
całodziennej poszukuje 
Oferty Kurjer Poznański
----------  zdg 12 ----------- Poszukuje

KraWCOWa posługi popołudniu, Of-wty Ku-
domowa poszukuje posady. Ofer- rjer Poznański zdu 71 693 
ty Kurjer Poznański zdg 72 827. -______ _____________

zdg 71 653

Posługi ; Poszukuję
poszukuje na ća’y dzień od zaraz „osady do wszystkiego. Ofe 
lub jako pomywaczka. Oferty Kurjer Poznański zdg 71 689 
Kurjer Poznański zdg 72 830

Swędzenie
oraz wyrzuty saórne usuwa Krem 
Lain-Ago (z kogutkiem). — Nie-i 
szkodliwy kosmetyk,
wady naskórka

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem 
od 15. Oferty K „rjer Poznański 

zdg 72 844
Gosposia

młodsza poszukuje nosady do sa-
; motnej osoby od 15. Oferty Ku- usuwa.tacy: rjer Poznański zdg 72 845 ng bbibi •------ —

Młoda

znański zdg 71 655

27.WOLNE MIEJSCA

Do święconego
wódka

jest
nieodzowna

Płaszcze
komplety najnowsze modele wy­

je najtaniej. Stowackiego 39 
zdg 73 031

24. NAUKA

Kto
wydoskonali języku polskim. 
Warunki Kurjer Poznański 

zdg 72 949

Starsza
pani z lepszej rodziny, obejmie 

! posadę wyręczycieiki lub pielęg­
niarki chorego od zaraz za ma- 
lent wynagrodzeniem w Poznaniu 
zna doskonałe kuchnię i zaprawy 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 72 846

Cholewkarz
młodszy potrzebny. Olejniczak 
Piekary 5 zdg 72 90’

Pomocnik
zdg 72 829

Pg 2940-12.64

KINA
Poznań, piątek, 5. 4.

APOLLO: „Chopin piewca
wolności“.

CORSO: „Legjon Ulicy“, 
GWIAZDA: „Uśmiech

szczęścia,
MOJE: „Biała Trucizna“. 
METROPOLIS: „Kwiaciar­

ka z Prateru“. 
OŚWIATOWE T. C. L.: —

„Don Kichot“ oraz nad- 
Drogram humorystyczny.

RENAISSANCE: „Syn King 
Konga“.

ŚWIT: „Hrabia Monte 
Christo“,

SFINKS: „Tańcząca We­
nus“ oan Crawford.

SŁONCE: „Taniec miłości“. 
TĘCZA-Łazarz: „Antek Po-

cmajster“. 
TĘCZA-Wilda: „Dla Ciebie

śpiewam“.
WILSONA: Zamarłe Echo.

Nauczycielkę
w dom z calkuwitem utrzyma­
niem z wyższym wykształceniem, 
język francuski i łacina oraz mu­
zyka pożądana przyjmie zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem referen- 
cyj i odpisy świadectw do Ku­
rjera Pozn. zdg 72 998

Pianinu
do wynajęcia. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 73 059

Elew
lub pisarz gospodarczy średnią 
szkołą rolnicza, dwuletnią prak­
tyka. znajomością ksiażfcowości 
rolniczej, poszukuje posady od 
zaraz lub później. Zgłoszenia R. 
Michalska. Wieleń n/Not. ul. 
Sienkiewicza 22. zdg 72 852

Szukam
prania 2,50, sprzątanie na świę­
ta. Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 888
Dziewczyna

uczciwa z gotowaniem do wszy­
stkiego poszukuje posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 72 887

26. SZUKA POSADYa
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych. 

Kucharz
cukiernik uczciwy, trzeźwy o- 
szczędny skromne wymagania po­
szukuje posady obojętnie gdzie. 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 72 885

Wychowawczyni
»żuka zajęcia do dzieci jako 
przychodnia, lat 10. p^moc w nie­
miecki i początkach franc. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 291

Ogrodnik
kawaler poszukuje posady ogrod­
niczej lub jako woźny, akwizytor 
itd. (Mogę złożyć kaucję). Ła­
skawe zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdg 72 898/9

Rolnik
łub wlódarz. kawaler do prowa 
dzenia 100-morgowegp gosj 
stwa potrzebny. Dobre re 
eje; pożądane. , Dr. Buzakt 
Fordon. ds

Rządca gospodarczy
kawaler z dobremi świadecty 
mi i polecniami poszukiwany 
1. 5. Oferty z podaniem wari 
ków Kurjer Poznański zdg 72 708

Ogrodnik
potrzebny zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 778

Uczennica
fryzjerska. Marsz. Focha 54. 

zdg 72 789
Fryzjer

oudulator. stale zaraz. Oieeiński, 
Śmigiel, Rynek. -

zdg 72 784
Dziewczyna

młodsza z gotowaniem do wszyst­
kiego zaraz. Piekary 12, tn. 12.

zd 72 79S
Stróżka

samotna, starsza potrzebna. —- 
Dzialyńskich 2, m. 8. zdg 72 731

Fryzjerka
może sie zgłosić na stałe. Ma- 
sztalarska 7 a. zdg 72 739

Modelki
do bezpłatnej ondulacji wodnej 
poniedziałki, wtorki i czwartki 
godz. 20. Wały Zygmunta Augu­
sta 15, p. 27. zdg 72 742 j

Dam
posadę biurową za wypożyczenie 
500 zł zabezpieczonych. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdg 72 743

Potrzebne
od zaraz dwie panny zgrabne ze 
szyciem. Zgłoszenia z świadec­
twami Skarbowa 22. m. 1.

zdg 72 729
Fryzjer

z ondulacja natychmiast. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 759

Potrzebna
panienka przystojna. weso'ego u- 

' sposobienia do lat 20. która może 
zastąpić pania domu, krótki ży­
ciorys. o ile moźliwem fotografją 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 815

Człowiek
młodszy, kawaler poszukiwany do 
przedsiębiorstwa przemys'owego, 
jako wspólnik, kapitał potrzebny 
ca. 1 000 zl. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 828

Prasowaczka
notrzefona zaraz. Poznań. Wodna 
2, prasom a Inia. zdg 72 353

Pomocnik
krawiecki potrzebny. Mvdlak — 
Polna 4. zd 72 863

Posiugac-zka
potrzebna. Plac Karmelicki la
— 33. zdg 72 866

Marszantka
ootrzebna od zaraiz. Reimańn, — 
Półwiejslia 38 zdg 72 869

Magazyniera
również do prac fizycznych z 
kaucja 609 zl Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 974

Fryzjerka
potrzebna zaraź. Wodna 14. 

zdg 72 971
Ekspedjsntkę

kilkuletnia praktyką, dobremi
świadectwami przyjmę Skład fu­
ter. konfekcji damskiej Płocki.

- Kramarska 21. zdg 73 062
Pomocnik

zegarmistrzowski
potrzebny, Bogacki. Borek, 

zdg 73 043
Panienka

. wysoka, przystojna do składu. 

. prac domowych, trochę gotowa- 

. nia. 3 osoby, potrzebna. 15. utrzy­
manie. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

2 zdg 73 041
Krawiec

. dzienny potrzebny zaraz. Janas. 
] Wrocławska 20. zdg 72 832

Fryzjerka
potrzebna zaraz. Niegolewskich 
10. dg 1733Ceglarz

z kaucja 3 000 — 5 000 zł poszu­
kiwany. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 72 331

Fryzjerka
dzielna wodna ondulacja. Słowai? 
kiego 34. zdg 72 644

Siatkarze
do wyrobu siatek drucianych po­
trzebni! Zgłoszenia piśmienne 
do Kurjera Pozn. zdg 71 629/30

Ogrodnik
samotny, dobre świadectwa. 8 lat 
praktyki poszukuje posady. Zgło­
szenia Kurjer Poznański 

zdg 72 901.6

Bufetowa
z zawodowa praktyka potrzebna 
zaraz do restauracji-baru. Zgło­
szenia z podaniem życiorysu, fo­
tografii. warunków przy wolnem 
utrzymaniu, mieszkaniem i opra­
niu ..Dwór Kaszubski“ Fr. Grze- 
gowski. Gdynia. ng 8 491

Ogrodnik
lat 30, żonaty, 1 dziecko, poszu-____
kuje posady zaraz lub później i Warc»anłlrnewentualnie przyjmie posadę za miumuuiui
samotnego, praktyki mam 10 lat. z praktyka poszukuje stałej po;Łaskawe znoszenia do Kurjera ¡sady. 
Poznańskiego pod, zdg 72 754.

Oferty Kurjer Poznański 
djy 1735

Kelnerka
poszukiwana. tylko Pierw* 
rzedną siła fachowa. Adr. 
dajnia. Kramarska 19/20.

_____ zdg 72 299
Fryzjer

móżka Poznańska 26, 
zdg 72 793

Dziewczyna

Marcin 31.

zdg 1}:
Dzielny
krawiecki potrzek'- 

ski. Łazarski Ryn,.;;
zdg 72 881
Stolarz

Dziewczyna
zdg 72 1

Młodsza

zdg 72 916

lelizny 2 
valia 2fi 

zdgl2'jł

1
16,

Wypomóżka
fryzjer. Kwiatowa 1.

zdg 72 930

Tapicer - dekorator
Chłopiec do posyłek

młodzi, zdoln' potrzebni nat 
miast Adam Bandel. 27 Gru® 
nr. 6. _______ _________zdg i;;Ł

Pomocnik
krawiecki, samodzielny zarat. 
Plac Saniężyński 4 m. 4. A. Lr. 
pa. dg 5736.__________

Kilka szoferów 
mechaników

do stałej pracy na ciężarówki, 
kaucją do zł 1900.— przyjmie;.-. 
ważne przedsiębiorstwo. Piśraiei 
ne zgłoszenia z odpisani! śft,- 
dectw do „Pa". Al. Marcinki,, 
skiego 11 pod 14.77 Pg 3118-li;:

Kuchnię
centrum Poznania oddam na j 
chunek. Oferty Kurjer Poa

zdg 72 959

Kierownika
skład trumien z obszerna znaji 
mościa od zar-z. Adres wstóg 
Kurjer Poznański zdg 7.3 004

Akwizytor
ogłoszeniowy do jednego z p 
znańskich nism na wysoka pi 
wizje znajdzie stała prace. 06 
ty z referencjami Kurjer Poa

ng 8545_______[
Służąca

potrzebna do wszelkiej pracy !/ 
mowei. Restauracja Wie’®“ 
cice 41________________ zdgjj

Posada
ekspedienta wolna zaraz sai 
nemu za pożyczenie 900 M. Ofert 
Kurjer Poznański^ zdg 729S2

Panienka
wychowana we Francji, tata 
U konwersacja francuska P 
trzebna do 3 dzieci na wies. Zgtf 
szenia Kurjer Poznartski

~_zd g_73 037
Służąca

potrzebna dobre gotowanie, to 
dectwa dwoje państwa. Kani*

, 7 — 8, od trzpeiej — PIW), 
zdg 73 034 ___

zaraz.
graf.

Służąca
Kraszewskiego 28. fig 

zdg 72 »fl

28. ROZRYWKA 3
Fenomenalna uwodzicielka

Joan Crawford
oszałamia

mil jony
rozentuzjazmowanych wid»« 
ko

„Tańcząca Wenusi6
Kino „Sfinks“.

Dziewczynę
do dziecka przyjmę. Plac Wolno­
ści 7, m. 15, podwórze 2.

zdg 72 889

Służąca
w średnim wieku, umiejąca do­
brze gotować i prasować «.ztywtia 
bieliznę, potrzebna od 1. a. flo 
dwojga osób. Tylko pierwszo­
rzędne siły będą uwzględnione. 4- 
Zgłoszenia pomiędzy 16—18. /- 
Adres wskaże Kurjer Po.sn. i

zdg 72 790

Humor

Londyńska j
Masztalarska poleca swym -- 
walcom symoatyczny «’Lgj 
koncert, ceny znlżone,

Zamarłe echo J
Zbigniew Staniewicz. 
krajobrazy Tatr — ^ena«'7’i' 
Wilsona.

— Proszę pana, już 3 miesiące, jak panu podz® 
lent trzewiki, a jeszcze mi pan nie zapłacił. ., ¡(

— To całkiem logiczne. Jakże mogę zapłacić w 
lówki, kiedy jeszcze nie zapłaciłem za trzewikjl__^-

Co futro — t.n F^imund Rychter — co palto — to Edmund Ryc h.fCT — CO ubranie — to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop.

Ogłószema n* stronie Wamowej 25 gr., na stronie 4-lamowej przy końcu 4^®^ 
redakcyjnego 60 gj, na stronie czwartej (lub piątej) 190 gr. na strony 

~ T— drugiej (lub. trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami Potocznemi jiuu s 
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% 
wyżki. Ogłoszenia do wydania, porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkar" 
do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11.30. w dni 
temsne do godz. 11,lo większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 a®" 
w tem o naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę mie1'« 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc, wydawnictwo nie odpowiada-

W wvdaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczysl°śfi 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. p. o. Poznań nr 200

i i , na miesiąc kwiecień 193i’ roku za oba wydania razem w Poznaniu rrzedplata w ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zl 3,50. z odnoszeniem do
___r----------£------------- domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, w innych 
krajach zł 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczanjch numerów lub odszkodowania.
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